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Reakcyjna większość francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego uchwaliła 
amnestię dla zbrodniarzy z Oradour
Ogromne oburzenie społeczeństwa Francji

(f) P A R Y Ż (PAP). W  nocy ze | dinga, dlatego że nie  chce nara- 
środy na czw artek reakcyjna i zić się zachodnio -  n iem ieckim  
większość francuskiego Zgrom a- ko łom  rządzącym  i  chce ocalić j
dzenia Narodowego 319 głosa­
m i przeciw ko 211 i  p rzy  55 de­
putowanych w strzym ujących się
od głosu uch w a liła  p ro je k t usta 'odrzucony 392 głosami przeciw-
w y  o am nestii d la  alzackich ko­
labo ran tów  z czasów okupacji 
h itle ro w sk ie j, niezależnie od 
przestępstw, ja k ich  się dopuści­
li.

Am nestia ta obejm uje ró w ­
nież alzackich zbrodn iarzy w o­
jennych skazanych ostatn io 
przez sąd w  Bordeaux za czyn

p ro je k t zm ontowania agresyw­
nej „a rm ii eu rope jsk ie j“ . 

W niosek Rosenblatta został

ko 100.
W  dyskusji zab ierał rów nież 

głos deputowany kom unistyczny 
K riege l-V a lrim ond , k tó ry  pod­
k reś lił, że agenci rządu Ade- 

! nauera w  zw iązku ze skazaniem 
| m orderców z O radour prow a­
dzą w  A lza c ji kam panię godzącą

Dziś  ro zp o czyn a  się K r a jo w y  Z jazd  
S pó łdz ie lczośc i  P r o d u k c y jn e j

Chłopi-spółdzlelcy witają zjazd zobowiązaniami podniesienia produkcji rolniczej —
Powstają nowe spółdzielnie produkcyjne

(f) Pragnąc jak najgodniej uczcić I  Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej, którego doniosłe obrady rozpocz­
ną się już w  sobotę, członkowie spółdzielni produkcyjnych 
podejmują w  dalszym ciągu liczne zobowiązania.

ny udzia ł w  bestia lsk in t w y 
m ordow aniu  ludności O radour- 
sur-G lane w  czerwcu 1944 r.

W  czw artek wieczorem  — 
m im o odrzucenia przez kom isję 
praw ną p ro je k tu  ustaw y o 
am nestii dla a lzackich zbrod­
n ia rzy  w o jennych i ko laboran­
tów  — Rada R e pu b lik i za tw ie r­
dziła tę ustawę większością 174 
głosów przeciwko 79.

Ustawa ma być w  p ią tek lub  
w /sob o tę  ogłoszona w  dzienni­
ku  urzędowym  i następnego 
dn ia  alzaccy zbrodniarze w o jen ­
ni, k tó rzy  w raz z n iem ieck im i 
esesowcami z pu łku  „D e r Fü­
h re r"  w ym o rdow a li ludność 
O radour-sur-G lane —  zostaną 
zw o ln ien i z w ięzienia.

Podczas debaty w  Zgromadze­
n iu  N arodow ym  deputowani ko­
m un is tyczn i p ro testow a li ener­
gicznie przeciw ko ustaw ie o a- 
m nestii d la  opraw ców  z O ra­
dour i  dla ko laborantów .

Deputowany kom unistyczny z 
A lza c ji, Rosenblatt, w ystąp i! z 
w n ioskiem , aby Zgromadzenie 
Narodowe nie rozpoczynało dys­
k u s ji nad uk ładam i z Bonn i z 
Paryża, dopóki w ładzom  fra n ­
cuskim  nie zostaną w ydan i 
zbrodniarze esesowscy skazani 
zaocznie przez sąd w  Bordeaux,

_ | w  jedność narodu francuskiego. 
Rząd w  Bonn m arzy o oderw a­
n iu  A lz a c ji od F ra n c ji i  o po­
now nym  w cie len iu  przemocą 
dziesiątków; tysięcy alzatczyków  

ido wskrzeszanego h itle row skiego 
W ehrm achtu. (P atrz  a r ty k u ł na 
str. 2 p t. „ Haniebna am nestia“ ).

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). Uchw alen ie
zez Zgromadzenie Narodowe 

ustaw y o am nestii d la  alzackich 
m orderców  z O radour w yw o ła ło  
we F ra n c ji powszechne oburze­
nie.

Delegacja m ieszkańców O ra­
dour -  sur - G lane pod przewod­
n ic tw em  kom unistycznego m era 
Fougeras zaw iadom iła  prze­
wodniczącego Zgrom adzenia N a­
rodowego H e rrio ta , że krzyż 
w o jenny przyznany O radour zo­
sta ł na znak protestu przeciwko 
zam iarom  rządu z rehab ilitow a­
nia  przestępców w ojennych usu­
n ię ty  z siedziby Rady M ie jsk ie j 
oraz, że krzyż Leg ii H onorow ej 
zostanie usunięty z grobu o fia r.

Zw iązek b. deportowanych i 
członków Ruchu Oporu departa­
m entu Seine-et-Oiśe oraz Repu­
b lika ń sk i Zw iązek b. kom batan­
tów  departam entu Sekw any o-

O grom na większość tych  zo­
bow iązań dotyczy podniesienia 
p ro d u k c ji roś linn e j i  zw ierzęcej, 
dalszego um ocnienia gospodar­
czego i  politycznego zespoło­
w ych  gospodarstw. W  tym  celu 
członkow ie w ie lu  spółdzie ln i 
postanaw ia ją  należycie przygo­
tować się do nadchodzących 
prac w iosennych, szybko fe- sta­
rann ie  przeprowadzić wiosenną 
kam panię siewną, w iększą niż 
dotychczas uwagę zwracać na 
rozw ó j zespołowej hodow li.

Spółdzie lcy z C ich ry  w  pow. 
Dębno w  w o j. szczecińskim po­
s tan ow ili d la  uczczenia Z jazdu 
podnieść p lony zbóż o 2 q z hek­
tara, a bu rakó w  cukrow ych  —  
o 30 q.

A m b itn e  zadania po s ta w ili so­
bie spółdzielcy z C ich ry  rów nież 
w  dziedzinie rozw o ju  hodow li. 
Spółdzielcy pracu jący w  oborze 
zespołowej zobow iązali się 
zw iększyć przecię tny udó j m le ­
ka o 500 l i t ró w  rocznie od każ­
dej k ro w y , a spółdzielcy, p racu­
jący  w  ch lew n i —  zw iększyć 
ilość odhodowanych p ros ią t od 
każdej m aciory. Ponadto spół­
dzie lcy w yre m on tu ją  sposobem 
gospodarczym chlew n ię oraz 
k u rn ik  na 300 sztuk drob iu.

Podobne zobow iązania w  w o j. 
szczecińskim p o d ję li ostatn io

a zwłaszcza b. generał fo rm a c ji ! g łos iły  rezo lucje wzyw ające 
SS — Lam m erd ing, k tó ry  odpo- i F rancuzów do masowego udzia- 
w iedz ia lny  jes t za m asakrę w  | iu  w  m an ifestac ji, k tó ra  odbę- 
O radour i k tó ry  przebywa obec-1 dzie się W niedzielę „2 bm. na 
nie na wolności w  b ry ty js k ie j znak protestu przeciw ko amne- 
s tre fie  okupacyjne j w  Dusseldor- j s tii dia ka tó w  z Oradour. M an i- 
fie . Rosenblatt podkreślił, że | festacja odbędzie się w  Paryżu 
rząd francusk i nie stara się e- j przed grobem  Nieznanego Z o ł- 
nergicznie o w ydan ie Lam m er- ! nierza.

A d e n a u e r dom aga się od U S A  
w zm ożen ia  nac isku  na F ra n c ję  
ce lem  p rze fo rsow an ia  u k ła d u  

o „a rm ii e u ro p e js k ie j“
m ocarstw am i

spółdzielcy ze S m oln icy w  pow. 
Dębno, z Tychow a w  pow. S ta r­
gard oraz z K arska  w  pow. M y ­
ślibórz.

W ie le  cennych zobowiązań 
po d ję li na pow ia tow ym  zjeź- 
dzie w  K artuzach  członkow ie 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  z po­
w ia tó w  kościerskiego, k a r tu ­
skiego i  wejherow skiego. Posta­
n o w ili on i m. in . zw iększyć w  
swoich spółdzielczych gospodar­
stwach przecię tn ie hodow lę b y ­
dła  —  o 25 proc., a trzody 
ch lew nej o 100 proc. Ponadto 
podniosą on i p lony podstawo­
w ych  zbóż średnio o 1— 2 q z 
ha, a z iem niaków  i  bu ra kó w  cu­
k ro w ych  o 10 proc. w  porów na­
n iu  do zb io rów  ubiegłego ro ­
ku.

&
W  okresie poprzedzającym 

I  K ra jo w y  Z jazd Spółdzielczo­
ści P rodukcy jne j, w  styczniu 
1 lu ty m  powstało w  w o j. po­
znańskim  70 nowych spółdzielń 
p rodukcyjnych . Coraz lep ie j 
prowadzona praca po lityczna 
grom adzkich organ izacji pa r­
ty jnych , p rzyk ład  stale w zra ­
stającego dobrobytu spółdziel­
ców i um acniania się is tn ie ją ­
cych spółdzielń p rodukcy jnych  
powoduje, że coraz w ięce j w ie l­
kopolskich chłopów przekonuje

się o wyższości gospodarki ze­
społowej nad indyw idua lną . W 
walce o socjalistyczną przebu­
dowę w s i przodu ją pow ia ty : 
Środa, Kościan i  Leszno, (cer)

*
W  w y n ik u  wzmożonej pracy 

po lityczno -  uśw iadam iającej 
rozw ija ne j przez ak tyw is tó w  
chłopskich w  kam pan ii przygo­
towawczej do K ra jow ego Z ja ­
zdu Spółdzielczości P rod ukcy j­
nej w  w oj. łódzkim , gdzie ruch 
spółdzielczy ro z w ija ł się do tych­
czas pow oli, zainteresowanie 
mało 1 średnioro lnych chłopów 
spółdzielczością w yraźn ie  w zro ­
sło. Dowodem tego jest zorga­
nizowanie w  tym  wojew ódz­
tw ie  w  pierwszej po łow ie lu te ­
go 23 now ych spółdzie ln i p ro­
dukcyjnych.

M . in. zorganizowało spół­
dzie ln ię 22 chłopów  w  grom a­
dzie S zynkle lew  pow. łaskiego. 
Są to przeważnie ch łop i m ało­
ro ln i, zaś w ie lu  z n ich  ja k  np. 
Józef F a jfro w sk i, K azim ierz 
G rabarz 1 W ładys ław  Pościk nie 
posiadają w łasnych koni. Po­
s tan ow ili on i za przykładem  
spółdzielców w  Opiesin ie pow. 
sieradzkiego, k tó rych  odw ie­
d z ili w  czasie w ycieczki, po­
p raw ić  b y t swoich rodzin  i żyć 
tak, ja k  członkow ie gospo­
darstw  zespołowych, w  stale 
rosnącym dostatku.

—  K ie dy  oko w  oko zetkną­
łem  się z zamożnością spół­
dzielców —  ośw iadczył Józef 
F a jfro w s k i —  po powrocie do

domu postanow iłem  raz na. za­
wsze zerwać z gospodarką in ­
dyw idualną.

*
Wzmożona praca organ iza- j 

c ji pa rty jnych , kó ł ZSL, ZSCh j 
oraz licznych cz łonków  spół­
dz ie ln i w o j. szczecińskiego w  o- I 
kresie przygotowań do Z jazdu | 
w  W arszaw ie poważnie przyczy- i 
n ia  się do dalszego, rozw oju  
ruchu spółdzielczego. M ało  i j 
średn ioro ln i ch łop i zapraszani i 
na odbywające się zebrania j 
sprawozdawcze, na zebrania | 
spółdzielców poświęcone om ó- ; 
w ien iu  p lanów  na ro k  bieżący j 
oraz pow ia tow e zjazdy, coraz 
wszechstronnie j poznają prób ie- i 
m atykę spółdzielczości. Pomaga | 
to w ie lu  spośród n ich  w  pod­
jęc iu  decyzji zorganizowania w  
swych gromadach zespołowych 
gospodarstw, lu b  też w stąp ien ia  
do ju ż  is tn ie jących spółdzielni.

Na teren ie w o j. szczecińskie­
go powstało w  ciągu 17 d n i lu ­
tego br. dalszych 50 spółdzie l­
n i p rodukcyjnych . W  ten spo­
sób liczba powstałych w  tym  
roku  gospodarstw zespołowych 
wzrosła do 101. Poza ty m  w  I 
ciągu stycznia i  po łow y lutego j 
w stąp iło  do is tn ie jących spół­
dz ie ln i ponad 750 chłopów.

M. in. do spó łdz ie ln i p roduk- j 
cy jne j w  M ię tn ie  w  pow. cho- 
jeńsk im  zgłosiło się dalszych 22 j 
chłopów, a do spó łdz ie ln i pro- j 
dukcy jnych  pow. nowogardz- j 
kiego w stąp iło  133 chłopów.

(PAP)

Nędza 1 wyzysk chłopów w Maroku

(i) B E R L IN  (PAP). — D zienn ik 
zachodnio-niem iecki „F ra n k fu r ­
te r Rundschau“  zam ieścił donie­
sienie -swego bońskiego kores­
pondenta, z którego w yn ika , że 
sekre tarz stanu H a lls te in  zw ró­
c ił się z polecenia Adenauera do 
am erykańskiego wysokiego ko­
m isarza w  Niemczech zachod­
n ich  Conanta z prośbą o in te r­
w encję  w  Paryżu. S tany Z jed­
noczone m ają  wzmóc nacisk na 
rząd F ra n c ji, aby ten osta tn i 
w yco fa ł swe zastrzeżenia co do 
obecnej fo rm y  układu w  spra­
w ie  „a rm ii eu rope jsk ie j".

A denauer obaw ia , się, by żą

rząd bońskl
zachodnim i.

S tra jk u ją c y  w łókn ia rze  w  
mieście G ronau (W estfa lia) w y ­
stosowali l is t  do Bundestagu, 
w  k tó rym  w zyw a ją  deputowa­
nych wszystkich fra k c ji pa rla ­
mentu bońskiego, aby nie do­
puścili do podjęcia przez B un­
destag debaty w  spraw ie trze­
ciego czytan ia „u k ła d u  ogólne­
go“  i  uk ładu  o „a rm ii europej­
sk ie j".

M łodzież D ortm undu zorgani­
zowała dem onstrację protesta­
cyjną, w ypow iada jąc się prze­
c iw ko  ra ty f ik a c ji uk ładów  w o­
jennych i przygotow yw an iu

X I Plenum CRZZ nakreśliło zadania 
związkowców w czwartym roku planu 6-letniego

te rm in ie  wyznaczonym 
sekretarza stanu USA.

dania francuskie  nie w p łynę ły  j przez rząd Adenauera w o jn y  
na w zrost nastro jów  opozycyj- bratobójczej. 
nvch w  parlam encie bońskim , a i K ob ie ty  Ham burga na o tw a r­
ty m  samym nie ud a rem n iły  r a - ! tym  zebraniu Z w iązku  Demo-
ty f ik a c ji uk ładów  woj ennych w l  W ^ n y c h  ^  ^ .e m ie c -

F  i któ ra  w  ich im ien iu  domagać 
I się będzie od deputowanych do 

„F ra n k fu r te r  Rundschau", po- parlam entu bońskiego odrzuce- 
lyołu.jąc się na doniesienia boń- j nia uk ładów  w o jennych 1 
ik ich  kó ł rządowych, podaje po- , wszczęcia rozm ów z przedsta- 
radto, że n ieo fic ja lny  m in is te r! w ic ie lam i NRD w  spraw ie przy- 
ip raw  w o jskow ych w  rządzie i w rócenia jedności Niemiec,
Dońskim, B lank, wyjedzie  d o i w ł ń k n ia r7 V
Paryża, aby wziąć udzia ł w  ro- ' Strajk włókniarzy _
iow an iach kom ite tu  „a rm ii eu- i w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  
■opejskiej". B lank ma w ym usić Jak  do- 

agencja
___ _ . -  . (f) B E R L IN  (PAP).

zgodę rządu francuskiego na j  nosj 7 Duesseldorfu agencje 
bezwzględne podporządkowanie j a d N, s tra jk  w łókn ia rzy , k tó ry  
się dyk ta to w i Dullesa przez w y - j ob ją ł 27.000 rob o tn ików  zachod- 
sunięcie groźby bezpośredniego j n io -ń iem ieck ich  w  N ordhorn ,------" • ' " O ”  i i u u - l i i C l i ł i c v » v i ^ i J i  w  I ł u n i n u i u ,

sojuszu wojskowego m iędzy j Gronau, Borghorst i Emsdetten
; trw a  w  dalszym ciągu. 5 tysięN iem cam i zachodnim i a Stana­

m i Z jednoczonym i.

Ludność Trizonii 
kontynuuje walkę

I cy w łó kn ia rzy  w  Em sdetten w y- 
j  powiedziało się za kon tynuo- 
I  waniem  stra jku .

*

4-ty  ro k  p lanu 6-letniego ■— 
now y ważny etap budow nictw a 
socja lizm u w  Polsce staw ia po­
ważne, odpow iedzialne zadania 
przed zw iązkam i zawodowym i. 
O m ów ien iu tych zadań i usta le­
n iu  dróg ich rea liza c ji pośw ię­
cone było  X I  P lenum  C entra lne j 
Rady Zw. Zaw., k tó re  obrado­
w a ło  w  dniach 17 i  18 bm. w  
W arszawie.

W  pierw szym  dn iu  p lenum  
przewodniczący CRZZ W ik to r 
K łos iew icz w yg łos ił re fe ra t pt. 
„Zadan ia  . Z w iązków  Zaw. w  4 
roku  p lanu  6-le tn iego". (Referat 
podajem y w  skrócie na s tr. Z).

Nad refera tem  w yw iąza ła  się 
dyskusja, w  k tó re j zabrało głos 
30 uczestników obrad. O m ów ili 
oni osiągnięcia ,. trudności i b łę­
dy w  pracy poszczególnych zw ią­
zków od zarządów g łów nych do 
g rup  zw iązkow ych i  mężów za­
ufania . Tem atem  któ rem u po­
święcono na jw ięce j uw agi było 
współzawodnictwo pracy i 
w p ły w  tego ruchu na w ykona­
nie p lanów  produkcy jnych .

A k ty w  zw iązkow y nie zawsze 
jednak p o tra f ił sprostać swym  
zadaniom na odc inku  organ izo ' 
w an ia  w spółzaw odnictw a i  k ie ­
row an ia  tym  ruchem. Np. Zw. 
Zaw. Prac. H and low ych w  okre­
sie czynu produkcyjnego dla  u- 
czczenia jednej z przypadających 
w  roku  ub. rocznic zam iast 
skierować tem atykę zobowiązań 
we w łaśc iw ym  k ie ru n ku  —  u- 
znał za w ie lk ie  osiągnięcie fak t, 
że pracow nicy hand low i pod ję li 
zobowiązania masowo.

O skutkach sam ouspokojenia

¡w ładz tego zw iązku świadczy 
¡fak t, Iż w  okresie rea lizac ji zo- 
j  bowuązań zaniedbano w a lkę  z 
m ankam i 1 in n y m i u b y tkam i w  

¡placówkach handlu, uspołecznio- 
I nego, dopuszczając do strat, k tó- 
jre  pochłonęły poważną część 
w y n ik ó w  uzyskanych dz ięk i rea­
liz a c ji powziętych zobowiązań.

Podawano też w  dyskus ji 
liczne p rzyk ła d y  świadczące o 
tym , że ruch  w spółzaw odni­
c twa cechowała w  ro k u  ub ieg­
ły m  kam panijność.

L ic z n i m ów cy w ysu nę li ko n ­
k re tne  w n iosk i, zm ierzające do 
zm iany tego stanu rzeczy. 
S tw ierdzano, że zw iązk i zawo­
dowe muszą ja ko  naczelne za­
danie trak tow a ć  sprawę ta k ie ­
go zorganizow ania swej pracy, 
aby u trzym yw a ć  na codzień pe ł­
ną m ob ilizac ję  w szystk ich  p ra ­
cow ników , zakładu. Niezbędne 
jest w  zw iązku  z tym  polepsze­
nie  p racy m asow o-polityczne j z 
załogam i, a szczególnie pracy w  
grupach zw iązkow ych. Zachodzi 
potrzeba opracowania now ych 
fo rm  p racy po lityczne j z u - 
względnien iem  kon kre tnych  w a ­
ru n k ó w  każdego zakładu p ra ­
cy.

Ze szczególną s iłą  wysuw ano 
w  dysku s ji sprawę konieczno­
ści pełnego pow iązan ia ruchu 
w spółzaw odn ictw a z w a lką  o 
plan.

Uczestnicy P lenum  przytacza­
jąc  głosy a k ty w u  robotniczego 
w  w ie lu  zakładach pracy w yp o­
w ia d a li się da le j za zm ianą n ie ­
słusznych zasad w yróżn ian ia  i  
przyznaw ania  odznak.

W skazywano, że przyznaw a­
n ie  dyp lom ów  i  odznak przodo­
w n ika  p racy należy oprzeć na 
uzysk iw an iu  w y n ik ó w  wyższych 
od przecię tnych osiąganych 
przez dany zakład, czy oddzia ł 
p rodukcy jny . Jeżeli np. okreś lo­
ny  oddzia ł w yko na ł 130 procent 
swego zadania miesięcznego, za 
p rzodow n ików  można uważać 
tych  robo tn ików , k tó rzy  w  ok­
resie ty m  uzyska li re z u lta ty  po 
140, 150 i  w ięcej p rocen t no r­
m y. O ni to  bow iem  „ciągną 
p lan ", on i s tanow ią  p rzyk ład  
d la  reszty załogi. Ic h  osiągnię­
cia i  m etody p racy na leży po ­
pularyzować. N ie  można zaś na­
zywać - p rzodow n ik iem , a tym  
bardzie j w yróżn iać robo tn ika , 
k tó ry  co p raw da przekracza 
swą norm ę, lecz m a osiągnięcia 
niższe od przecię tnych uzysk i­
w anych w  jego zespole czy za­
k ładz ie  pracy.

D ru g im  w ażnym  zagadnie­
niem , om aw ianym  w  dysku s ji 
by ła  praca zw iązków  zawodo­
w ych na od c inku  o p ie k i so­
c ja lno  -  by to w e j nad załogami. 
Wszyscy w ypow iada jący  się na 
ten tem at w ych od z ili zgodnie z 
założenia, że w a lk a  o w yko na ­
nie p lanu  pow inna  być ściśle 
powiązana z troską o człow ie­
ka  —  w ykonaw cę p lanu.

W zmóc trzeba także, ja k  pod­
kreślano w  to ku  dyskus ji, dba­
łość a k ty w u  zw iązkowego o bez­
pieczeństwo i  h ig ienę pracy, 
przede w szystk im  obe jm ując 
szkoleniem  w  te j dziedzin ie 
now oprzy ję tych  rob o tn ików , a 
zwłaszcza pochodzących ze wsi.

W ie lu  m ów ców  zw racało też

uwagę na konieczność zw ięk­
szania dbałości og n iw  zw iązko­
w ych  o spraw y dyscyp liny  p ra ­
cy.

L ic z n i m ów cy zw ra ca li u w a ­
gę na potrzebę zaostrzenia czu j­
ności w  stosunku do działalno-1 
ści wroga. W  n ie k tó rych  zak ła - j 
dach, m. in . p rzem ysłu  m eta- j 
lowego i  chemicznego, załogi i  j 
organizacje zw iązkow e nie  ana-1 
iizow a ły  przyczyn a w a rii. Sw iad 
czy to o tym , że n iek tó rzy  zw iąz­
kow cy naw e t na odpow iedzia l­
nych stanow iskach nie  w  p e ł­
n i zdają sobie sprawę z fak tu , 
iż budow n ic tw o soc ja lizm u w  
Polsce odbywa się w  ostre j w a l­
ce k lasow e j, że dz ia ła  w róg  
w ew nę trzny  i  dz ia ła ją  agentu­
ry  im p eria lizm u , u s iłu jąc  wszel­
k im i sposobami przeszkodzić j 
naszemu na rodow i w  budow nic- j 
tw ie  socjalizm u.

W  dalszej części obrad uczę- j 
s tn icy  p lenum  p rz y ję li uchwa-1 
łę, w  k tó re j z a tw ie rd z ili re fe - 
ra t przewodniczącego CRZZ, 
W ik to ra  K łosiew icza, ja ko  w y ­
tyczne dalszego dzia łania.

W br. odbędzie się Kongres
Związków Zawodowych

D ruga p rzy ję ta  uchw a ła  
b rzm i: „ X I  P lenum  CRZZ, w  
zw iązku z up ływ e m  kadenc ji 
CRZZ, postanaw ia zwołać I I I  
Kongres Zw . Zaw. w  trzecim  
kw a rta le  1953 r. P lenum  upow a- j 
żnia S ekre ta ria t do usta len ia  i  
dokładne j da ty  Kongresu, ja k  | 
rów nież liczby  de legatów i  za- j 
proszonych gości".

O brady zakończono odśpie- j 
w an iem  M iędzynarodów ki.

W  w y n ik u  bezlitosnej eksp loatac ji M aroka przez im p e r ia li­
stów  francusk ich , ludność m arokańska żyje w  nieopisanej nę­
dzy. Szczególnie trag iczne są w a ru n k i życia ch łopów , w y z y ­
sk iw anych  przez m ie jscow ych feuda łów  i  francusk ich  k o lo n i­
zatorów. Na zd jęc iu : sklecony z d y k ty  ł  chrustu  „do m “ , 

w  k tó ry m  m ieszka rodzina chłopska  ro to  c a f

Komitet Nauk Ekonomicznych PAN 
popularyzuje pracę J. Stalina 

„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“

- . - . , , (f) B E R L IN  (PAP). —  M eta-
przeciw wojennym układom | low cy w  B e rlin ie  zachodnim, 

Adenauera | k tó rzy  walczą o poprawę w a run -
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja jkó w  bytu, i» s t^ o w U ^  przystąpić 

A D N  donosi o dalszych maso* i do s tra jku , po* • t
wvch protestach ludności N ie- ' n ikow  za . ■
mieć zachodnich i NRD prze- przystąp ieniem  do ^ a j k u  gł,0.' 
c iw ko  ra ty f ik a c ji uk ładów  w o -|s o w a ło  31.840 m etalowców, t j.  
jennych, podpisanych przez ¡93,5 procent.

Hiszpania frank is tow ska  
o trzym a uz!>rojenie z USA

(a) NOW Y JORK (PAP). Ty- i godnik — powzięto w  „celach
godnik am erykański „S atu rdav 1 oszczędnościowych", ponieważ
Evening Post" op ub likow ać ar- j „place w H iszpanii są n iezwy-
tyku t. z ‘ którego w yn ka, ze j k le n isk ie", 
przedstaw icie le USA i Franco i 
o p ra c o w a li' ostateczne w arunk, ! 
porozum ienia w spraw ie odda- i 
nia dc dyspozycji S tanów Z je- j 
dnoczonych baz wojennych na 
te ry to r iu m  H iszpan ii. Pismo 
stw ierdza, że porozum ienie to 
ma być w kró tce  podpisane w 
fo rm ie  „porozum ien ia w yko ­
nawczego", k tóre nie wymaga 
ra ty f ik a c ji przez senat USA.

Zgodnie z tym  porozum ie­
niem , Franco odda do dyspo­
zyc ji s ił zbro jnych USA pięć 
lub  sześć baz hiszpańskich. Bu­
dowę lub rekonstrukc ję  baz 
prowadzić będzie tow arzystw o 
hiszpańskie w edług p ro jektów  
i pod kon tro lą  A m erykanów .
Decyzję tę — ja k  podkreśla ty -

W br. uruchomimy nowe turbozespoły i kotły 
o łącznej mocy i wydajności dwukrotnie większej, niż w 1952 r.

W Jaworznie odbyła się I Ogólnokrajowa Narada Budownictwa Energetycznego
(a) W Jaworznie odbyła się I  Ogólnokrajowa Narada Budow­

nictwa Energetycznego. W naradzie wzięło udział ok. 400 in­
żynierów, techników, przodowników pracy i racjonalizato­
rów z przedsiębiorstw biorących udział w rozbudowie na­
szej energetyki. W obradach uczestniczyli min. Energetyki 
inż. Jaszczuk, przedstawiciele KC PZPR, przedstawiciele 
PKPG i zainteresowanych resortów.

nowego etapu budow y e lek­
tro w n i w  Brzegu D olnym , p rzy­
gotowania budow y e lek trow n i 
wodnej w  Czorsztynie i innych.

W budow n ic tw ie  sieciowym

(f) K om ite t N auk Ekonom icz­
nych W ydzia łu  I  P o lsk ie j A k a ­
dem ii N auk rea lizu je  swe u - 
chw a ły  w  sprawne popu laryza­
c j i  genia lne j pracy S ta lina : 
„Ekonom iczne problem y socja­
lizm u  w  ZSRR" i  twórczego za­
stosowania je j w n iosków  w  p ra ­
cy naukowo -  badawczej. Uzna­
jąc, że jednym  z na jw a żn ie j­
szych zadań naukow ców  -  eko­
nom istów  jes t szeroka popula­
ryzacja  pracy J. S ta lina  oraz 
m ate ria łów  X IX  Z jazdu K P ZR , 
K om ite t o rgan izu je  za pośredni­
c twem  Polskiego Tow arzystw a 
Ekonomicznego c y k l odczytów 
poświęconych te j problem atyce. 
Do końca stycznia odbyło się w  
W arszaw ie 8 odczytów z tego 
cyklu . C yk l 8 odczytów  odbył 
się rów nież w  Szkole G łów ne j 
P lanowania i S ta tys tyk i w  W ar­
szawie. K o m ite t postanow ił o- 
kazać pomoc w  o rgan izac ji tego 
rodzaju odczytów na innych 
wyższych uczelniach.

Zgodnie z dążeniem do ja k  
najpełn ie jszego w yko rzystan ia  
wskazań S ta lina  d ia  budow n i­
c tw a socjalistycznego w  Polsce, 
K o m ite t zaakceptował p ro je k t 
tem atyczny specjalnego zeszytu 
czasopisma „E konom ista ", k tó ry  
ukaże się pod koniec I  k w a rta ­
łu 1953 r . i  zaw ierać m a m. in, 
a r ty k u ły  na tem at charakteru  
p ra w  ekonom icznych socjalizm u, 
podstawowego praw a ekono­
micznego współczesnego kap i­
ta lizm u 1 podstawowego praw a

ekonomicznego socjalizm u, p ro­
d u k c ji tow arow e j i  prawTa w a r­
tości, nowego cha rakte ru  w spó ł­
pracy gospodarczej k ra jó w  obo­
zu socjalizm u. W szystkie te za­
gadnienia będą opracowane 
przede w szystk im  z p u n k tu  wa­
dzenia w n iosków  w yn ika jących  
z pracy J. S ta lina  d la  zagad­
nień okresu przejściowego w  
Polsce. N u m e r specja lny „E ko ­
nom is ty" zaw ierać będzie ró w ­
nież obszerny przegląd do tych ­
czasowego dorobku ekonom istów 
po lskich w  zakresie s tud iow a­
n ia  i  po pu la ryza c ji dzie ła 
S ta lina  na teren ie całego k ra ju .

K o m ite t zw ró c ił się do nau­
kow o -  badawczych in s ty tu tó w  
ekonom icznych z propozycją 
prze jrzen ia  p lanow ej tem a tyk i 
prac i  w łączenia do tem a tyk i 
zagadnień, w yn ika jących  z p ra­
cy J. S ta lina  i  X IX  Z jazdu 
KPZR. Pod tym  kątem  w idze­
n ia  om ów iony został plan pracy 
In s ty tu tu  E konom ik i i  O rgani­
zacji Przem ysłu.

Do planu posiedzeń nauko­
w ych K om ite tu  na pierwsze 
półrocze 1953 r. w łączono szereg 
podstawowych problem ów  pra­
cy J. S ta lina  i  X IX  Zjazdu 
KP ZR . M. in. w  m arcu i  k w ie t­
n iu  1953 r. p lanu je  się przedy­
skutow anie w n iosków , w y n ik a ­
jących ze s ta linow sk ie j analizy 
praw a w artości d la  zagadnień 
rozrachunku gospodarczego oraz 
p o lity k i cen w  Polsce Ludow ej.

(PAP)

K o p a ln ia  „B ie ls zo w ice “  z d o b y ła  
sztandar p rze ch o d n i CRZZ

Z a rty k u łu  w yn ika  da le j, te 
pu łk i lo tn icze USA w H iszpanii 
będą się zm ieniać co miesiąc. 
W  ten sposób bazy w  H iszpanii 
m ają być w yko rzystyw ane rów ­
nież jako ośrodek szkolenia 
w o jsk  am erykańskich,

„S a tu rday Evening Post" 
stw ierdza da le j, że władze fran - 
k is tow sk ie  o trzym a ją  od USA 
uzbrojenie dla swych w o jsk : 
sam oloty odrzutowe. działa 
przeciw lotn icze, urządzenia ra ­
darowa i „w szystko to", co USA 
„będą m ogły dla n ich przezna­
czyć". W zw iązku z tym  „ o f i­
cerow ie hiszpańscy przechodzą 
od pewnego cza-su specjalne 
przeszkolenie w  USA ‘'(

W  oparciu  o analizę osiągnięć 
i b łędów roku ubiegłego, nara­
da w ytyczy ła  sposoby rea lizac ji 
planu roku bież., w k tó rym  po­
staw iono przed budow nictw em  
energetycznym  zadania urucho­
m ienia w» e lektrow n iach  tu rb o ­
zespołów i ko tłów  o łącznej mo­
cy i wydajności ponad dw u­
k ro tn ie  w iększej n iż  w  1952 r.

W 1953 r. rozpoczyna się re­
alizacja  zakreślonego na w ie lką  
skalę p lanu tw orzenia e lek­
troc ie p łow n i w  w ie lu  m ia ­
stach. Rozpoczyna s ię  m on­
taż w ie lk ie j, ńa wzorach 
radzieckich oparte j, e lektroc ie­
p łow n i na Żeraniu. W roku  bie­
żącym nastąpi rów nież częścio­
wa uruchom ien ie na jpow ażn ie j­
szej budowy w  energetyce — 
s iłow n i Jaworzno I I  oraz pro­
wadzić się będzie nadal budo­
wę e lek trow n i w M iechowicach, 
Zabrzu, Szczecinie, G dyn i itp.

W  zakresie energetyki wodnej 
plan roku bieżącego staw ia za- 

j dania uruchom ien ia now e j ele­
k tro w n i w  Porąbce, rozpoczęcia

na jpoważnie jszym  zadaniem jest 
te rm inow e zakończenie budowy 
nowych l in i i  wysokiego napię­
cia.

Jak podkreśla li uczestnicy 
narady, ważne jest nie ty lko  
globalne w ykonan ie  planu, ale 
przede w szystk im  term inowe 
oddanie poszczególnych obiek­
tów . W ymaga to polepszenia 
pracy wszystkich przedsię­
b iorstw , w ykonu jących inw e­
s tyc je  energetyczne.

Znaczne potanienie kosztów 
budowy — to drug ie naczelne 
zadanie stojące przed budow­
n ictw em  energetycznym w  roku 
bieżącym.

W referacie i w  dyskusji 
wskazywano, że jednym  z na­
czelnych w arunków  term inow e­
go oddawania d o -ru ch u  obiek­
tów  jest zapewnienie koncen­
tra c ji robót, k tó ra  um ożliw ia

równocześnie racjonaln ie jszą 
gospodarkę m ateria łow ą.

Narada szczegółowo przeana­
lizow ała zagadnienie organizacji 
robót i m echanizacji, podkre­
śla jąc szczególną wagę sprawy 
zapewnienia wszystk im  budo­
wom  p ro jek tów  organ izacji ro­
bót i szerokiego zm echanizowa­
nia robót, zalecając szczególnie 
rozw ija n ie  m ałe j m echanizacji 
w  oparciu o szeroki ruch ra ­
c jona liza to rsk i i własne bazy 
warsztatowe. Sprężyste, opera­
tyw ne k ie row n ic tw o  zapewn'1 
system dyspozytorski, k tó ry  w 
bieżącym roku wprowadzony 
będzie na wszystkich w ie lk ich  
placach budów energetycznych 
w  k ra ju .

Podkreślano rów nież koniecz­
ność szerokiego stosowania w  
bież. roku na budowach odcin­
kow ych  harm onogram ów  ro ­
bót. Szeroko om ówiono ta k ­
że na naradzie zagadnienie 
ulepszenia pracy kom órek kon­
tro li technicznej. K on tro la  tech­
niczna musi działać nie dopie­
ro przy odbiorze, ale w czasie 
trw a n ia  procesu budowlanego.

Uczestnicy narady wysunęli 
postu la t szybkiego opracowania 
i w prowadzenia technicznych 
norm  zużycia m ate ria łów , co po­
zw o li na stałą kon tro lę  zużycia 
m ate ria łów , W skazywano na po-

ttzebę rozw inięcia współzawod­
n ic tw a oszczędnościowego i l i ­
kw id a c ji zapasów ponadnorm a­
tyw nych.

*
Do prezydium  I O gó lnokra jo­

w e j Narady B udow n ic tw a Ener­
getycznego napłynęło w ie le  de­
pesz, w których załogi robo tn i­
cze donoszą o przedterm inow ym  
uruchom ien iu  jednostek p roduk­
cy jnych.

M. in. załoga e lek trow n i Cho­
rzów  doniosła o p rzedterm ino­
w ym  zakończeniu m ontażu tu r ­
bozespołu. Budow niczow ie n a j­
potężniejszej e lek trow n i c ie p l­
ne j Jaw orzno I I  po d ję li w ie le  
zobowiązań, k tó rych  rea lizacja  
u m o ż liw i p rzedterm inow e u ru ­
chom ienie I  i  później I I  tu rb o ­
zespołu.

Uczestniczący w  naradzie pra­
cownicy b iu r p ro jektow ych  e- 
nergetyk l podję li zobowiązania 
podwyższenia o 5 procent swej 
w ydajności pracy w  stosunku do 
ustalonych założeń na rok bież.

W czasie narady m in . Jaszczuk 
udekorował 37 na jbardzie j za­
służonych pracow ników  energe­
ty k i w ysok im i odznaczeniami 
państwowym i. M. in. Złote 
Krzyże Zasługi o trzym a li: Józef 
Kucyper, k ie ro w n ik  robót oraz 
m onter tu rb in o w y  K azim ierz 
Łukaszczuk.

(f) Na podstaw ie an a lizy  p ra ­
cy w szystk ich  kopa lń  w  IV  
kw a rta le  ub. roku  CRZZ przy­
znała załodze kop a ln i „B ie lszo- 
w ice" sztandar przechodni, ty ­
tu ł przodującego zakładu prze­
m ysłu 'węglowego oraz nagrodę 
pieniężną.

O zw ycięstw ie „B le lszow ic" 
zadecydowało osiągnięcie w  IV  
kw a rta le  ub. roku  na jwyższej 
w  ca łym  przem yśle węglow ym  
w ydajności pracy, na jn iższych 
kosztów w łasnych p ro d u k c ji i  
najlepszej czystości urobk-u wę­
gla. D zięk i w spółzaw odn ictw u 
pracy, do którego um ie ję tn ie  
m ob ilizow a ły  załogę organizacja 
p a rty jn a  i zw iązkow a, średnia 
w ydajność gó rn ika  w yn ios ła  
1862 kg węgla na dn iówkę, p la­
nowaną wydajność przekroczo-

Sprawozdaiiie radiowe 
ze Zjazdu Spółdzielczości 

Produkcyjnej
(f) Polskie Radio nada spra­

wozdanie dźw iękow e z I  K ra - 
! jowego Z jazdu Spółdzielczości 
! P rodukcy jne j w  W arszaw ie w  
| sobotę dn ia  21 lutego o godz. 
i 18.45 w  program ie I  i o godz.

19.30 w  program ie I I .  W  nie- 
| dzielę dn ia  22 lutego o godz. 

14.05 w  progi-amie I  i  o godz. 
16.10 w  program ie I I .  W  po- 

I n iedzia łek 23 lu tego o godz. 
11,13 w progranłie I, (PAP), ,

no o 3,4 procenta. P lan w ydo­
bycia za IV  k w a rta ł załoga w y ­
konała z poważną nadwyżką, 
a p lan roczny zrea lizowała już  
22 listopada.

K opa ln ia  „B ie lszow ice" uzy- 
| skała w ysok i stop ień w yko rzy - 
! stan ia maszyn, a kom bajn is ta  
i O skar F o jt  zdobył ty tu ł na jlep - 
| szego w  swoim  zawodzie.

K ie ro w n ic tw o  techniczne ko­
pa ln i, dz ięk i p racy  o rg an i- 

■ zacji p a rty jn e j, przekroczyło 
p lan robót przygotowawczych, 
zabezpieczając dzięki temu sze- 

i ro k i f ro n t w ydobyw czy w  bie­
żącym kw arta le , 

i W spółzawodnictwo o ty tu ł 
przodującego zakładu przem ysłu 
węglowego trw a  obecnie —  po 

j wyciągn ięciu przez załogi w n io - 
| sków z przem ów ienia Prezesa 
i Rady M in is tró w  Bolesława B ie- 
! ru ta  —  z jeszcze w iększym  na- 
1 sileniem . (PAP).

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
H A N IE B N A  A M N E S T IA  

L E S Z E K  G O L IS S K I:  P rze i
w y b o re m  k ie ru n k u  s tu d ió w  

J . L U D W IN S K A , s e k re ta rz  p ro. 
p a g a n d y  K o m ite tu  W o je ' 
w ó d z k ie g o  P Z P R  w  O p o lu  
W ieś  o po lska  s tu d iu je  m a tę  
r ia t y  X IX  Z ja z d u  (Z  zagad 
n ie ń  p a r ty jn y c h »

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : Po 
w ó d ź  w E u ro p ie  z a c h o d n ie j 

Si.: P ło m ie n n y  b o jo w n ik  <
w o ln o ść  (W  ro ro c z n ic ę  ś m ie r ­
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Walki w Korei
K n o w a n ia  re a k c ji a u s tr ia c k ie j

Dowództwo naczelne K oreań- i ^  p rze d e d n iu  w y b o ró w  p a rla m e n ta rn ych
skle j A rm ii Ludow ei Dodaie. że ^  A •/

. ff) M O S K W A  (PAP). Agen­
d a  ‘  * —

skle j A rm ii Ludow ej podaje, że 
W d n iu  19 lu tego oddz ia ły  a rm ii (i) M O S K W A  (PAP). Kores-
ludow e j i ochotn ików  ch ińsk ich P°n<ten t agencji TASS donosi z 
p ro w a dz iły  na dotyehczaso- W iednia. 22 bm. odbędą się w  
Wych pozycjach w a lk i p rzeciw - j  A u s tr ii w yb o ry  do parlam entu, 
ko nacierającym  w o jskom  in - W ybory rozpisane zostały przed- 
te rw entów  am erykańsko - an- term inowo, a lbow iem  kadencja 
g ie lskich i  w o jskom  lłsynm a- ; obecnego parlam entu kończy się

dzl się zakrojone na szeroką j D em okratyczny, D em okratycz- I 
skalą budow nictw o w o jskow o- n y  Zw iązek K ob ie t A u s tria c - j 
strategiczne. W brew  porozum ie- \ k ich  i Inne organizacje postę- I 
m u w  spraw ie k o n tro li n a d . po we, występujące przeciwko 
A us trią  tw orzy się potajem nie ! zgubnej po lityce  rządu austriac- i 
w  strefach zachodnich s iły  j kiego.

nowsklm .
W  nocy z 18 na 19 lutego lo t-

zbrojne, k tó rych  trzonem  jest 
po lic ja  1 żandarm eria. Oddzia-

Pośpiech w  przeprowadzeniu ‘ , szkol° ne 1)0(1 > do w a lk i o pokój, niezawisłość i
LThnrr,,., *__ ; k ie row n ic tw em  Ins truk to ró w  a-1 „o „tra ln« 5ń

i dopiero w  listopadzie br.
P rogram  w yborczy „A u s tr ia c ­

k ie j O pozycji L u d o w e j“  wzyw a

Doniosłe zadania związków zawodowych 
w czwartym roku planu 6-letniego

R efera t przew odn iczącego CRZZ tow . W ik to ra  K ło s ie w icza  
w yg ło szo ny  ria X I  P lenum  CRZZ

n ic tw o  am erykańskie dokonało i w yborów  tłum aczy się tym . że „ ,  • , 'u s tru k to ró w
ponownie na lo tów  bom bowych j  am erykańskie ko ła  rządzące I blorą, udzia ł w |
na obszary położone na zaple- ! przynag la ją  przywódców obu ■ ™ ™ l Ch ^amerykańskich, an-
czu. W śród ludności
. . cyw ilnej I p artii rżądo'wyih— ludowej 1 s o - ; o ktM cyin ych anCUSkÍCh WOjSkjest w ie lu  zabitych i rannych, c ja lis tyczne j, by ja k  najszybciej ! chodnieV 7mip57kal- i _____ _______  _ I U1UUU1CJ

W  A u s tr ii za

neutralność A u s tr ii,  o p rzy jaźń  ! 
w  ; ze w szys tk im i narodam i. P ro - I 

j gram  ten stw ierdza, że deputo- I 
j w an i z ram ien ia  „A u s tr ia c k ie j j
i O pozycji Lu do w e j“  będą w a l-  j mówca —  są niem ałe i  re a li-

W czasie obrad X I  Plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych przewodniczący CRZZ tow. Wiktor Kłosiewicz 
wygłosił referat o zadaniach związków zawodowych w czwar­
tym roku planu 6-letniego.

Zadania nasze —  stw ierdza [ n ie j no rm y wydobycia. Podobnie
•   -----  ------- j  wj. ĵctxxoi,vy uy jaiv IlcIJSZy 0C16J j phnHnipi _r  _-XT 1 . , iju u u w c j W<u- j iiiCiiLaac I l
Spłonęły liczne domy m ieszkał- j u ch w a lili now y program  gospo- I oziała1no<ć ? w n «  °  Po^pszenie sy tuac ji g o - j zacja ich  wym agać będzie od
ne- : darczy. Ten „n o w y“  program  zo- : zw iązki żołn ierzy“  aszystowskle spodarczej i  socja lnej ludności. I całego narodu dużego w ys iłku .

A r łv 1 o r ’ a n rT fln łiir lr tb n lo ło  i c to ł Anrnnoi.rny,,» i  —--------------l___________! ,T ** *■ ’ 7.ił m  i P(P7.a 13 rvni \ \ T  n i) .  M arian in  fza iew- la \ r  ca nohaiA rty le r ia  przeciw lotn icza i i stal opracowany i  zaaprobowany 
specjalne oddziały s trze lców i w  czasie1 pobytu austriackiego 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo- m in is tra  finansów  K am itza  w  
w e j zestrzeliły  w  dn iu 19 lu -  j USA we w rześniu roku ubiegłe- 
tego sześć 1 uszkodz iły 'dw a  s a -g o . Celem tego program u jest
m oloty n ieprzyjacielskie.

&
(f) NOW Y JO R K (PAP). A - 

gencja U n ited Press donosi z 
Kore i, że trze j żołnierze ame-

j  ca łkow ite  oddanie gospodarki 
! austriack ie j w  służbę am erykań­
s k ie j m ach iny w o jenne j i  agre­
sywnego b loku atlantyckiego.

P o lityka  rządu austriackiego 
zmierza do przekształcenia k ra ­
ju  w  dodatek surowcowy mono­
po li am erykańskich i koncer- 

I nów zachodnio - niem ieckich, 
i W edług danych dziennika 
j „Oesterreichische Volksstim m e“ ,
| A us tria  w  w y n ik u  eksportu su

Zam ierza ją  on i zgłosić w  no 
w ym  parlam encie szereg w n io ­
sków, zm ierzających do zm n ie j­
szenia bezrobocia w  A u s tr ii.

„A us tria cka  Opozycja Ludo­
w a “  prow adzi kam panię przed­
wyborczą w  n iezw yk le  t ru d ­
nych warunkach. N akład p ra ­
sy reakcy jne j jes t co na jm n ie j

i P rzew idu je  on m. in. zwiększę- ! poniosła w  roku 1951 s tra ty  w
i mo UTłrłtTftZłl 1 -> A , — -_________t ____: I ». ...  ̂ i

,-ców po zniżonych cenach — |20 -kro tn ie  wyższy od nakładu

Ä ;- S i ^ kości 4,5 miIiarda szylin'i
zhnmhorHowantp nnzvn! i Ch° dnlCh 1 d° 1IU1ych zbrojenio.

gow.

w o jsk  am erykańskich w  
przez lo tn ic tw o  USA.

: dzenia ich w  błąd, prasa rea k ­
cy jna p u b lik u je  codziennie o 
szczercze wiadomości.

: neeo kosztem nroduke i; rw lrn in  : N astąp ił o lb rzym i wzrost bez- j spraw w ew nętrznych socjalista 
i i robocia. Liczba bezrobotnych Helm er, w  tym  rów nież celu

Nieustanne 
prowokacje 

Amerykanów 
w strefie neutralnej 

Kaesongu

i wej. przeprowadzenie nowej de
w a lua c ji szylinga oraz szereg

j innych posunięć.
■

Realizacja tego program u 
i przyczyn i się do dalszego pogor-

wynosi obecnie około 300. tys., 
p rzy czym 100 tysięcy z n ich

Zadania te jednak są w  pe łn i 
w ykona lne p rzy  uruchom ien iu  
ogromnych, n iew ykorzystanych 
dotychczas rezerw, tkw iących  
w  naszej gospodarce narodowej, 
p rzy pe łne j m ob ilizac ji całej 
k lasy robotn icze j. M ob ilizac ję  
tę prow adzić będzjemy pod 
k ie row n ic tw em  naszej p a r t i i w  
oparciu o h istoryczne dośw iad­
czenie w ie lk iego K ra ju  Rad i 
wskazania genialnych nauczy­
c ie li ludzkości Len ina i S talina, 
w  oparciu  o doświadczenia K o - 

M in is te r j  m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego i  b ra tn ich  radzie­
ckich zw iązków  zawodowych.

w yda ł specja lny o k ó ln ik  w  
sprawie in w ig ila c ji przez poli-

z a s 'łk rZyTnU^e nawel n^dzne§° i c.ię zebrań przedwyborczych o r-
j ganizowanych przez „A u s tria c -

Jedyną dem okratyczną orga- , ką Opozycję Ludow ą".

poważne w y n ik i uzyskaliśm y 
w  h u tn ic tw ie  przy stosowaniu 
w ytopów  szybkościowych oraz 
w  budow nictw ie , gdzie uzyska­
liśm y poważne w y n ik i w  szyb­
kościowym  m urow aniu .

Obok czołowych przodow ni­
ków  w yrasta ją  u nas tysiące i 
dz ies ią tk i tysięcy przodujących 
robotn ików , k tó rzy  system aty­
cznie przekraczają średnie nor­
m y w ykonan ia  p lanu przez da­
ny zakład . pracy, oddział czy 
brygadę. Ci ludzie, podciągając 
p lan swego oddziału, podciągają 
cały zakład, całą produkcję ; ci 
ludzie są decydującą siłą w  
walce o wydajność pracy w  ca­
łe j naszej gospodarce.

S tw ie rdz ić  należy, że zarówno 
Zarządy G łówne, ja k  i  .my, m a­
ło znamy na ogół tych ludzi, 
niedostatecznie badam y ich

1 m ateria łów ^ w yk ryw a n ie  i  u- j wrogą plotką, to tępienie nie-* 
rucharndiaiiie rezerw  m ateria ło - j  frasob liwości i  gapiostwa wobec 
wych, surowe przestrzeganie ; drobnych nieraz, lecz wyraźnych 
no rm  zużycia m ateria łów , sto- i p rze jaw ów  działa lności wroga, 
sowamie m a te ria łó w  zastęp- ! Nasza praca i  nasza w a lka  o 
czych zam iast a rtyku łó w  defi-1 realizację naszych p lanów  jest 
cytowych, wreszcie zdecydo-wa- ¡częścią w ie lk ich  zmagań całej 
na w a lka  z częstymi jeszcze, j postępowej ludzkości o okiełzna- 
rażącyirni wypadkam i, m am o- J nie pozbawionych sumień m or- 
traw s tw a  m ateriałowego, będą- derców, chcących w trąc ić  św ia t
cego prze jawem  niesocja listycz- 
nego stosunku do m ienia spo­
łecznego, pozostałością z okre 
su pracy na kap ita lis tę .

Ze szczególnym zrozum ieniem  
i poparciem  z naszej strony po­
w inna  się spotkać społeczna ak­
c ja  zb ió rk i złom u i surowców 
w tórnych, mająca ogromne 
znaczenie dla naszej gospodar­
k i.

M am y szereg przyk ładów , 
świadczących o tym , że spra­
wa rezerw m ateria łow ych i su­
row ców  nie in teresu je ani k ie ­
row n ic tw a  w ie lu  zakładów, ani 
ak tyw u  związkowego.

Z oszczędną gospodarką ma-
m etody pracy, często nie prze- : te ria io w ą  wiąże się sprawa po- ! terską pomoc.

w  ka tak lizm  nowej wo jny.
Nasza codzienna praca jest 

częścią w ie lk iego dzieła budo­
wania nowego św iata, którego 
w zór w idz im y w  budu jącym  ko­
m unizm  narodzie radzieckim .

Pomaga nam  w  te j pracy bra­
te rsk i Zw iązek Radziecki. Pełną 
garścią czerpiemy z doświadczeń 
radzieckie j k lasy robotniczej i 
radzieckich zw iązków  zawodo­
wych. N ie ma dziedziny życia, 
w  k tó re j ' nie odczuwalibyśm y 
bezpośredniej pomocy K ra ju  
Rad. Toteż, m im o w ie lu  is tn ie ­
jących jeszcze trudności ła tw ie j 
jest nam pracować i ła tw ie j 
zwyciężać w  oparciu o tę bra -Wzmocnić kierownictwo

ruchem . . ------  ------ - — „---------- . . . ,
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  * * * * * *  w  „o w y  * *  n,.

ce ij  Nte Wier zief noczon™u b loko w i p a r ti i i pacyjne jaw n ie  in ge ru ją  w  kam - 6-letn iego nakfadają° na związ-
I szenia i  tak  ju ż  n iezw ykle c ię ż - ; nizacją, k tó ra  przeciw staw ia się ! A m erykańsk ie  w ładze oku
ce ^  N ic 'więc dziwnego ż e ^ S -  b o k o w i p a r t i i ; pacyjne ja w n ie  in ge ru ją  w  kam - ; 6-letn iego nak łada ją  na zWiąz- j “  N ie wolno nam  zaprzepasz- ,
. . . L . . .  _ ._ 5 r _ , ^  go'. ze.prz> i reakcy jnych  jest „A us tria cka  ; pamę wyborczą. F inansu ją  one , k i  za ro do w e  obowiązek u m o c - ; czać dorobku tych ludz i T rze -i

Zostałą część załogi i  na inne j 
p ianu  ¡ zakłady pracy.

—  _ maszynę, o narzędzie 
pracy, to podstawowa pow in - j.szego planu wzbogaceni do­

wódcy p a r ti i rządzących nie od- Opozycja Ludow a"

•_ i ność robo tn ika , w  tym  duchu ; k w ic z e n ia m i kam pan ii sprawo- 
m usim y wychow yw ać przycho- i zbawczo - wyborczej w  grupach

-----------------o -  j w  W , „ „ „ c n , , : , , ,  . . “ — --------- O bejm uje kam panię przedwyborczą p a r t i i , n jenia k ie row an ia  ruchem  j ba wprow adzić" system \vvróż- dzącą do przem ysłu m łodzież
(f) P E K IN  (PAP). Agencja i w yboram i swego nowego“1’^  T r ti ^ af-t i5 A u '  reakdyjnych. 1 prowadz« ,ła :  współzawodnictwa socja lis tycz- n ian ia  oraz nagradzania dyplo-1 nowoprzyjm ow anych robotni
rnmr-h r h in  rtnnncł ż»r.HH7tai  ___  8 ”  80 pT0 ^ r “ ’ .  A ustriacką  Socjalistyczną mach swej prasy w  A u s t r i i : nego, obow iązek przepojenia te- m am i i  pochw ałam i przodu ją- i kow.

i p.ai . 1.ę . Rob?tmczą Uew icow i so- i oszczerczą kam panię przeciw ko | go ruchu po lityczną treścią i cych p racow ników , trzeba p i-  W  naszej codzienn.. ____
Zw iązek 1 organizacjom  dem okratycznym . . przez powiązanie go drogą p ra - ! sać o n ich  w  prasie, m ów ić o ¡rea lizację p lanu p rodukcy jne - | w yborczym i i K ra jo w y m i Z jaz-

Nowych C h in  donosi, że oddział 
żołn ierzy am erykańskich w ta r-  j 
gnął 10 lutego br. do neu tra lne j j 
s tre fy  Kaesongu i  podpa lił jeden 
z domów, znajdujących się w  j 
te j strefie.

W  dn iu  12 lutego żołnierze i 
am erykańscy w ta rg nę li do stre- \ 
fy  neu tra lne j i ostrze la li oddział 
koreańsko - ch ińsk ie j żandarm e­
r i i  w o jskow ej. Jeden z żołnie­
rzy koreańskich został ranny.

W  dn iu  16 lutego am erykań­
ski samolot w o jskow y naruszył 
granice obszaru powietrznego 
nad strefą neutralną.

Na kon fe renc ji o ficerów  łącz­
n ikow ych obu stron w  dn iu  18 
bm. delegacja koreańsko -  ch iń-

gramu.
W  A u s tr ii zachodniej prowa- cja liści), A u s tria ck i

t- i
d r

ł
zw iązkow ych i  Radach Z akła - 

owych.
S toirpy przed Okręgowym) 

kon ferencjam i sprawozdawczo-

Zlikwidowanie grupy szpiegów- 
-„misjonarzy“ w Chinach

m P E K IN  (PAP). Prasa do- j w e j. Z akonn ik  S. Baer skazany
nosi, że sąd ludow y p ro w in c ji 
Kansu w yda ł w y ro k  w  spraw ie 
grupy szpiegów im peria lis tycz­
nych, k tó rzy  dz ia ła li w  Ohmach 
pod maską „m is jona rzy“  ka to ­
lick ich . A rcyb iskup  z diecezji 
Lanczou — Teodor Buddon- 
brock, arch id iakon Lu dw ig  Son- 
ge, ks. Georg H ilb renner, ka -

, , . , . . . znodzleja A lfons Stanice, ks.
ska złozyia stanowczy protest i Herm ann MoeMere, k s . j ^ e p h  
przeciwko tym  b ru ta ln ym  naru- 1 — - --
szeniom przez A m erykanów  po­
rozum ienia w  spraw ie ne u tra l­
ności s tre fy  Kaesongu i  zażąda­
ła, aby dowództwo am erykań­
skie poczyniło k ro k i w  celu za­
pobieżenia pow tarzaniu się tego 
rodzaju incydentów.

Ze sportu

Pierwszy dzień Spartakiady
ZS „Gwardia“

E ie rho ff, zakonn ik  K a r l H e i­
degger, ks. A lo is  Friess 1 za­
ko n n ik  Juan Otaegi zostali na 
m ocy w yro ku  sądu wysiedttenl 
z C h ińsk ie j R epub lik i Ludo-

został na dw u le tn ie  w ięzienie 
a następnie rów nież na w ysie­
dlenie z Chin. Wszyscy cd agen­
ci im p eria lis tyczn i u p ra w ia li 
poprzednio szpiegostwo na rzecz 
faszystowskich N iem iec, Ja­
pon ii i W łoch a następnie na 
rzecz USA. Po -powstaniu C h iń­
skie j R epub lik i Ludow ej w zm o­
g li on i zbrodniczą działalność 
przeciw ko narodow i ch ińsk ie­
mu. Zm uszali on i m. in. ka to­
lik ó w  ch ińsk ich do przeciwsta­
w ian ia  się zarządzeniom w ładz 
ludow ych i do zbieran ia in fo r­
m ac ji szpiegowskich.

Hinduscy obrońcy pokoju 
domagają się 

przerwania ognia 
w Korei

cy masowo _ po lityczne j z zada- j nich w  rad iowęzłach, organizo­
wać dla n ich  im prezy a rtys ty ­
czne, , zapraszać na konce rty  i 
do teatrów .

W  walce o podciąganie zało­
gi dó poziom u czołowych i  przo­
du jących rob o tn ików  w inn iśm y 
pam iętać o s ta linow skie j zasa­
dzie współzawodnictwa socja li-

n iam i na-szego/ socjalistycznego 
budownictw a.

W y n ik i w ykonan ia  p lanu  za 
ro k  ub ieg ły  m ów ią  nam, że m y 
ja ko  zw iązk i zawodowe nie 
w yw iąza liśm y się ca łkow icie  
wobec p a r t i i ł  wobec k lasy ro - 

(f) P E K IN  (PAP). — Z Del- j  botnicze j z naszego podstawowe-
h i donoszą, że w  d n iu  14 lu tego ! go obow iązku, że nastąpiło u 
odbył się ta-m w ie lk i w iec h in - \ nas poważne osłabienie ruchu 
duskich obrońców pokoju. Na j współzawodnictwa, 
w iecu ty m  uchwalono jedno-

stycznego. Zasada ta  brzm i: 
„B ra te rska  pomoc d la  pozo­

sta jących w  ty le  ze strony przo-

m yśln ie rezolucję, k tó ra  doma- I h ien ia  w spółzawodnictwa i  złe j j 
ga się natychm iastowego położę- j naszej p racy w  k ie row an iu  tym

Podstawową przyczyną osła- du jących, celem osiągnięcia
' O g ó l n e g o  p o s t ę p  u “ .

Z początkiem  nowego roku

a k tyw u  z załogami, niedostatecz- i vzljostu w ydajności p racy 1 roż­
ne w y jaśn ian ie  masom politycz-. j Ju współzawodnictwa. Jest

ne w  G w atem a li —  w ie lcy  ob­
szarnicy i  soldateska —  popiera- 

trzSako- n ® Prz |?  ^  am erykański „U - 
panem rozegrano w czwartek biegi i? ru i t  UO dążą do tego,
płaskie, w  biegu na 8 km kobiet aby un iem oż liw ić  przeprowadzę.

Naród Gwatemali zdecydowanie 
popiera demokratyczne reformy

(f) N O W Y JO RK. (PAP). Jak i pow a li przeciw ko ustaw ie c 
donosi prasa, e lem enty rea kcy j- j fo rm ie  ro lne j i b ro n ili obszarni-

ne j treśc i ruchu  współzawod­
n ic tw a, niedostateczne w iązanie j

O Y * V J * * V-gV J j  f-' * W 1 V I I l i »  , _
nia kresu dzia łaniom  w o jennym  muchem jest niedostateczna p ra - i zyskaliśm y no w y  czynn ik stwa- 
w  K ore i i potępia stanowczo po- ! ca m asowo-polityczna naszego ; 7,, zo® d l.a
lity k ę  E isenhowera zm ierzającą 
do rozszerzenia zasięgu w o j­
ny  koreańskiej.

Deputowany do parlam entu  
h induskiego M a lv ia  rów nież w y ­
s tąp ił z żądaniem natychm iasto­
wego zaprzestania ognia w  K o ­
re i, i po tęp ił ja k  na jbardz ie j sta­
nowczo w o jnę  bakterio logiczną 
prowadzoną przez agresorów a- 
m ery kańskich.

Znany poeta h indusk i Czauo- 
padhia

n im  uchw a ła  Rządu z dn ia  3 
stycznia. C zynnik ten  powinniś-1 
m y w  da lszym  ciągu szeroko u - ! nania p la n ó w .—  stw ierdza da­

go, o uruchom ienie rezerw, o 
lik w id a c ję  m arnotraw stw a, 
w ie lką  ro lę  odegrać pow inny 
narady wytwórcze.

Podczas narad w ytw órczych 
dochodzi do głosu i um acnia się 
socja listyczny stosunek rob o tn i­
ka  do własnego zakładu pracy 
oraz poczucie g łębokie j odpo­
w iedzia lności za ten zakład.

W  naszej walce o p lan dużą 
ro lę  pow in ien odegrać m ajste r 
— bezpośredni dowódca i  orga­
n iza to r pracy w  oddziale, na 
zm ianie, czy w  brygadzie.

Troska o człowieka 
to jedno z naczelnych zadań

M ob ilizu jąc  załogi do w yko -
te i s n ra m  ,  <svhiaria w ew ną trz- ■’ w ozeios.o u - ; uoin<. —  »Lwieiuza da­
na l 7 rada- 1 wzgiędm ac w  naszej działa lno- le j mówca -  m usim y pamiętać,ną i  m iędzynarodową, z zada­
n iam i naszego budow nictw a so­
cjalistycznego.

D rugie poważne niedomaga­
nie ruchu współzawodnictwa, to 
częstokroć abstrakcyjne t ra k ­
towanie tego ruchu w  oderw a- 

oświadczył, że naród i n iu  od fundam enta lne j sprawy 
pow in ien zjednoczyć | w ykonan ia  p lanów  p ro d u kcy j-

W  p ie rw s z y m  d n iu  
S p a rta k ia d y  ZS G w a rd ia  w  Z a k o -

K r t t M 7  5 ' p S  I 016 reform y rolnej. Jak wiado
B u k o w s k ą  A n n ą  (K ra k ó w )  — 52,59 
i  B u k o w s k ą  M a r lą  (K ra k ó w )
54,44.

B ie g  na  18 k m  m ę żczyzn  z a k o ń - i 
czy ) się z w y c ię s tw e m  G ą s ie n ic y - j 
F ro n k a  (Z a ko pa n e ) w  czasie 1,14,42, > 
p rz e d  S to p ką  (K ra k ó w )  — 1,19,12 i  j 
G ą s le n d c ą -W a w ry tk o  (K ra k ó w )  — \
1,19,22.

mo, prezydent A rbenz usunął ze 
I I : stanow iska k ilk u  członków  Są­

du Najwyższego, k tó rzy  wystę-

... . ¡h induski . . . ______ _______, _____________  r ___ _ r ________

» ”~ r to -  -  Isa  ‘„ s r o r -

ści propagandowej i  uśw iada- j że plan, to w  ostatecznym ra -
z a - ; chunku zagadnienie lu dz i w y - 

Ikonu jących ten plan, stąd tro - 
! ska o człow ieka staje się jed -

m ia jące j w  m ob ilizow an iu  
łóg do w a lk i o produkcję .

Podciągnąć 
odcinki produkcji 

pozostające w tyle

J darni Zarządów G łównych, pod­
czas k tórych dokonam y grun­
tow nej oceny naszej pracy, w y ­
słucham y k ry ty k i mas członkow­
skich 1 usta lim y szczegółowe za­
dania dla każdej dziedziny na­
szej pracy.

S to im y przed I I I  Kongresem
Z w iązków  Zawodowych, na k tó ­
ry  m usim y przyjść z naszym do­
robkiem  w  pracy nad budowa­
niem  Polski socjalistycznej i do­
konać oceny, w  ja k im  stopniu 
p o tra filiśm y  rea lizować wska­
zania naszej P a r t ii w  przeka­
zyw aniu je j l in i i  po lityczne j do 
mas zw iązkowych.

Te w ie lk ie  czekające nas kam ­
panie pow inny zm obilizować na­
szą aktywność w  rea lizac ji za­
dań 4 roku planu 6-letniego.

Przystępując do rea liza c ji 4 
roku  naszego p lhnu  staw iam y 
sobie ,za zadanie:

a) Podnieść na wyższy poziom 
k ie row anie  przez zw iązk i zawo-

j  r  -m  z naszych naczelnych za- dowe rachem  współzawodnictwa 
; dań w  walce o rea lizację p lanu I socjalistycznego, zerwać z ak-

! cyjnością we współzawodnic-

Tysiące rob o tn ików  ro lnych 
z R io -  B ravo  oświadczają, 
że udzie lą zdecydowanego po­
parcia prezydentow i, gdyby e- 
lem enty reakcy jne  us iłow a ły  
w yw ołać w  k ra ju  niebezpiecz­
ną sytuację.

Tarcia w szlabie agresorów

USA usiłują wciągnąć 
Afganistan

do agresywnego bloku

T a k i fo rm a ln y  stosunek do 
ruchu  w spółzawodnictwa b y ł 
powodem poważnego wypacze- 

i nia, k tó re  p rze jaw ia ło  się w  
! kam panijności naszego wspól- 
i zawodnictwa.

: w  roku  bieżącym.
I Od naszego stosunku do czło- tw ie - a przekształcić je  w  ruch 

Szczególną uwagę skoncentro- j wieka i  jego potrzeb zależy czę- | trw a ły  i  systematyczny. W ydać 
wać m usim y w  naszej obecnej j sto jego postawa w  pracy za- i nieubłaganą w a lkę  w szelkim  
działa lności na tych  podstawo- \ wodo w ej, sprawa jego w yda jno - j zrywom  w  p ro d u kc ji, pracować
w ych gałęziach p ro du kc ji, k tó - , ści pracy.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja .
TASS donosi z B e jru tu  za i charakter kam pan ijny .
dzienn ik iem  libańsk im  „A l H a - ; jest w  n im  ciągłości i  systema 
da f“ : W edług in fo rm ac ji o trzy- tyczności. P odejm ujem y nawet

Polska młodzieżowa 
reprezentacja hokejowa 
wyjechała do Wiednia

( i) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik 
j  „P a ris  Presse“  o p u b liko w a ł ar- 
\ ty k u ł, w  k tó ry m  om aw ia sytua­
cję w  sztabie dowódcy naczel­
nego s ił zb ro jnych pak tu  e tla n -

z a k o p a n i . w  c z w a r te k  19 bm . i tyckiego w  Europie, 
w godzinach rannych wyjechała j D z ienn ik  stw ierdza, że wśród
z z 2 k °p a n e g o  do W ie d n ia  p o lska  j o f i c e r ó w  k r a jó w  z a c h o d n io - e u  
m ro dz ie zo w a  re p re z e n ta c ja  h o k e jo -  
w a  na X  Z im o w e  A k a d e m ic k ie  M l-
s trz o s tw a  Ś w ia ta .

B ra m k a rz e : W o jty la k  I Fo ryä

ropejskich, przydzie lonych do 
sztabu, panu je niezadowolenie'. 
W ie lu  z nich , w  szczególności

o b ro ń c y : C h o d a k o w s k i. S k a rż y ń s k i, ■ A ng licy  —  w s k a z u ie  d z ie n n ik  
P enczek, Z a w a d z k i, P ro ro k ; n a - i w s k a z u je  d z ie n n ik
ra s tn ic y :  je ż a k . N o w a k , o is z o w - i —  domaga się od swych rządów 
skt. J a n ic z k o , L e w a c k i, H e rd a  ‘ — 1 —
k o d e n w w ic z , S zkup , F i l ip ia k .

Ni- i przeniesienia ich na inne stano- 
Iwiska, „ponieważ niesnaski za-

tru w a ją  atm osferę w  kw aterze 
g łów nej w o jsk  sojuszniczych“ .

Z a r ty k u łu  „P aris  Presse“  w y ­
n ika  rów nież, że o fice row ie  a- 
m erykańscy cynicznie pom ia ta­
ją  sw ym i kolegam i zachodnio- 
eu rope jsk im i.

Jeden z o fice rów  zachodnio­
europejskich ośw iadczył p rzed­
s taw ic ie low i dz iennika „P aris  
Presse“ : „w szystk ie  wysokie 
stanowiska w  sztabie za jm ują  
A m erykanie. N ie chcemy nadal 
służyć za chłopców na posył­
k i...“

re weszły w  now y ro k  z poważ-, 
nym i zaległościam i w  n iew yko - 

I ny w an iu  p lanu ro k u  ubiegłego, 
względnie w  k tó rych  w ykbna- 

. . .  i n ie tegorocznego p lanu stycz-
W społzawodnictwo nosi u nas ¡ niowego w ykazu je  poważne bra- 
----- ,------------------------B rak  i

| Nasze podstawowe zaniedba- 
i nia w  dziedzinie rozw o ju  współ- 

m anych w  kołach po litycznych j poważne zobowiązania dla ucz- i zawodnictwa socjalistycznego
czenia naszych św ią t i rocznic,

A fgan is tanow i | jednak po up ływ ie  danej rocz- 
do montowanego j n icy  lu b  akc ji p rodukc ja  spada 

autom atycznie do dawnego po­
ziomu, ja k  to m ia ło  m iejsce m. 
in. w  węźle ko le jo w ym  S ta r­
gard, gdzie od zakończenia ak- 

am erykański uzyska ł j c ji zobowiązań . dla uczczenia 
prem iera na udzie- S X IX  Z jazdu do po łow y stycz-

rytm iczn ie , w ykonyw ać od p ie r-
W  trosce o człow ieka trzeba ¡ wszeêo dnia miesiąca planowe

być n ieustęp liw ym  i konse­
kw entn ie  doprowadzać te spra­
w y  do końca. M am y szereg 
przyk ładów , k tó re  w skazują na 
naszą niedostateczną troskę o

zadania. Śm ielej i  konsekw ent­
n ie j, w  sposób p lanow y upow ­
szechniać wyższe, stachanowskie 
fo rm y pracy.

b) W ydać bezwzględną w a lkę
spraw y bytow e naszych załóg i ! fo rm a lizm ow i i  b iu ro k ra tyzm ow i 
nasze niedbalstw o w  tych spra- ; we współzawodnictw ie, przeno

K abulu , Stany Zjednoczone za 
proponow ały 
przystąp ienie 
obecnie wojennego b loku Środ­
kowego Wschodu.

W  kołach po litycznych  K a ­
bu lu  oświadczają, że am ba­
sador 
zgodę

k ie row an ia  ruchem  współzawo­
dn ic tw a  świadczy fa k t w ykazy­
wania liczby  93 procent gó rn i­
ków  na przodkach, biorących 
udzia ł we współzaw odnictw ie—- 
podczas gdy p lan  w ydobycia 
w ę^Ia ja k  w iadom o nie został

_____  W  ________ H __  S w - ______ w ykonany. Na swoje uspraw ie-
zwlaszcza na północnych obsza- I o p rzystąp ien iu  do współzawod- i O liw ien ie towarzysze z węgla

n ic tw a. i Przytaczali szereg argum entów

lenie USA, ma mocy tajnego \ n ia  br. współzawodnictwo eał- 
p ro tokó łu , praw a zakładania j kow ic ie  zam arło, a Zarząd O- 
baz w o jskow ych i  lo tn iczych na - kręgu ograniczył się jedyn ie  do 
te ry to riu m  afganistańskim , I form alnego rozdzia łu  dek la rac ji

można szczególnie jaskraw o zo 
brązować w łaśnie na p rz y k ła ­
dzie tych  zw iązków .

wach.
Jak bow iem  określić  inaczej 

fa k t skrajnego zaniedbania ho­
te lu robotniczego w  Zakładach 
M echanicznych w  Pruszkowie,

O oderw aniu Zarządu G łó w - jgdzie b rak byîo podstawowych 
nego Zw. Zaw. G órn ików  od ! i i . . . , .  , , ,

rach k ra ju .

H a n i e b n a  a m n e s t i a
Dzień 13 lutego 1953 roku  przejdzie do f rzy  w  swych szeregach h o łu b ili ko laboran- 

annałów h is to r ii „o f ic ja ln e j F ra n c ji ja ko  ta I m ordercę p a trio tó w  francuskich  Bou- 
dzień szczególnie haniebny. Tego dn ia bo- ; tem y, dając
w iem  reakcy jna  większość Zgromadzenia 
Narodowego, na ig raw a jąc się z na jg łęb­
szych uczuć narodu francuskiego, lżąc pa­
m ięć bohaterów  ruchu oporu 1 o fia r  h itle ­
row sk ie j okupacji, uch w a liła  amnestię dla 
SS-manów, sprawców strasz liw e j m asakry 
w  wiosce francusk ie j O radour-sur-G lane. 
T ak więc, zaledwie w  k ilk a  dn i po w y ro ­
ku, w ydanym  na zbrodniarzach, w yroku , 
k tó ry  swą niesłychaną łagodnością w zbu­
rzy ! całą op in ię  francuską, reakcja  nie co­
fnę ła  się przed następnym  k rok iem  i o tw o­
rzy ła  zbrodniarzom  na ościerz w ro ta  w ię ­
zienia. W  ten sposób reakcja  francuska 
pragnęła okazać swą ca łkow itą  czołob it­
ność wobec am erykańskich im peria lis tów  
— op iekunów  h itle ro w sk ich  zbrodniarzy 
w o jennych.

Forsując uchwałę o am nestii, reakcja 
francuska użyła jako pre tekstu fak tu , że

m u stanow isko m in is tra

n ie  ogn iw  zw iązkow ych zobo 
w iązan iam i kończyło się na u 
sta leniu liczby podjętych zobo­
w iązań i  usta len iu  „ ile  to da je“ , 

m ania się z na jgorszym i w rogam i narodu : N atom iast sam przebieg ich w y -  
francuskiego, m ordercam i setek tysięcy -

S tw ierdzam y, że u nas w  !0 . ob iek tyw nych  trudnościach 
w ie lu  w ypadkach zainteresowa- | u n iem oż liw ia jących  w ykonan ie

planu. Jednak m ob ilizac ja  prze-

w  rządzie M ayera. Sens tej ustawy na jie - 
| p ie j po ją ł adwokat zd ra jcy  Petaina, Iso r- 
I n i, k tó ry  zażądał w łączenia je j do ogólnej 
! am nestii dla ko laboran tów  uchwalonej 
| w  roku  ub ieg łym .

K ie d y  toczył się w  Bordeaux proces i 
oprawców z O radour — w  obronie ich w y- ¡

‘ s tąp ił „sam “ Adenauer, domagając się w y - | 
i roków  un iew inn ia jących  „w  im ię  europej- ] 
i sk ie j wspólnoty ob ronne j“ . Czyż wezwanie i 
to nie jest symbolem te j „w spó lno ty“  i „a r-  j 
m ii eu rope jsk ie j“  kleconej przez partne- j 
rów  agresywnego b loku atlantyckiego? !
Czyż nie  pokazuje ono raz jeszcze, jaką
drogę wyznaczają am erykańscy im p e ria l!-  j ludow ych A lzac ji, k tó re  ze w strę tem  od- 
ści te j „a rm ii“ , będącej szyldem dla od- rzucają całą tę haniebną akcję. M ieszkań- 
rodzonego, neo-h itlerowskiego W ehrm ach- j cy O radour zapow iedzie li, że u w e jśc ia  do 
tu? Czyż nie jest to jeszcze jednym  ogni- ! osady umieszczą na ta b lic y  nazw iska wśzy-

F rancuzów ; p o lity k i, k tó re j jedną z zasad 
jest m aksym a: zbrodniarze na wolność, 
pa trioc i do w ięzień! N ie jest bow iem  p rzy ­
padkiem , że w  tym  czasie, gdy SS-mańscy 
m ordercy wychodzą na wolność, w  celach 
w ięziennych wciąż pozostaje A la in  Le Leap, 
sekretarz Generalnej K on fede rac ji Pracy, 
przywódca m łodzieży repub likańsk ie j D u - 
colone i  w ie lu  innych  pa trio tów . W szyst­
k im  k ie ru je  jedna ręka —  ręka im p e ria liz ­
m u am erykańskiego i  francusk ich  ą u is lin - 
gów.

Ustawa o am nestii d la  m orderców  z O-

konyw ania  i  trudnośc i w y n ik łe  
w  toku rea lizac ji w ypada ły 
często z naszego pola w idze­
nia. Również sprawa przepro­
wadzenia oceny, dokonania 
podsum owania zobowiązań by ła  
i jest tv dalszym ciągu przez nas 
zaniedbywana, co w p ływ a  de- 
m ob ilizu jąco na załogi

urządzeń san itarnych i brak 
ognia dla ugotowania ciepłego 
śniadania. Jak wreszcie nazwać 
i usp raw ied liw ić  fa k t n iew yko ­
rzystania przez radę zakładową

sić szeroko do w szystkich zakła­
dów przodujące doświadczenia 
naszych czołowych p rzodow ni­
ków , rac jona liza torów  i  now a­
torów  produkc ji. Podciągać ro­
bo tn ików  słabszych do poziomu 
przodujących.

c) Umocnić socjalistyczną dy­
scyplinę pracy, w yp len ić  z sze­
regów zw iązkowych to le ra n cy j­
ny stosunek do bum elanctwa i

kop. Zabrze - Wschód kw o ty  opuszczania się w  pracy zawodo- 
500.000 zł przeznaczonej na re- i wei- Występować zdecydowanie 
m onty m ieszkań robotniczych, j przeciw  tym  wszystkim , k tó rzy  
Wciąż jeszcze m am y skarg i na • p rzyzw ycza ili'-s ię  nie w ykony-' 
szereg jaskraw ych  zaniedbań w ]  wać planów, którzy nie tra k tu ją  
urządzaniu i wyposażeniu Do- ' P lanu jako  bezwzględnie obo-

I w iązujące j ustawy,
d) Powiązać całą działalność

m ów  Młodego Robotnika.
Przebieg kam pan ii sprawo- 

zdawczo - wyborczej dow iódł. ! ku ltu ra lno -ośw ia tow ą  zw iązków
a S S & í f t j S  t e w ïê le  z t ^ h  spraWU da się j zawodowych, pracę zwiąTko- K ie iow m ctw em  p a rtu  1 piz> ¡ w v rh  sunp tli„ ; Ar,
bezpośrednim  udzia le  tow a rzy­
sza B ie ru ta  w  styczniu br. do­
w iod ła , że istota spraw y tk w i 
nie w  ob iektyw n.ycii tru d n o ­
ściach, a w  niedostateczne! a k ­
tyw ności k ie ro w n ic tw a  i  ogn iw  
zw iązkow ych w  m ob ilizow an iu  
załóg górniczych.

Zadaniem  Zarządu Głównego 
G ó rn ików  będzie te doświad­
czenia i  g łębokie  wskazanie za- 

| w a rte  w  przem ów ien iu ka to w i-
Na obecnym etapie współ- ;ek im  towarzysza B ie ru ta , u trw a -

zaw odnictwo wszędzie powinno 
przerodzić się w  ruch sta ły  i 
systematyczny, zabezpieczający 
naszym zakładom  rytm iczne

lić  w  codziennej p racy zw iąz­
kow ej, przenieść je  szerzej na 
kopa ln ie  pozostające w  ty le , by 

one stanęły w  rzędzie kopalńu& nw a o »miiesŁU uia  m uiu tueuw  z ^  , - - , . , ■ - -7    '— -
radour w yw o ła ła  głęboką fa lę  oburzen ia ! 7  am,e , panow ', zabeż- , w ykonu jących  p lanowe zadania
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w  całej F ra n c ji n ie  w yłączając mas pieczający s ta ły  wzrost produk­

cji.
W skazania towarzyszą B ie ru ­

ta  dotyczące sy tua c ji w  węglu

często z m iejsca za ła tw ić przy 
ak tyw n e j postawie ogniw  zw ią-

w ych św ie tlic  i  domów k u ltu -  
pracę kom is ji k u ltu ra ln o -1 ry,

zkowych. I  tak  np. Żarz. Okr. j ośw iatowych i1 now o-w ybranych 
Prac. Rolnych O lsztyn na 3.479 j organ izatorów  pracy k u ltu ra l-  
poruszanych w  dyskus ji spraw j no -ośw iatow ej w  grupach związ-

P un k t ciężkości spoczywa ; pow inny  być przeanalizowane i

wśród oskarżonych zna jdow a ło się 12 A l-  i storn am erykańskim  i rea kc ji francusk ie j 
zatczyków. W praw dzie przewód sądowy 1 chodzi z jednej s trony o w yb ie len ie  zbrod-

wem  w  łańcuchu dowodów, że im p e ria li- s tk ich  deputowanych, k tó rzy  głosowali za
...................  1 amnestią. W całej F ra n c ji lu d  w yraża swą

odrazę i  potępien ie dla p ro te k to rów  h itle -
u s ta lil n iezbicie, że w  okrucieństw ie , i n iarzy h itle ro w sk ich  z okresu ostatn ie j 
w  dziele m orderstwa, nie ustępow ali oini j w o jny, a z d rug ie j — o zachętę dla przysz- 
byn a jm n ie j swym  niem ieckim  kam ratom . ; łych m orderców w  m undurach „a rm ii euro-

dziś na ry tm icznym  w ykonyw a­
n iu  planów.

O bjaw y zastoju, ja k ie  s tw ie r­
dzam y w  ruchu współzawodnic­
tw a  na przestrzeni ub. roku, 
zna jdu ją  w yraz rów nież w  nie-

we wszystkich dziedzinach prze-

wiprawdzie dla każdego uczciwego czło 
w ieka  jasne jest, że zbrodn iarz pozostaje 
zbrodniarzem  bez względu na narodowość. 
A le  reakcja  francuska rozpętała wściekłą 
kam panię, m ającą na celu un iew inn ien ie  
a lzackich zbrodn iarzy, tw ierdząc, że A lza t­
czycy ci „s iłą  wcieileni zosta li <ło SS“ . 
A  przecież w iadom o powszechnie, że SS 
b y ły  e lita rn ym i oddzia łam i H itle ra , do 
ictóryeh dostęp b y ł n iezm iern ie  u tru d n io ­
n y  i  do k tó rych  przyjm ow ano ty lk o  „n a j­
lepszych“  — oczywiście najlepszych zbro­
dn iarzy, m orderców  i gw ałc ic ie li.

W yb ie la jąc a lzackich zbrodniarzy, reak­
cy jna większość Zgromadzenia i rząd M a-

p e jsk ie j“ ? „W iadom o będzie odtąd  —  p i­
sze „H u m an ite “  —  że można będzie pod­
palać, zabijać, p lądrować, zabijać żywcem  
kob ie ty l  dzieci, n ie  narażając się na żad­
ną karę..." Potrzebny b y ł ten w y ro k  i  ta

row sk ich  zbrodniarzy. N iezłom nie i  bez- : ___ ,
kom prom isowo nap ię tnow a li z try b u n y  i wp w „ v; t£ ;/.h 
pa rlam entu  haniebną ustawę posłow ie ko ­
m unistyczni. Francuska P a rtia  K om u n is ty ­
czna bo jow y oddzia ł mas pracujących 
F ra n c ji, raz  jeszcze w ykazała, że je s t czo­
łow ą siłą narodu* francuskiego w  walce 
przeciw ko po lityce  faszyzacji i  w o jn y , k tó . 
re j tak  ja sk raw ym  i  do b itn ym  dowodem

! m ysłu i  ro ln ic tw ; 
i stachanowskich metod pracy.

U  źródeł naszych braków  1

j rea lizowane przez w szystkie 
| zw. zawodowe w  codziennej 
walce o plan.

S tanow i to wskazanie d la  
Z a r/. Gł. Ż. Z. H u tn ikó w , że 
rów nież i  w  h u tn ic tw ie  w  chw i­
l i  obecnej o w ykonan iu  p lanu 
nie decydują trudności obiek-

a przodujących, Ityw ne , lecz decyduje praca po- 
! lityczna  z załogami.

M ówca przedstaw ia następnie ! ganirow anie w  zakładach
błędów ' stw ierdza dale j m ów - ! problem  rozw o ju  wynalazczości ¡

za ia tw it pozytyw nie  2.366. Z. 
Okr. G órn ików  - P iekary  na 419 
spraw — z a ła tw ił w  k ró tk im  
czasie 325 itd . Podobnie przed­
staw ia się sprawa braku nale­
żyte j trosk i o w łaściw e w a ru n ­
k i bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy, o w ykorzystan ie  fundu­
szów przeznaczonych na ten 
cel przez Państwo.

W  większości zakładów  fu n ­
dusze są, b rak natom iast czę­
sto in ic ja ty w y , b rak dopilnow a­
nia w ykonania n iew ie lk ich  n ie­
raz przebudówek, bieżących na­
p raw  itp „  k tó re  usunę łyby sze­
reg do tk liw ych  braków . Za­
m iast tego m am y oglądanie się 
na w ie lk ie , podstawowe inw e­
stycje, na k tó rych  zrea lizowa­
nie trzeba n iek iedy czekać ca­
łe lata.

To samo odnosi się do spra­
w y trosk i o p raw id łow e fu n k - 

I c jonowanie O ZR-ów i ich racjo- 
! nalne zagospodarowanie, o zor-

k io -

amnestia nie ty lk o  re a k c ji francusk ie j, j by ia  a ipnestia d la  zbrodn iarzy  z Oradour. 
n ie  ty lk o  kandydatom  na przyszłych m or­
derców, ale i  im peria lis tycznym  żołdakom 
am erykańskim , k tó rzy  już  obecnie, w  K o ­
re i, w prow adza ją w  czyn „id e a ły “  „a rm ii 
eu rope jsk ie j“ .

D ługą ma za sobą drogę reakcja  fra n ­
cuska w  dziedzinie zdrady in teresów  na­
rodowych. Każdy k ro k  na te j drodze jest

Sprawa O radour — to  sprawa

ca — tk w i niedostateczna pra­
ca po lityczna z aktyw em  w  g ru ­
pach zw iązkowych, od których 
w  ostatecznym rachunku zależy 

bardzo I rozw ój współzawodnictwa. 1 je

pracowniczej.
Poważne rezerw y z punfctu !

sków spożywczych i należytą 
pracę sto łówek zakładowych. 

P rzyk łady  dowodzą, że tam.
w idzen ia  w zrostu w yda jności ¡ Sdz>e, sprawy bytowe są dobrz

szeroka. O be jm uje ona nie ty lk o  Oradour, i go w yn ik i. Nie p o tra filiśm y  do-

yera g ra ją  na rękę Adenauerow i i  jego bardzie j haniebny od poprzedniego. A le  
agentom w  A lzac ji, k tó rzy  n ie  k ry ją  by-1 przyznać trzeba, że nawet w  tym  —  z
n a jm n ie j swych rew iz jon is tycznych  apety­
tów  wobec A lz a c ji i  L o ta ryng ii.

Jasne jest, że w  am nestii nie chodzi an! 
o to czy m ordercy b y li czy n ie  b y li A l­
zatczykam i, jasne jest rów nież, że nie cho­
dzi i o to, czy ow i A lzatczycy zostali „s iłą  
w c ie le n i“  do SS. R eakcji francusk ie j za-

pu nk tu  w idzen ia te o rii i p ra k ty k i zdrady 
— is to tn ie  im ponu jącym  wachlarzu, usta­
w a z 18 lutego 1953 roku  zajm ie niepośled­
nie  miejsce. Będzie ona jeszcze jednym  do­
wodem p o lity k i obecnych w ładców  F ran ­
c ji:  p o lity k i w ys ług iw an ia  się im p e ria liz ­
m ow i amerykańskienfm i  w ydaw ania na

leży po prostu na rehabilitacji zbrodnia- i łup neo-hitlerowcói^ najżywotniejszych 
rzy wojennych, na rehabilitacji kolaboran- interesów Francji; polityki „armii europej- 
tów, Jctónzy wraz z okupantem hitlerow- skiej" i „układu ogólnego“, polityki prze-
skim mordowali patriotów francuskich. , kreślania resztek suwerenności, resztek nie. _ _ __
Amnestię uchwalili przecież cl sami, któ-i zależności narodowej Francji; polityki ku- I du! Narody nie udzielają'amnestii)

ale i  Ośw ięcim  i  M ajdanek. Buchenwald ! tychczas dostatecznie u a k tyw - 
i i Mauthausen, Teresin i  L id ice . Haniebna | nić naszych mężów zaufania w  
: amnestia w yw o ła  wstrząs oburzenia w  i m ob ilizow aniu  grup zw iązko- 

całej Europie, szczególnie wśród tych  na- ; wych do współzawodnictwa, 
rodów, k tó re  tak  w ie le  w yc ie rp ia ły  od oku - i Z by t mało troszczym y sie o 
pa c ji h itle ro w sk ie j, a k tó re  am erykańscy i au to ry te t męża zaufania, 

i im p e ria liśc i chc ie liby znowu rzucić  pod \ doceniam y jego ro li jako in ic ja - j 
j h itle ro w sk i but. Z g łębokim  oburzeniem  ! tora współzawodnictwa w  gru- 
| p rzy jm ie  w iadom ość o te j am nestii naród 
| po lski, k tó ry  nie przebaczył i  n ie  prze­

baczy zbrodniarzom . W spólna w a lka  w js z e j^  pracy jest niedostateczna 
przeszłości przeciw ko h itle ryzm o w i i  wspó. ; opieka nad czołowym i przo 

I Ina  w a lka  przeciw ko nowemu, am erykań- I dow n ikam i pracy i  przodu jący- 
sko -  h itle row sk iem u niebezpieczeństwu 
łączy najszersze masy narodów  Europy w
jeden n iezłom ny fron t. F ron t, którego bo- 1952 r. w  przemyśle w ęglowym  

: jo w n icy  rzucają w  tw arz  neoh itle row sk im  j wśród górn ików  biorących u- 
j  zbrodniarzom  i  ich p ro tekto rom  tw arde  j dział we współzaw odnictw ie o 
| słowa: N igdy  więcej O radour! N igdy w ię- 
1 cej O św ięcim ia! N igdy w ięcej Buchenwal-

pie zw iązkow ej 
.: Poważnym niedomaganiem na

pracy tk w ią  także w  n iew yko­
rzystanych w  pełn i m ożliw o­
ściach przechodzenia na pracę 
akordową.

Należy jednak wystrzegać się 
mechanicznego wprowadzania 

I systemu akordowego. W prow a- 
' | dzanie go m usi być oparte  o
nie ! słuszne, w ym ie rne  norm y, pV*zy 

k tó rych  wzrost zarobków 
kszta łtu je  się na tle  realnego j 
podnoszenia wydajności pracy. |

kow ych z zagadnieniam i w a lk i o 
p ian i  o rozw ój współzawodnic­
twa pracy, o rytm iczne w ykony­
wanie p lanów  produkcy jnych .

Popularyzować poprzez p ro ­
pagandę zw iązkową w yb itnych  
przodow ników  i  ich  m etody 
pracy. Opracowywać odpowied­
nie w ydaw n ic tw a i  szerzej oma­
w iać przodujące osiągnięcia w  
prasie zw iązkowej, cen tra lne j i  
branżowej.

e) W trosce o rozw ój soc ja li­
stycznego współzawodnictwa za­
cieśniać współpracę z ad m in i­
stracją gospodarczą, przestrze-

J gać pełnej rea lizac ji U chw ały  
Rządu z dn ia 16.11.1952 r.

f) Dbać o wysoką jakość pro­
dukc ji, tępić i piętnować wszel­
kie prze jaw y brakoróbstwa. 
Przestrzegać dyscyp liny techno­
logicznej, walczyć z aw ariam i i 
przestojam i, planowo przepro­
wadzać rem onty zapobiegawcze.

g) U rucham iać rezerwy m ate­
ria łow e, dążyć do oszczędnego 
gospodarowania pa liw em  i  su­
rowcami. Przestrzegać surowo 
norm zużycia materiałowego, 
ż-bierać i oddawać do p rodukc ji 
surowce wtórne.

h) Wzmóc troskę o człowieka, 
z uporem 1 stanowczością w y - 
stępowac w spraw ie poprawy 
w arunków  bytowych pracow ni­
ków, czuwac nad pelnjTn w yko ­
rzystaniem  sum na akcję so­
cja lną oraz na budow nictw o

rozwiązane, tam  ła tw ie j jest 
przezwyciężać trudności w  rea­
lizac ji planu.

Wzmóżmy czujność
Towarzysze.
W eszliśmy w  4 ro k  planu 

i-letniego. Czeka nas now y tru d - ,
y  rok  pracy, now y rok  zmagań i "»eszkam owe i ochronę pracy, 
a w szvstk irh  frr,n ta „h  „a o 7 „„ „  i Szeroko zakładać ogródki dz ia ł-

Poważne źródła rezerw

na w szystkich fron tach naszego 
r budownictw a.

Realizujem y nasz plan w  w a­
runkach ostre j w a lk i klasowej.

I Is tn ie je  i działa u nas w róg nie

m i robotn ikam i.
W  osta tn im  ty lko

w gospodarce materiałowej | c° f ający się przed żadnym i środ-
; kam i szkodnictwa, od w rog ie j 

kw a rta le  ! ^ Poważnym źródłem rezerw  j k ła m liw e j propagandy, poprzez
ak-

ty tu ł najlepszego w  zawodzie, 
zna jdu je  się 33 górn ików , k tórzy  
przekroczyli 250 procent śred-

dla naszej gospodarki posiada, 
jącym  szczególnie doniosłe zna­
czenie jest w łaściw a gospodar­
ka m ateria łow a. W iele uwagi z 
naszej strony wym aga sprawa 
oszczędnego zużycia surowców

i szpiegostwo do otwartych 
| tów sabotażu i dywersji.

Zaostrzenie czujności — to 
walka z awariami i wypadkami, 
to bezwzględna ochrona tajem­
nic państwowych, to walka z

kowe i czuwać nad rozw ojem  
OZR-ów.

i) Zwalczać wszelkie prze jaw y 
b iurokra tyzm u i ru tyn ia rs tw a  w 
pracy zw iązkow ej, reagować 
żywo  na wszelkie głosy k ry ty k i 
rnas_ , członkowskich, powiązać 
się ściśle z zakładam i r ra c y  u - 
c*-yć się od mas k ry ty k i i samo­
k ry ty k i i stosować ją  w  co­
dziennej pracy zw iązkow ej. 
P rzejaw iać na codzień czujność 
rew o lucy jną  w walce z wros 
giem  klasowym .
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Franciszek Żukowski
d e le g a t p o w ia tu  o le ck ie g o

Tow. Franciszek Żukow ski 
Jest człow iek iem  ak tyw nym . 
Jeszcze przed zorganizowaniem  
w  sw ej grom adzie spółdzielni 
p ro du kcy jn e j pracow ał dużo 
społecznie będąc sekretarzem 
podstaw owej organ izac ji pa r­
ty jn e j w  swej gromadzie.

Tow. Ż ukow ski od dawna in ­
teresował się spółdzielczością 
p rodukcyjną . Na teren ie gm iny 
M ie rn iszk i, w  k tó re j m ieszkał 
nie było dotąd spółdzielni. Ch ło­
p i nie zna li w ięc b liże j gospo­
da rk i zespołowej. Tow. Ż ukow ­
ski postanow ił w ięc, aby jeszcze 
um ie ję tn ie j i na kon k re t­
nych przyk ładach przekonywać 
sąsiadów o wyższości gospodar­
k i zespołowej, zw iedzić spó ł­
dzieln ie w  K ilianach , a później 
w  Gordejkaeh. To Co tam  zo­
baczył przeszło jego na jśm ie l­
sze oczekiwania. W zorow y po>- 
rządek, dobrobyt i osiągnięcia 
gospodarcze jeszcze bardzie j 
um ocniły go w przekonaniu, że 
jest na w łaściw e j drodze.

Sprawę zorganizowania spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j postaw ił 
w tedy na zebraniu pa rty jnym .

Porozm aw iał w  te j spraw ie 
rów nież z prezesem koła ZSL, 
k tó ry  zadeklarow ał sw ój udział.
5 członków  Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludowego w yraz i 
ło  chęć w stąp ienia do 
dzie ln i.

W kró tce  Ż ukow sk i doczekał ] 
się radosnej ch w ili. T rzynastu  j 
chłopów z grom ady La k ie le  z a - ! 
łożyło  spółdzielnię produkcy jną , i

w ieść w szystk im  chłopom, że 
spółdzielczość jest naprawdę 
wyższą fo rm ą gospodarki. Ż u­
kow sk i w raz z cz łonkam i pa r­
t i i  dobrze p rzygotow ał ko le k ­
tyw . Siewy przeprow adzili spó ł­
dzielcy tak  szybko i  sprawnie, 
że za d z iw ili sąsiadów.

W y n ik i nie da ły na siebie 
d jugo czekać, gdyż do spółdziel­
n i zgłosiło się 11 now ych człon­
ków . Na ies ien i k o le k ty w  sku­
p ia ł już  2/3 m ieszkańców gro­
mady.

Skoro się jest w  spółdzie ln i 
i k iedy  jest się członkiem  pa r­
t i i,  n ie można zadowalać się o- 
s iągn ię tym i sukcesami —  po­
w iedz ia ł tow. Żukow ski. Wie-1 
dz ia ł, że źród łem  trudności w  
spółdzielni są niezrealizowane 
na czas w k łady . D latego też du­
żo w y s iłk u  dołożył, aby wszy­
scy je  w n ieś li. A le  na ty m  nie 
koniec. W iadomo, że udzia ł ko­
b ie t w  gospodarstwie decyduje
0 jego um ocnieniu. Tow. Ż u­
kow sk i p o tra f ił zm obilizować 
kob ie ty  i  m łodzież do pracy na 
zespołowym gospodarstwie.

W  dowód zaufania i szacunku 
dla tow. Żukowskiego spółdziel­
cy z L a k ie l w y b ra li go dele­
gatem n a I  pow ia tow y zjazd 
spółdzielczości p ro du kcy jne j w  
O lecku.

Tam  zaś, p rzy  ogólnej apro­
bacie w yb rano go delegatem na
1 K ra jo w y  Zjazd spółdzielczości 
p ro du kcy jne j, gdzie będzie re-

po-cnół- i Prezentować spółdzielców 
P ; w ia tu  oleckiego.

Aniela Nazaruk
d e le g a tk a  p o w ia tu  b ie ls k ie g o

Tow. A n ie la  N azaruk um ie-Podstawowa organizacja pa r­
ty jn a  i ko ło  ZSL stanęły teraz Mętnie k ie ru je  gospodarstwem 
wobec poważnego zadania: do I zespołowym. D latego po raz

trzeci w yb rano  ją  przewodniczą­
cą spółdzie ln i p ro du kcy jne j.

K ie dy  po raz pierwszy w yb ra ­
no to\V. N azaruk przewodniczą­
cą spółdzie ln i p rodukcy jne j, a 
było  to na w iosnę w  1951 r., źle 
działo się w  spółdzielni. Do p ra­
cy. w ychodziło zaledwie 1/3 
członków, a ku łacy  „ t r ą b i l i “  g ło ­
śno, że policzone są ju ż  dn i spół­
dzieln i. Jednak m łoda przewod­
nicząca nie za łam yw ała rąk. Ra­
dziła się w  Kom itec ie  P ow ia to­
w ym  P a rt ii i w  oparciu  o spó ł­
dzielców na jbardz ie j oddanych 
spraw ie spółdzielczości produk­
cy jne j pokonyw ała  trudności.

Od początku zdawała sobie 
sprawę, że sama nie p o tra fi 
seementować ko lek tyw u , że po­
trzebny jest do tego a k tyw  
spółdzielczy. Pracowała w ięc 
nad jego w ychowaniem , nad 
wychowaniem  kob ie t i m łodzie­
ży.

K ob ie ty  w  roku 1952 w yp ra ­
cowały w ięcej dn iów ek obra­
chunkow ych od mężczyzn.

W  ciągu dw'óch la t is tn ien ia  
spółdzielnia poważnie okrzepła 
gospodarczo i organizacyjnie , a 
osiągnięcia spółdzie ln i przyc ią­
gnęły 16 nowych członków tak, 
żc w  chwali obecnej gospodar­
stwo zespołowe skupia 75 proc. 
mieszkańców- gromady.

Za swą pracę ob. N azaruk 
otrzym ała S rebrny K rzyż  Za­
sługi. Z odznaczenia tego dum ­
n i są 'wszyscy członkow ie spół­
dzie ln i. Uznali, że ona najgod­
n ie j będzie ich reprezentować 
na I  P ow ia tow ym  Zjeździe Spół­
dzielczości P rodukcyjne j,

W  B ie lsku Podlaskim  na Zjeź- 
dźle w ybrano ją  po raz drugi. 
T ym  razem na I  K ra jo w y  Z jazd 
Spółdzielczości P rodukcy jne j.

(B. P.)

I n i c j a t y w a  budowl anych  Wybrzeża
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U " Z G D A Ń S K A )

W  ub ieg łym  roku  robotn icy ; jednak bez koniecznych do sta- 
budow lani w  Gdańsku — beto- w ian ia  ścian dzia łowych —  ce- 
niarze, m urarze, cieśle i  zbro ja- j gieł, ale i tu  w ie le  brygad posta­
rzę rozw inę li wytężoną w a lkę  j nowńło w ykorzystać cegły całko- 
n ie  ty lk o  o u trzym an ie  wysokie- ] w icie. W  nowych blokach po- 
go tempa robót i te rm inow e ! w ita ła  niejedna ścianka dzia ło- 
przekazywanie nowych obiek- j wa, wykonana nową metodą l i ­
tów , lecz rów nież o oszczędne, | m ożłiw ia jącą w m urow an ie  g ru -
tan ie  budownictw a. Rozpoczęła 
się w-alka o m niejsze zużycie 
podstawowych m a te ria łó w  bu­
dow lanych — cegieł, zaprawy 
m ura rsk ie j, cementu i drzewa.

R obotn icy budow lani W ybrze­
ża dba li przede w szystk im  o ra ­
cjona lną gospodarkę cegłą, o 
pełne w ykorzystan ie  cegieł do­
starczanych na budowy. Zaczęli 
w m urow yw ać nie ty lk o  cegły 
w ydobyte z gruzów, lecz ró w ­
nież w szystkie po łów ki, wszyst­
k ie  ć w ia rtk i, a nawet w  coraz 
w iększym  stopniu gruz ceglany.

Najwyższe osiągnięcia w  osz­
czędzaniu cegieł uzyska li budow ­
niczowie osiedlą w  G órkach Za­
chodnich. m iejscowości położo­
ne j w  pobliżu Gdańska. Cztery 
nowe b lok i m ieszkalne, przezna­
czone dla stoczniowców z P le- 
niew-a, w zn ieśli oni z nowego, 
m ało dotychczas znanego mate­
r ia łu  tzw. Ytongu. Pozw oliło  to 
na zaoszczędzenie 320.000 cegieł.

Budowa osiedla dla stoczniow­
ców z P leniewa nie obeszła się

zu. M urarze budow ali szalunek 
z desek i pomiędzy deski w rz u ­
cali odpowiednio silną zaprawę 
w a rs tw am i —  raz gruz, d rug i 
raz zaprawę. Pozwmliło to na 
pełne w ykorzystan ie  m ate ria łu  
i zaoszczędzenie dalszych tys ię­
cy cegieł.

M urarze z budowy osiedla dla 
stoczniowców z P leniewa posta­
n o w ili ostatn io podzielić się 
swym i doświadczeniam i z in ­
nym i robo tn ikam i budow lany-

Równocześnie odbyło się ze­
branie załogi budowy osiedla 
przy A l. W ojska Polskiego w  
Gdańsku - Wrzeszczu. W  zobo­
w iązaniu, k tó re  podjęła załoga 
te j budotyy poważny udzia ł 
w z ię li inżyn ierow ie, technicy i 
m ajstrow ie . Powodzenie w a lk i 
o rac jona lną gospodarkę cegłą 
zależy bowiem  od całej załogi, 
od pełnego je j udzia łu  w  tej 
w'alce.

W ybrzeża i wezwać d o , , je r 5w n ież harm onogram  dosta-
współzawodnictwa o pełne w y ­
korzystanie cegły w szystkich 
m ura rzy w  k ra ju .

Na budowie- te j odbyła się na­
rada załogi, podczas k tó re j b ry ­
gadzista Franciszek Jankow ski 
opow iedzia ł towarzyszom pracy, 
w  ja k i sposób należy pracować 
przy układan iu  b loków  ytongo- 
wych, ja k  poważnie zwiększa 
to zarobki m urarza. B rygadzi­
sta Zygm unt Jenda natom iast 
podzie lił się swym i doświadcze­
n iam i z budowy ścianek dzia­
łow ych z gruzu.

Inspekto r nadzoru inż. D ro- 
m ire ck i zobowiązał się w spól­
nie z k ie row n ic tw em  opracować 
ta k i plan organ izacji pracy na 
budow ie i ta k i system składo­
w ania  cegły, k tó ry  zapobiegnie 
niszczeniu m a te ria łu  i skróci 
transport w ew nętrzny. Perso­
nel techn iczny. budowy opracu-

w y  cegieł do poszczególnych 
ob iektów , by m a te ria ł nie le­
żał zbyt długo na placu.

Budowmiczowie Gdańska sta­
nę li do w a lk i o lepsze w yko ­
rzystanie cegieł, o oszczędną 
gospodarkę, w zyw ając wszyst­
k ie  załogi Z B M  w  k ra ju  do 
współzawodnictwa o racjonalną 
gospodarkę cegłą. U m oż liw i to 
w ykonan ie  wuelkich, w ym aga ją­
cych dużych dostaw m ate ria ło ­
wych, planów  budowmictw^ą, 

(Malw.)

Ponad 3 miliony zł 
wpłaciła w uh. roku 

młodzież na SFOS
(Obsł. w ł.). Corocznie m łodzież 

całego k ra ju  w p łaca poważne 
sum y na Społeczny Fundusz 
O dbudowy S tolicy. W  ub ieg łym  
ro ku  ze sk ładek i  świadczeń 
m łodzieży w p ły n ę ły  na SFOS 
3 m ilio n y  172 tysiące zł, to  jest 
o 172 tysiące z ł w ięce j n iż 
zaplanowano. Zebrane w  ub ie ­
g łym  ro ku  przez m łodzież p ie ­
niądze stanow ią 2,3 procent 
w szystk ich  w p ły w ó w  na SFOS.

M łodzież w  n ie k tó rych  w o je ­
w ództw ach prześciga się w  
urządzaniu im prez a rtys tycz­
nych, z k tó rych  dochód prze­
znacza na rozbudowę s to licy . 
M łodzież w ie lu  szkół w yko n u je  
także prace społeczno-użyteczne 
ja k  zb ieran ie grzybów , ziół, 
zbieranie odpadków uży tko ­
w ych . D z idk i tem u np. w  w o je ­
w ództw ie  rzeszowskim  7 p ro ­
cent w p ły w ó w  na SFOS pocho­
dz i od m łodzieży. W  w o jew ódz­
tw ie  b ia łos tock im  —  4,9 a w  
w o jew ództw ie  lu be lsk im  4,5 p ro ­
cent.

Najlepsze w y n ik i w  zbiórce 
na rozbudowę s to licy  uzyska ły 
szkoły podstawowe w  G rudz ią ­
dzu, Lą d ku  -  Z d ro ju  i  w  Poła­
jew ie . W p ły w y  na SFOS w  tych  
szkołach w yn o s iły  powyżej 
10 z ło tych od ucznia, podczas 
gdy średnia na jednego ucznia 
w ynosi 82 grosze rocznie.

M łodzież szkół warszawskich 
w p ła c iła  w  ub. r. na SFOS za­
ledw ie  1 procent od ogólnych 
w p ływ ó w  Uzyskanych w  W ar­
szawie w  ro ku  ub iegłym .

( k w )

Przed wyborem kierunku studiów

Przodująca fabryka 
urządzeń 

mechanicznych

Racjonalizatorzy przemysłu mięsnego i mleczarskiego 
zgłosili w ub. roku 2117 pomysłów

(Obsł. w!.). Osiągnięcia rac jo ­
na liza to rów  przem ysłu mięsno- 
m leczarskiego w  r. 1952 zam y­
ka ją  się poważną cy frą  2.117 
w n iosków , k tó rych  zastosowa­
nie przyniesie przew idyw aną 
oszczędność gospodarce narodo­
w e j w  wysokości ponad 21 m i­
lionów  zł, co stanow i praw ie 
dw ukro tn ie  w ięcej n iż uzyska­
na oszczędność w  1951 r.

Z ogólnej liczby zostało p rzy­
ję te do zastosowania w  produk­
c ji 1.140 pro jektów .

N ajpoważnie jszy rozw ój ru ­
chu racjonalizatorskiego no tu ­
jem y w  przemyśle m ięsnym. 
W  r. 1951 zgłoszono w  tym  prze­
myśle zaledwie 166 wniosków , 
w  r. 1952 liczba zgłoszonych 
wniosków wzrosła do 1.229.

W  całym  przemyśle mięsno- 
m leczarskim  przypada na 27 
pracow ników  1 p ro je k t rac jona­
lizatorski.

Do szczególnie ważnych p ro­
jek tów  zgłoszonych w  1952 r. 
należy w ynalazek rac jona liza­

torów  Szczepuły i Chojnow skie­
go dotyczący nowej m etody 
p ro d u kc ji masy ja jow e j, k tó ry  
w ye lim in o w a ł pa tent zagranicz­
ny i u w o ln ił Państwo od wyso­
k ich  opłat licencyjnych.

W  r. 1952 ożyw iły  swoją dzia­
łalność K lu b y  T echn ik i i Racjo­
na lizac ji, k tó rych  w  przemyśle 
m ięsno-m leczarskim  jest 139. 
K lu b y  te zrzeszają 2.529 człon­
ków . Na jw iękśza ilość k lu bó w  
jest w  przemyśle m leczarskim  
— 69.

(f) Załoga W ie lkopo lsk ie j Fa­
b ry k i Urządzeń M echanicznych 
zdobyła za osiągnięcia w  IV  
k w a rta le  ub. r. w e współzawod­
n ic tw ie  m iędzyzakładow ym  ty ­
tu ł przodującego zakładu swo­
je j gałęzi przem ysłu oraz sztan­
dar przechodhi Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. M etalow ców . W  okresie 
tym  załoga n ie  ty lk o  przekro­
czyła plan, a le  osiągnęła dalszą 
obniżkę kosztów w łasnych  o 
4.5 procent w  stosunku do za­
planowanych. Ilość b ra kó w  w  
stosunku do I I I  k w a rta łu  ub. r. 
obniżyła się o dalsze 0,5 proc.

R obotn icy fa b ry k i rozw inę li w  
IV  kw a rta le  ub. r. współzawod­
n ic tw o  pracy, szczególnie m ię ­
dzy brygadam i i  w ydz ia łam i, u -  
pow szechnili stosowanie m etody 
Żandarow ej i  rozw inę li szkole­
nie  przyw arsztatow e.

Ź ródłem  tych osiągnięć jest 
dqbfa współpraca ad m in is tra c ji, 
O rgan izac ji P a rty jn e j oraz a k ­
ty w u  związkowego. Na zebra­
niach o rgan izacji p a rty jn e j o- 
m aw iane b y ły  szeroko spraw y 
p ro du kc ji. A k ty w  p a r ty jn y  za­
in ic jo w a ł i  pomógł d y re k c ji w  
przeprowadzeniu szeregu zmian 
p rodu kcy jnych  dla zwiększenia 
przepustowości działów. M. In. 
u tw orzono 8 now ych brygad, 
k tó re  zastosowały w  swej pracy 
metodę Żandarow ej, a dla lep­
szego w yko rzystan ia  maszyn 
wprowadzono trzecią zmianę.

(PAP)

W  setkach szkół średnich 
różnych typ ó w  za parę m iesię­
cy skończy się ro k  szkolny, ale 
przed m łodzieżą osta tn ich  k las 
sta je  ju ż  dziś nader ważna spra­
wa w yb o ru  k ie ru n k u  p rzy ­
szłej pracy, w yb o ru  zawodu o- 
raz w yb o ru  k ie ru n k u  stud iów , 
k tó ry  ma ją  do przyszłe j pracy 
przygotować.

Decyzja ta  Jest ważna dla 
każdego absolwenta szkoły śre­
dn ie j, s tanow i o ca łym  jego 
p rzyszłym  życiu, o zadowole­
n iu , ja k ie  m u ta  praca p rzyn ie ­
sie, o korzyści, ja k ą  da ona spo­
łeczeństwu.

Decyzja ta  Jest ważna d la  ca­
łego k ra ju , d la  dalszego budo­
w n ic tw a  socja lizm u, d la  p lano­
wego wznoszenia w ie lk ich  bu­
d o w li socja lizm u, jes t ważna 
dla ogólnej p o lity k i kad r. W y­
starczy nadm ienić, że w  la tach 
p lanu sześcioletniego szkoln ic­
tw o  wyższe m a dostarczyć go­
spodarce narodow ej i  in s ty tu ­
c jom  k u ltu ra ln y m  146.000 wy- 
sokokw a lifikow anyęh  pracow ­
n ików , z tego 48.000 techn i­
ków, 20.000 ekonom istów, 6.000 
specja lis tów  ro ln ic tw a .

N ie  ma w  Polsce Ludow e j, w  
k ra ju  budu jącym  socjalizm , w  
k ra ju , k tórego gospodarzem jest 
cały naród, zawodów m n ie j lu b  
bardzie j zaszczytnych, m n ie j 
lu b  bardzie j godnych. W szyst­
k ie  są zaszczytne, w szystkie są 
godne, bo w szystkie p rzyczyn ia ­
ją  się do w.zrostu s iły  i  potęgi 
naszego k ra ju , do budow y so­
c ja lizm u , do u trw a le n ia  poko­
ju , a je ś li każdy z nas zrozu­
m ie  w ie lk i,  tw ó rczy  sens swej 
pracy, nie ma tak iego zawodu, 
k tó ry  nie zdo ła łby zaspokoić 
na jszlachetn ie jszych a m b ic ji 
człowieka.

Leszek Galiński

Fałszywy „owczy pęd"

K o m u n i k a t
P o d a je  się do w ia d o m o ś c i p re n u ­

m e ra to ró w , że począw szy od dn  
16.11. b r. p re n u m e ra tę  n a le ży  zam a­
w ia ć  u lis tonosza  lu b  w  p laców ce  
p o c z to w e j w ła śc iw e g o  re jo n u  d o rę ­
czeń na te re n ie , w  k tó r y m  z a m ie ­
s z k u je  o db io rca .

P ow yższe  n ie  d o ty c z y  p re n u m e ­
ra ty  z b io ro w e j, k tó rą  n ad a l n a le ży  
z a m a w ia ć  u k o lp o r te ró w  z a k ła d o ­
w y c h .

A  tym czasem  wśród części na­
szej m łodzieży, wstępującej na 
wyższe uczelnie, k tó re  sto ją  te­
raz szeroko d la  n ie j otworem , 
po ku tu ją  fa łszyw e jeszcze nie­
raz am b ic je  1 zapatrywania . 
N ie cała młodzież, rozpoczyna­
jąca stud ia zdaje sobie dostate­
cznie sprawę z k ie ru n k u  s tu ­
d iów  i  cha rak te ru  zawodu, k tó ­
ry  w yb iera . N iek tó re  zawody są 
je j zupełnie nieznane, inne m ie­
rzy  ich  „użytecznością", ich 
„pozyc ją “ ,' ja ką  za jm ow a ły  w  
daw nych latach, w  Polsce przed- 
w rześniow ej, a  n ie  zdaje sobie 
spraw y z ro li,  ja ką  odgryw a ją  
one w  Polsce budu jące j socja­
lizm . N ie  b ierze ona pod uw a­
gę uzdoln ień w łasnych, k ie ru ­
je  się często „ow czym  pędem“ , 
gdy np. z jedne j k lasy  wszyscy 
w yb ie ra ją  jeden i  ten  sam za­
wód, zapalają się do jednego 
zawodu, nie znając dokładnie 
w szystkich perspektyw , ja k ie  
o tw ie ra ją  się przed innym , ma­
jącym  ogrom ną przyszłość, og­
rom ny rozw ój przed sobą.

Dobrze * zrozum iany*’ in teres 
w łasny i k ra ju  —  pozwoli m ło ­
demu abso lw entow i w yb rać ta k i 
zawód, k tó ry  początkowo w y ­
dać m u się może naw et tru d n y  
i n iea tra kcy jny , a le  p rzy  b liż ­
szym jego poznaniu — zrozu­
m ien iu  jego ro l i i  perspektyw y 
—  okaże się rvie ty lk o  poży­
teczny, ale p iękny  1 po ryw a ­
jący.
. N ie trzeba tłum aczyć, że spo­

wodowany fa łszyw ym i prze­
s łankam i sztuczny ru ri na pew­
ne k ie ru n k i studiów , a om ijan ie  
innych u tru d n ia  p lanową p o li­
tykę  kadrow ą, a przede wszy­
s tk im  go tu je  zawody życiowe

samej m łodzieży, gdy dostanie! 
się ona na stud ia  obce je j za- ! 
m iłow a n lom  1 uzdoln ieniom , j 
N ie trzeba tłum aczyć, że pocho- j 
pn y  w yb ó r zawodu w yko le ić  
może przede w szystk im  sam e-: 
go kandydata , gdy z braku* 
m iejsca n ie  może dostać się na 
„u p rz y w ile jo w a n y " w  jego 
m niem an iu  w yd z ia ł i  p rzyp ła ­
ca to  u tra tą  roku , a n ieraz i  
u tra tą  m ożliw ości da lszych s tu ­
diów .

Od k i lk u  la t  zaznacza się np.
m asowy pęd na medycynę, ba r­
dzo często bez zam iłow an ia  do 
tego trudnego 1 pięknego zawo­
du, na a rch itek tu rę , m im o b ra ­
k u  zdolności w  rysu n ku  itd., 
choć inne  zawody są rów nie  
ważne, ró w n ie  potrzebne, ró w ­
nie  piękne, a ja k  się okazało w  
w ie lu  wypadkach, o w ie le  bar­
dziej odpow iada ją uzdoln ie­
n iom  i  p ra w d z iw ym  zam iło­
w an iom  m łodzieży. K ilk a  
p rzyk ładów : w  bieżącym  ro ku  
akadem ick im  na każdych stu 
kandyda tów  na a rch ite k tu rę  
mogło znaleźć m ie jsce ty lk o  41 
kandydatów , na stu kandyda­
tów  na po lon is tykę ty lk o  47, 
na leśn ic tw o ty lk o  27. Tym cza­
sem na 550 miejsc_ na zootech­
nice —  by ło  początkowo ty lk o  
240 kandydatów , na 300 m ie jsc 
na technolog ii drew na —  86 
kandydatów . Kandydaci, k tó rzy  
nap łynę li późnie j w  w yn iku  
re k ru ta c ji, w  w iększości w y ­
padków  o d k ry li w  tych  zawo­
dach o lbrzym ie  pole do rozw o­
ju , do rea liza c ji swoich zam iło­
wań.

D zies ią tk i p ięknych, o tw ie ra ­
jących szerokie pe rspektyw y za­
wodów  czeka na naszych kan ­
dyda tów  na wyższe uczelnie. U- 
czestnlczym y w  n ieb yw a łym  w  
dzie jach rozw o ju  naszego k ra ­
ju , k tó ry  z ro ln iczo  -  przem y­
słowego zm ienia się w... „ k r a j 
żelaza, betonu 1 s ta ll, k ra j w y ­
sokie j te ch n ik i zarówno w  prze­
myśle, ja k  i  w  ro ln ic tw ie , k ra j 
korzysta jący w  p e łn i ze sw ych j 

j u k ry ty c h  dotąd i  słabo w yko - j 
i rzystanych, ale bezspornie w ie l-1 
i k ich  bogactw  na tu ra lnych , k ra j i 
je d n o lity  gospodarczo 1 k u ltu -  ] 

, ra ln ie , k ra j w ie lk ie j m e ta lu r- i 
| g ii i  w ie lk ie j chem ii, k ra j ż c -1 
I g lug i m o rsk ie j 1 po rtó w  św iato- ] 
j  wych, k ra j wysokich u ro d zą - 1 
jó w  i  w yso k ie j k u ltu ry “  (B ie - j 
ru t). Oto w spaniałe perspekty- j 
wy, ja k ie  o tw ie ra ją  się przed | 
nam i, przed naszym społeczeń­
stwem, a przede w szystk im  
przed naszą młodzieżą.

n ie row ie  budow nictw a w od- 
dnego w cie lać w  czyn wspa­
n ia łe  pe rspektyw y program u 
F ro n tu  Narodowego, u ja rzm iać 
W isłę, wznosić w ie lk ie  zapory 
wodne, jazy, s iłow n ię  wodne, 
śluzy, ka n a ły  żeglugi, mogą 
wznosić p o rty  rzeczne i  m or­
skie.

Mogą on i w yb rać  p iękny  za­
wód inżyn ie ra  - górn ika, do 
którego należy p ianowe prow a­
dzenie robót górniczych, mecha­
n izacja  procesu w ydobycia  wę­
gla, aby nieść u lgę w  pracy 
górnika, zwiększać wydajność 
naszych kopalń, należy eksploa­
tac ja  od kryw ko w a surowców 
ska lnych dla budow n ic tw a i  
przem ysłu ceramicznego, poszu­
k iw an ie  i  w ydobyw an ie  ropy 
na fto w e j i  gazu ziemnego. P rzy ­
szły inżyn ie r-gó rn ik , absolwent 
A kadem ii H u tn iczo-G órn icze j w  
K ra ko w ie  lu b  P o lite ch n ik i w  
G liw icach  ma u ła tw io ne  stud ia 
dz ięk i szczególnej opiece pań­
stwa, a po o trzym an iu  dyp lom u 
korzysta  z up raw n ień , p rze w i­
dzianych w  K arc ie  G órniczej. 
Mogą nasi kandydaci, ja k o  in ­
żyn ie row ie  - specja liści kom u­
n ik a c y jn i oddawać nieocenione 
us ług i naszemu transportow i. 
Mogą —  ja k o  absolwenci m ate ­
m a ty k i —  być użyteczni w  e- 
nergetyce i  lo tn ic tw ie , w  zakre­
sie m edycyny i  b io log ii, w  gle­
boznawstw ie i  up raw ie  k u ltu r . 
Mogą ja ko  fizycy  —  pracować 
w  in s ty tu ta ch  naukow o - badaw­
czych, wchodzących w  skład 
PAN, czy w  in s ty tu ta ch  prze­
m ysłowych. Mogą —  ja ko  spe­
c ja liśc i m e lio ra c ji ro lnych  pod­
nosić poziom upraw , p ro je k to ­
wać i  zakładać w  spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  lu b  PG R-ach u- 
rządzenia zraszające, walczyć z 
posuchą, wa lczyć o pełne zago­
spodarowanie Żu ław , chronić 
ro ln ic tw o  i  ludność przed 
groźbą powodzi. Mogą —  jako  
zootechnicy —  przyczyniać się 
do powiększenia p ro d u kc ji 
zw ierząt gospodarskich.

Rozwój spółdzielczości pro­
d u kcy jn e j i  PG R-ów  o tw ie ra  
przed m ło d ym i fachow cam i z 
dziedziny ro ln ic tw a  nieznane 
dotąd w  Polsce perspektyw y 
pełne j rozm achu tw órcze j p ra ­
cy —  m echanizacji ro ln ic tw a  i 
stosowania na w ie lka  skalę zdo­
byczy nauk i, uczestniczenia w 
rew o luc jon izow an iu  przestarza­
łych  metod up raw y  i  hodow li.

Nowe zawody, nowe 
kierunki pracy

Mogą nasi kandydaci na w yż­
sze' uczelnie w yb rać odpow ie­
dz ia lny  zawód inżyn ie ra  _ m e­
chanika lu b  poszukiwanego fa ­
chowca, mech ani zatora ro ln ic ­
twa. Specja lny W ydzia ł A g ro - 
mechaniczny na Politechnice 
W arszaw sk ie j,' bogato zaopa­
trzony w  labo ra to ria  i  k reś ia r- 
nie, czeka na przyszłych k ie ­
ro w n ik ó w  technicznych P O M ­
ÓW, zespołów PGR lu b  TOR. Na 
absolwentów  tego w yd z ia łu  cze­
ka ją  fa b ry k i maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych. .

Mogą w ybrać nasi kandydaci 
zawód inżyn ie ra -m e ta lu rga , na 
którego czekają w ie lk ie  budo­
w le  socja lizm u, Nowa Huta, 
Częstochowa, H u ta  W arsżawa, 
czekają w ie lk ie , wciąż rozbu­
dowujące się walcownie, w ie l­
k ie  piece. Mogą, ja ko  ih ży -

Żadania nauczycielstwa, 
młodzieży i rodziców

M ałp w p ływ a  zgłoszeń na ta ­
k ie  k ie ru n k i stud iów , ja k  f i lo ­
logia języków  obcych, stud ia 
pedagogiczne, k tó re  przed absol­
wentem  o tw ie ra ją  szczególnie 
p iękne i szerokie perspektyw y 
pracy w  zawodzie nauczycie l­
skim , w  in s ty tuc jach  nauko­
wych, w  w ydaw n ictw ach.

W ybór zawodu — to  ważna 
ch w ila  w  życiu m łodego absol­
wenta szkół średnich. Sama m ło ­
dzież nie zawsze p o tra f i zdobyć 
się na w łaściw ą decyzję. 
Trzeba je j w  tym  w yb o ­
rze pomóc, trzeba je j ukazać 
piękne pe rspektyw y każdego 
zawodu, wzbudzić do niego za­
m iłow anie , chęć, ciekawość.

Nauczyciele i  w ychow aw cy w  
p ierw szym  rzędzie w in n i oto­
czyć m łodzież w  okresie decy­
z j i  o wyborze przyszłego zawo­
du tro s k liw ą  opieką; zadanie 
ich  je s t ty m  ba rdz ie j u ła tw io -

2 marca — ogólnopolska konferencja twórców ludowych
(f) M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 

S ztuk i w  porozum ieniu z Cen­
tra lą  Przem ysłu Ludowego i  A r ­
tystycznego organizuje w  dniach 
2 i 3 m arca br. w  W arszawie 
I  ogólnopolską konferencję 
tw ó rców  ludowych.

K onferencja  ma dokonać oce­
ny dotychczasowej pracy a rty ­
stycznej i  społecznej sam orod­

nych, g łów n ie w ie jsk ich , tw ó r­
ców ludow ych oraz usta lić  w y ­
tyczne dalszej op ieki nad p lasty­
cznym fo lk lo re m  w  Polsce od 
strony artystyczne j, gospodar­
czej i  po litycznej.

W  szczególności konferencja  
zajm ie się sprawą powiązania 
p lastycznej twórczości ludow ej

z akc ją  św ie tlic  w ie jsk ich  i
P ow ia tow ych Dom ów K u ltu ry  
w  celu większego uak tyw n ien ia  
tw ó rców  ludow ych na odcinku 
k u ltu ra ln e j 1 gospodarczej prze­
budow y w s i oraz om ów i zada­
nia  p lacówek gospodarczych 
C P L iA  w  dziedzinie op iek i nad 
twórczością ludową.

K on fe renc ja  została poprze-

| dzona w  styczniu br. naradam i 
w o jew ódzk im i, ha k tó rych  zo­
sta li w yb ra n i delegaci.

W  kon fe renc ji wezmą udzia ł: 
przodujący tw ó rcy  lu do w i z te -
renu całego k ra ju , przedstaw i- 

; c ie le robotniczego ruchu a rty ­
stycznego, organ izacji maso­
w ych ł  Z w iązków  Twórczych, 

(PAP)

ne, iż znają on i uzdoln ienia, po­
stawę życiową, w łaściw ości cha­
ra k te ru  każdego ucznia.

Tymczasem w  p raktyce  nau­
czyciele t ra k tu ją  często swój 
obowiązek po radn ic tw a  m łodzie­
ży zby t ad m in is tracy jn ie , o- 
gran icza jąc się ty lk o  do rozda­
nia  in fo rm a to ró w  o wyższych 
uczelniach, n ie  zadając sobie 
na tom iast tru d u , aby przez po­
gadanki, a nade wszystko roz­
m ow y id yw id ua lne  zbadać za in­
teresowania ł  udzie lić  odpow ie­
dn ie j porady absolwentow i.

Dużej pomocy może tu  udzie­
lić  nauczycie lstwu ZM P. Szkol­
ne organizacje Z M P  mogą bądź 
na swoich zebraniach, bądź 
przez oddzia ływ anie in d y w id u a l­
ne dotrzeć do każdego absol­
wenta, pomóc m u w  tak  waż­
nej d la  niego decyzji. N ieste­
ty  — organizacje te  m ało do­
tychczas in te resu ją  się sprawą 
w yb o ru  zawodu, n ie  o trzym u ją  
w  te j m ierze pomocy i  d y re k ­
ty w  ze s trony pow ia tow ych  i  
w o jew ódzkich  zarządów, n ie  s ta . 
w ie ją  te j sp raw y na swoich 
zebraniach, nie prowadzą ag i­
ta c ji in d yw id u a ln e j.

A  sprawa kszta łtow an ia  w  
m łodzieży świadomości, od­
pow iedzialności za w ybór za­
wodu, poczucia obow iązku 
wobec potrzeb k ra ju  — to 
w  p ierw szym  rzędzie zada­
nie szkolnych organ izacji zetem- 
powskich.

Czy trzeba udowadniać, jaką 
ro lę  w  wyborze przyszłego za­
wodu mogą odegrać rodzice? 
K o ła  rodz ic ie lsk ie  na ogólnych 
zebraniach rodziców  absolwen­
tów  w in n y  pomóc ty m  rodz i­
com, k tó rzy  n ie  o rie n tu ją  się w  
m ożliwościach w yboru  na jróż­
norodnie jszych zawodów, prze­
łam yw ać u  n ich przesądy, od­
k ryw a ć  perspektyw y, ja k ie  o- 
tw ie ra ją  się przed- młodzieżą, a- 
by później sami m og li w p ły ­
nąć na swoje dzieci i  u ła tw ić  
im  decyzję.

Po raz p ierw szy w  ty m  roku
z pomocą absolwentom  pośpie­
szyły wyższe uczelnie. N iek tó re  
z n ich  poch lub ić  się ju ż  mogą 
c iekaw ym i doświadczeniam i; i  
ta k  un iw e rsy te t lu be lsk i orga­
n izu je  w y jazdy  p ra cow n ikó w  
naukow ych z pogadankam i do 
szkół w  w ojew ództw ie , po litech­
n ika  gdańska w ys ła ła  do szkół 
18 ek ip  propagandowych ł  udo­
stępniła swoje pracow nie fiz y ­
czne dla  w ykonyw an ia  ćwiczeń 
przez nauczycie li, uczeln ie w a r­
szawskie o rgan izu ją  spotkania 
z młodzieżą, p rzygo tow u ją  w y ­
stawę, obrazującą reprezentow a­
ne przez nie k ie ru n k i stud iów  
technicznych. Te i  inne fo rm y  
pow inny  stosować w szystkie u - 
czelnie w  k ra ju , wychodząc na 
spotkanie m łodzieży.

Zagadnien iem  ty m  zająć się 
w ir ip y  organizacje p a rty jn e  w 
szkołach średnich i  w y ż s z y c h ,  
k ie row ać akcją, starać się o ró ­
żnorodność form , ,.p pełną a k ty ­
w izac ję  rad pedagogicznych, or­
gan izacji m łodzieżowych, k ó ł 
rodzic ie lskich.

W ybór zawodu — to na jw aż­
niejszy w  te j c h w ili problem , 
k tó ry  obok dalszej w a lk i o po­
ziom  nauki stanął przed n a j­
wyższym i klasam i szkół śred­
nich. T ro sk liw a  opieka i  pomoc, 
udzie lona w  tym  okresie m ło ­
dzieży, przyn iesie korzyść n ie  
ty lk o  je j,  ale całej naszej go­
spodarce państw ow ej. Od w ła ­
ściwego bow iem  w yb o ru  zawo­
du zależy n a p ływ  i  jakość no­
w ych kad r, a k a d ry  przecież de. 
cydu ja  o w szystkim .

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

Wieś opolska studiuje materiały
X IX  Zjazdu

Realizacja uchw a ły  Sekreta­
r ia tu  K C  w  s p ra w ie , s tud iow a­
n ia  m a te ria łó w  X IX  Z jazdu 
oraz dzieła towarzysza Stalina 
„Ekonom iczne prob lem y socja­
lizm u  w  ZSRR“ , w n ios ła  duże 
ożyw ien ie po lityczne do życia 
w ie jsk ich  o rgan izac ji p a r ty j­
nych Opolszczyzny.

Zadania szkolenia party jnego 
om ówiono na P lenum  K W  5 
grudn ia, na odprawach sekre­
ta rzy  K P  oraz pracow ników  j

J. Lndwińska
sekretarz p ro p a g a n d y  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  O p o lu

Można tu  przytoczyć np. ku rsy  
w  M alaszowicach, P io trow e j 
(pow. N iem odlin), w  Ligocie 
D o lne j (pow. K luczbork) i  w ie ­
le innych, m. in. w  pow iatach 
Nam ysłów, Racibórz, Nysa, 
Strzelce, Opole. 

Charakterystyczne jest, że na
_ _ n iektóre  zajęcia przychodzą

propagandy. O dby ły  się s e m i-  i chłop i nie objęci kursem  „aby 
na ria  z po w ia tow ym i k ie ró w - j posłuchać“ . Jest ich nieraz dwa 
n ika m i g rup  sem ina ry jnych  w j razy w ięcej n iż stałych słucha- 
w o jew ódzkich  i  po w ia tow ych i czy. 
ośrodkach szkolenia pa rty j- \ rfi
nego oraz k i lk  ’ -ro tne se-j organ izacji i ak tyw u
m m aria  z w y k ła d , , c -m i w Opolgzc7^ ny m ateria }y  X IX  
kom ite tach  pow ia tów  yen ; j  Z jazduytna ją  szczególne znacze-
Kąc  P k t o  w y ^ L z a l f  odV' nie. P og łęb iły one wśród tow a- 

j .  ^ , £ rzyszy i ak tyw is tó w  bezparty j-
e z y ty  dla a i  > w u i w y  a o w ^  ny^h świadomość przewagi s iły
cow. naczelnych* z a - \obozu P°k ° i u 1 socjalizm u. Ubo-
ło się jednym  JM . . . jo w iły  w  walce z an typo lsk im i
dań całej o-rganiz j i  p a , y j j. know‘anj amj m ie jscowych nie- 
Stąd n iespotykany dotychczas (dob itków  h itle row sk ich . Polacy 
jego rozmach. [Opolszczyzny długo .c ie rp ie li w

1 xctrnflrnZainteresowanie m a te ria łam i ! w y n ik u  tego, że polska burżu- 
X IX  Z jazdu by ło  ta k  w ie lk ie , )azj a „w y rz u c iła  sztandar naro­
że n iektó re  podstawowe orga- ^ow y za bu rtę “ . P am ięta ją  oni, 
n izacje p a rty jn e  i  be zpa rty jn i * !iom u  zawdzięczają swoje w yz- 
ak tyw iśc i dom agali się od in -  . Jyolenie narodowe. Toteż tem a- 
s tanc ji p a rty jn y c h  utw orzen ia  i yka  X IX  Zjazdu, a zwłaszcza
nowych kursów , zaś do is tn ie ­
jących na p łynę li now i słucha­
cze M a te ria ły  X IX  Z jazdu s tu ­
d iu je  ponad 12.300 słuchaczy 
(w  tym  2.600 bezparty jnych), 
zgrupowanych na 722 kursach 
na teren ie wsi. Trzeba zazna­
czyć, że w ie le  kursów  powsta­
łych  z in ic ja ty w y  b e zpa rty j­
nych należy do przodujących, 
zarówno je ś li chodzi o fre k ­
wencję, ja k  i  poziom  zajęć.

*rzemówienie towarzysza S ta lina 
Znalazły wśród nich n iezw ykle 
yw y  oddźwięk.
Słuchacze autochtoni, szcze­

gólnie w yczu len i na agresywne 
¡inowania im peria lizm u — z za­
dowoleniem i otuchą zapozna­
wali się z analizą sy tuacji m ię- 
dvna rodow e j zaw artą  w prze­
mówieniu tow . M aDr.kowa. Go- 
r t ;o  dysku tow a li, w yjaśn ia jąc  
źtódła siły obozu pokoju, przy­

taczając n iezb ite fa k ty  głębo­
k ich  przeciw ieństw  rozdziera ją­
cych obóz im peria lizm u . Tak 
np. słuchacze grom ady Zdzie- 
chowice (pow. Olesno) daw ali 
w yraz pewności, że —  w  razie 
nowej próby agresji —  napast­
n ika  spotka niechybna klęska. 
„S iły  obozu pokoju wzrosły po 
I I  w o jn ie  — stw ie rdza li m. in. 
z g łębokim  przekonaniem  tow a­
rzysze W a lte r B o ler i Stefan 
M ałolepszy — F ron t pokoju ma 
potężne zaplecze w  sile m ate­
r ia ln e j i m ora lno - po litycznej 
ZSRR oraz k ra jó w  dem okracji 
ludow ej. Walczące o swe w y ­
zwolenie ludy u jarzm ione i k la ­
sa robotnicza k ra jó w  k a p ita li­
stycznych — to nasi na tu ra ln i 
sojusznicy“ .

Świadomość tego, że w y tycz ­
ne zaw arte w  m ateria łach X IX  
Z jazdu są drogowskazem i dla 
nas — w p łynę ła  na ogromne 
ożyw ienie zajęć. Dyskusja na 
szkoleniu była bardzie j m o b ili­
zująca niż k iedyko lw iek. Poja­
w iła  się po lem ika — przeważ­
nie sami słuchacze z b ija li n ie ­
słuszne wypow iedzi i rozw ie ­
w a li w ą tp liw ośc i, na k tó rych  
m ogłaby żerować wroga propa­
ganda.

Tow. Prus, słuchacz kursu 
PGR Strzelce — w  odpowiedzi 
na błędne stanow isko jednego 
z uczestników kursu — w y ja ­
śnił, ja k  w  us tro ju  socja lis ty­
cznym podniesienie poziomu 
wykszta łcen ia mas ludowych 
przyczynia się do szybkiego po­
stępu technicznego i w yzw ala  
człow ieka od ciężkie j pracy f i-

] zycznej. M ó w ił o tym , że w a l- 
i czym y o wzrost p ro du kc ji po 
to, by zapewnić zaspokojenie 
rosnących m ateria lnych  i k u l­
tu ra lnych  potrzeb społeczeń- 
stwaj w y ja ś n ia ł. szeroko, dlacze­
go w  naszym us tro ju  wzrost 
w ydajności pracy nie może 
sprowadzić k lęsk i bezrobocia. 
W Skoroszczy słuchacze ze spół­
dz ie ln i p ro du kcy jne j s k ry ty k o ­
w a li w ypow iedź zaw ierającą 
pacyfistyczne, dem obilizujące 
ujęcia  zagadnienia obrony po­
koju.

Szkolenie pa rty jn e  otw orzy ło  
przed słuchaczami nowe ho ry­
zonty — poważnie wzbogaciło 
ich argum entację w  pracy agi­
tacy jne j. Zapoznanie się z osią­
gn ięciam i wsi radzieck ie j po­
zw o liło - im  lep ie j uprzytom nić 
sobie perspektyw y naszego roz-- 
w o ju . G łęb ie j zrozum ie li p o li­
tykę naszej p a rtii i rządu i to 
zrozum ienie natchnęło ich jesz­
cze w iększą bojowóścią m. In. w 
walce o socjalistyczną przebudo­
wę wsi, .o tworzenie nowych i 
um ocnienie ju ż  istn ie jących 
spółdzie ln i produkcyjnych .

bórz i  Olesno. Ogółem w  ciągu 
ostatn ich 2 i pół m iesięcy po­
w s ta ły  w  naszym w o jew ództw ie  
84 spółdzielnie, t j.  p raw ie  1/4 o- 
gólnej liczby spółdzie ln i w  w o­
jewództw ie.

Krzyżanow ice (pow. Racibórz) 
— to gromada, w  k tó re j w p ły w y  
ku łack ie  b y ły  mocno zakorze­
nione. Chłopi, a wśród nich na­
w e t i  n iek tó rzy  członkow ie pa r­
tii,  n ie  w y w ią zyw a li się ze 
swych obow iązków  wobec pań­
stwa. Zorganizowany z in ic ja ty ­
w y  chłopów' pochodzenia m ie j­
scowego kurs szkolen iow y nie­
zm iern ie  pomógł a k tyw o w i w y ­
tłum aczyć chłopom znaczenie o- 
bow iązkow ych dostaw d lś  umoc­
nien ia  spó jn i m iasta ze wsią. 
23 słuchaczy — p a r ty jn y c h ! bez­
p a rty jn ych  z likw id ow a ło  swe 
zaległości. Za n im i poszła ca­
ła wieś. N as tró j w  gromadzie 
g run tow n ie  się zm ienił. Dziś to ­
czą się tam  żywe dyskusje  nad 
założeniem spó łdz ie ln i p roduk­
cy jne j.

Górce (pow. P rud n ik ) i  w  k i l ­
kunastu innych gromadach — 
wszędzie n iem al, gdzie w  ostat­
n ich m iesiącach pow sta ły  spół­
dzielnie, in ic ja tyw ra Ich założe­
nia  wyszła ze strony słuchaczy, 
s tud iu jących X IX  Z jazd KPZR.

Żyw a agitacja słuchaczy k u r ­
sów —  członków  spółdzie ln i — 
przyspieszyła rozrost is tn ie ją ­
cych spółdzie ln i, ja k  np. w  Pol- 
n iew skie j, Domaszewicach, czy 
też w  gromadach zamieszkałych 
przez ludność . m iejscową, ja k  
Zębowice i  Gronowdce w  pow. 
Olesno.

N a jleps i —  na jb a rdz ie j ak ­
ty w n i spośród s tud iu jących 
m a te ria ły  X IX  Z jazdu —  bez­
p a r ty jn i robo tn icy  ro ln i, człon­
kow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych i  ch łop i gospodarujący in -

dowców, częste 6ą jeszcze prze­
ja w y  adm in is tracy jnego  pode j­
ścia W ydz ia łu  P ropagandy K W  
do spraw szkolenia. N iedostate­
czna jeszcze praca k ie ro w n i­
czej kad ry , p racującej na w s i-

*

Gromada Dąbrowa (pow. Na­
m ysłów) uchodziła za „n a jtru d ­
niejszą“ . Na kurs podstawowy 
uczęszcza tu jednak ponad 30 
słuchaczy. Bojowca organizacja 
pa rty jn a  i o fia rny  wykładow ca 
p o tra f ili rozpalić am bicję posia­
dania w iedzy rów nież w’śród 

* bezparty jnych. A rgum entacja, 
w  jaką  uzbroiło słuchaczy, szko- 

I lenie, pomogła im  uodpornić 
chłopów na ku łacką plotkę.

Okres stud iow ania m ate ria ­
łów' X IX  Z jazdu jest okresem 
bujnego wzrostu spó łdz ie ln i p ro­
dukcy jnych  w  naszym wToje- 
w ó dz tw ie .\S tw ie rdz iliśm y to z ja­
w isko w  powuatach N iem odlin, 
P rudn ik , Namysłów', K luczbork, 
gdzie prawne połowa gromad jest 
ju ż  uspółdzielczona, a także w  
n iem al ca łkow ic ie  ju ż  us.pół- 
dzielczonych powuatach G rod­
ków  i Nysa. Poważny k rok  na­
przód z rob iły  rów nież pow ia ty 
autochtoniczne <— Strzelce, Racl-

Na zajęciach dyskutowano 
nad sytuacją ro ln ic tw a  w  ZSRR. 
nad rozw ojem  naszych spół­
dz ie ln i. W  przededniu IV  K o n ­
fe renc ji Pow iatow 'ej dąbrow ia - 
cy założyli spółdzielnię produk­
cyjną. Dziś słuchacze kursów 
szkolenia pa rty jnego w  te j wsi 
pomagają w  twmrzeniu kom ite ­
tów  założycielskich w  sąsied­
nich gromadach. Podobnie było 
w  Sm archowicach, W oskow i- 
cach, Starościnie.

W K rzyw iczynach, B iskup i 
each, Polanowicach (powr 
K luczbork), w Racławicach.

X IX  Z jazd uczy nasze orga- 
|n izac je  zacieśniać w ięź z m a- 
| sami bezpa rty jnym i. W  szkole- 
! n iu  w yro s ły  tysiące be zpa rty j- 
| nych ag ita torów , aktywdstów 
I F ron tu  Narodowego. Ponad 15 
tys. bezparty jnych, w  tym  w ie ­
lu  słuchaczy kursów , b ra ło  u -  
dz ia ł w  w y jaśn ian iu  znaczenia 
uchw a ły  z dn ia 3.1 br. W ysu­
nę ły się tu  na czoło ag ita to rk i 
kob ie ty , k tó re  z P G R -ów  (K a- 
linów , W ojnow ice), m iast i spół- 

j dz ie ln i p rodu kcy jnych  w'.yszły 
na wdeś indyw idua lną . S tan is ła - 

| Wę K itę , M arię  H a jdu k , M arię  
I B a lińską i  setk i innych  przygo- 
| tow ało do a k c ji szkolenie pa r- 
I ty jne . ZSL-ow iec W ładysław  
| Szloga -z gm iny Borzucin, k tó ry  
; w yrós ł na czołowego aktyw is tę ,
* jes t jednym  z w ie lu , przed 
j k tó ry m i —  ja k  m ów i — „ X IX  
Z jazd o tw o rzy ł nowe m yś li i 

| nowe życie“ .
i Na zjazdach pow ia tow ych 
! spółdzielców, na gm innych ze- 
! b ran iach a k tyw u  kom ite tów  
! F ron tu  Narodowego w yraźn ie  
j można było  zauważyć, ja k  przo­
du jący chłop i uczą śię posługi- 

Jwać m ateria łam i X IX  Z jazdu 
KPZR. P ow o ływ a li się oni na 

| nauk i X IX - Z jazdu w ysuw ając 
I zagadnienie w a lk i o zwiększe- 
! n ie up raw  przem ysłowych, lu b  
■ om aw ia jąc konieczność zw ięk ­
szenia tow arow ości spółdzielni 

i p rodukcy jnych .

dyw idu a ln ie  zosta li p rzy jęc i na j nad pogłębien iem  swej w iedzy 
kandyda tów  naszej p a rtii.  S łu-1 teoretycznej. W iąże się to  z 
chacze kursu  w  Jem ie ln icy zało- i w ^sko - p rak tycznym  pode j- 
ż y li grupę kandydacką w  g ro - ! ściem do zagadnień pracy pa r- 
madzie B orucin , pow sta ła  ró w - i i-Yjtyej» państw ow ej i  gospodar- 
nież grupa kandydacka w  PGR S czeJ na w s'- 
N iew odn ik i. W  PGR R u d n ik  na i Przed niebezpieczeństwem ty m  
6 słuchaczy bezpa rty jnych  —  5 I ostrzegał nas towarzysz B ie ru t 
zgłosiło swe przystąp ien ie  do ! w  p rzem ów ien iu  wygłoszonym  
p a rt i i  ; na spotkaniu z ak tyw e m  p a r ty j-

U  bo jo w iły  się nasze organ! ! ny m 1 gospodarczym przem ysłu 
zacje pa rty jne . Na p o w ia to w y c h ; tyćgl°wego, m ów iąc o występu- 
kon ferencjach p a rty jn y c h  obser- , .14cej  u  n iek tó rych  działaczy 
w ow a liśm y po lityczn ie  do jrza łą  ¡tendenc ji do zasklepiania Się w 
postawę w ie lu  delegatów. Da- *zw - »czystej p ro d u k c ji“ .
w a li oń i konkre tną  analizę śro­
dowiska, w  k tó ry m  dzia ia ją , 
naw iązyw a li do tra d y c ji w a lk

S tud iow anie m ate ria łów  X IX  
Z jazdu K P Z R  nie kończy się z 
nom ina lnym  term inem  jego za-

narodowo - wyzw oleńczych i  | kończenia. Dotychczasowe pra-
y,ewolucyjnych Opolszczyzny,: ce tra k tu je m y  jedyn ie  jako
(kon fe rencje  w  Oleśnie, Opolu, |wstęp do dalszych s tud i6w . Dr -  
Raciborzu), om aw ia li zad an ia . ganjzuj em v kursy  stud iow ania 
pracy masowo -  po lityczne j n a !dzie ła towarzysza Stalina, obei- 
swym  teren ie  w  św ie tle  o g o l- jm u j n im i towarzyszy spośród

ta b ta iy  i b ,a k i W p r ,c v  ina)an- J i  m tk ’ t  " ■ " » i -
i e ji i  o rgan izac ji pa rty jnych . Ta. bliższy okres tem aty szkolenia
k ie  wystąp ien ia , ja k  np. tow . [ J ak zagadnienia socjahstycz- 
A n n y  E ke it, przodow nicy p ra - l! }6 ,̂ P! tybudow y w si, problem y 
cy w  PGR Janny, k tó ra  na kon-1 budow nictw a party jnego, spra- 
fe re n c ji w  O leśnie poruszyła iw ^  p lanów  produkcy jnych  w  
zagadnienie oderw ania się o r- j zakiadach przem ysłowych i 
ganizacji p a rty jn e j od mas, PGR-ach itp . — cała dalsza te- 
niedostatecznej dbałości o spra- m a tyka  szkolenia oparta będzie 
w y  bytoyye robo tn ików , (a w y - jna naukach X IX  Zjazdu, 
stąpień ta k ic h  było  w iele) —  i „Z adan ia  swoje pa rtia  może 
nacechowane b y ły  głęboką tro- j w ype łn ić  wówczas, gdy a k tyw  
ską o podniesienie poziomu 11 szeregi pa rty jne  nie  ty lk o  o- 
pracy p a rty jn e j. jw ład nę ly  nauką m arksizm u-Ie-

n in izm u, ale po tra fią  swą w ie-

Osiągnięcia nasze w  szkole-
n iu  r.ie odpow iada ją jeszcze 1 najszerzej masom 
m ożliwościom , ja k ie  posiada- j^ .  : , ąC}m uczy tow a rz j sz 
my. N ie p o tra filiś m y  jeszcze i lerut-

Idąc za tym i .wskazaniam i, o r-zaspokoić w  dostatecznym  sto-1 
pn iu  o lbrzym iego pędu do w ie - : ganizacja opolska walczy o to, 
dzy członków' p a r t i i i  bezpar- bv ja k  na jlep ie j przyswroić so- 
ty jn ych . bie nauki Len ina i S ta lina , by

Niedostateczny Jest jeszcze po. ja k  najszerzej ponieść je w  ma*« 
ziom  ideolog iczny w ie lu  w y k ła - is y ,
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Czytelnicy i korespondenci piszą

IW ,  Sosiński, p racu jący  na 
I I I  w ydz ia le  m echanicznym  fa ­
b ry k i „U rsu s “ , w idząc trudno-

Czyżby wslręt do regeneracji oleju?
Peter Pebble, m ło dy  ro b o t- 

szynia trzeba w ym ien ić  na no -  ̂ ro ln y  z n ie w ie lk ie j m ieści- 
w y. | ny  ang ie lsk ie j B en flee t w  h ra b -

No i  w łaśn ie  z tą  w ym ianą  j stw ie  Essex opow iadał: 
ści w  o trzym an iu  o le ju  rzepako- ! j est  k łopo t. Bo m agazyn now y ■ „B y ło  to w  sobotą o d ru g ie j 
wego, służącego ja ko  p łyn  ch ło - j 0le j w ydaje , a le  starego nie j w  nocy. M o ja  żona nie  spała, 
dzący do maszyn, zastosował w p rzy jm u je . W ydz ia ły  radzą so- przerażona w y ją cym  huraga- 
ty m  celu z w y k ły  o le j tu rb in o -  | bie, ja k  mogą, zb iera ją  zużyty , nem. W  pewnej c h w ili usłysza- 
w y  zmieszany z naftą . U zy- j 0i ej w  bańkach, oddają jako  j łem  huk, i ak  gdyby^ m orze ca- 
sku je  się w  ten sposób 60 p łyn  do ha rtow an ia  w yd z ia łow i ciężarem zw a liło  się na

Powódź w Europie zachodniej

tys. z ł oszczędności w  stosunku ; ha rto w n i, używ a ją  do m ycia j
| rąk , wreszcie, gdy n ie  ma jużrocznym .

! nasz dom. 
m ieszkanie

K ilk a  m in u t — i 
zaczęło się nape ł-

, n iać wodą a św ia tło  e lek trycz- 
W ydz ia ł n i0c lian iczny I I I  od gdzia go magazynować, po pro- i zgasło N ie  można bv ło  m y- 

ro k u  p racu je  tym  systemem, ale ■ stu w y lew a ją . Jest to w ie lk ie  j  śleć 0 pozostaniu w ew nątrz, 
w n iosek odesłany do ekspertyzy | m arnotraw stw o. j Pokoje nasze zna jdow a ły  się na
dotychczas nie w ró c ił. W skutek M agazyn pow in ien  p rzy jm o- p ierw szym  p iętrze a woda za- 
tego w  „U rsus ie “  w y tw o rzy ła  ! wa£ zużyty o le j i  oddawać go i grażała naszemu życiu. O bu- 
6ię dz iw na sytuacja. W  w yd z ia - d0 regeneracji 1 dz iliśm y dz iew czynki i  tak, ja k

r s : js s u ris s s s : » » ' r
« 7 »  aa‘ el 0 I' IU ™ '» k - ! n , r a c J , I » i y , egPo o,«¡u
* ega , ! niczego zna jdu je  się na teren ie jom ych, posiadającego dw a p ię -

W ie lk le  oszczędności m og ło - | zakładów  „U rsus“ , w  m agazy- : t r a . ' Tam  u lokow a liśm y się na 
b y  dać zastosowanie o le ju  tu r -  f nie o le jów  h a rto w n i. ! dachu. M im o  ciemności dostrze-
binowego w  naszym U rsusie“ , M im o d w u k ro t porusza- : g liam y’ ja k  W° ^  C° raZ 7 ^ 1
a także W  ska li k ra jo w e j. , te i =nrawv nrzez zak ład ow a ; P°dchodzlła P °d nasz dom 1

. . , TT „  i nla ,ej. sp ta "7 - p lze  zakład0 Vą wreszcie po rw a ła  go ze sobą.“A  przecież „U rsus u tra c ił | rozgłośnię rad iow ą oraz w  w y- ;
sztandar przechodni w  IV  k w a r-  danej ulotce, dyrekc ja  do tych- Opis ten zawdzięczamy kores- 
ta le  w e  w spółzaw odn ictw ie  m ię - czas nie  rozw iązała problem u I pendentow i londyńsk iem u w ło -

regeneracji o le ju  (chociaż po- ! »»“ ego dz ienn ika  U n ita “  F ra n - 
, . . , , . . , I co Calam andrei, k tó ry  zw iedził

w o ła ła  specjalną kom is ję  do | terenYj do tkn ię te  s trasz liw ą po-
opracowania norm  zużycia sm a- j wodzi ą_ ob raz , ja k i nam alował 
rów). Zapytu jem y,, ja k  d ługo j w  rozm ow ie z korespondentem  
jeszcze będzie „ro z p a try w a ła “  j Peter Pebble, pokryw a  się z ty -  
tę sprawę?

M IC H A Ł  REC HNIO  
‘  Ursus

dzyzakladow ym  ty lk o  dlatego, 
że n ie  w yko na liśm y  p lanowanej 
obn iżk i kosztów  w łasnych.

Jeśli chodzi o sprawę używ a­
n ia  o le ju , to  jest jeszcze jedna 
ważna rzecz. Pobrany z maga­
zynu ole j sm arow niczy po pew­
nym  czasie używ an ia  go w  m a-

Zygmunt Broniarek Id e rs k i nad apelem sekretarza 
I generalnego K om unistyczne j 
| P a r t ii H o la n d ii Paula de Groota, 

. . .  , , , , . :k tó ry  jeszcze przed k ilk u  la ty
osób, s.ls prasa oblicza s tra ty  t ochronny eh, o trzym a ły  w  od- ĵf podstawi© ra p o rtu  inżyn iB - 
w  ludziach na ponad 2000. | pow iedz! następu jący o k ó ln ik

W  A n g li i powódź ogarnęła i (cy tu jem y za o fic ja ln y m  steno- 
,  a  H  i gram em  obrad pa rlam entu  b ry -

całe wybrzeże od Y o rksh ire  do *  7 dn 2 lu tego b rVK ent. 250 tysięcy ak ró w  « e m i l™ ^ o  z dn . 2 lu tego bn). 
(1 a k r =  0,4 ha) znalazło s ię ł "  ocnronne na u yo rze^u

nak ładu  
roboczej i  mate-  

szczególności stali.

pod wodą. W yspa Canvey 1 
żąca w  odległości 30 km  w  l i -  j p .  , ,  P‘ -V> ' V 
n i i pow ie trzne j od Londynu , j  rJ a ,W> .  ,  ,  .  ,
zn iknę ła  z pow ie rzchn i ziem i, i Poniewa~ w  dalszym ciągu stali 
zdobywając sobie trag iczną na - j i est b rak  i  ponieważ trzeba za- 
zwę w yspy śm ie rc i“ . I spokoić inne , B A R D Z IE J  N A -

^ ~ ^  , iG LĄ C E  P O TR ZE B Y  (podkre-
W  B e lg ii na jb a rdz ie j u c łe r- j cienie nasze) jest rzeczą nieu-  

p ia ł w sku tek  huraganu i  pow o- j u ikn ioną anulowanie lub  od ro­
dzi 60 -k ilo m e trow y obszar m ię ­
dzy Ostendą a gran icą H o land ii. 
Zniszczone zostały tam y i  nad­
brzeża, woda zala ła se tk i do­
m ów , Ostenda, A n tw e rp ia  i  in ­
ne p o rty  pon ios ły  w ie lk ie  s tra ­
ty .

Wystarczyłaby 
1/10 budżetu zbrojeniowego

O pisy powodzi, wstrząsające 
obrazy zniszczeń, ocena s tra t 
za jm u je  w ie le  m iejsca w  ca­
łe j prasie zachodnip-europe j- 
sk ie j. D z ienn ik i burżuazyjne 
jednakże podobnie ja k  i  koła 
o fic ja ln e  sta ra ją  się całą w iną  
obarczyć huragan i  powódź. 
N ie chcą one m ów ić o tym , że

j siącami podobnych opisów in -  | trag icznym  sku tkom  katastro  
! nych nieszczęśliwych ludz i, do- j fy  da łoby się w  poważnym  
tk n ię ty c h  s trasz liw ą  katastro fą . stop n iu  zapobiec, gdyby rządy

j H o land ii, B e lg ii, A n g lii i  in -  
O g ro m n e  straty jn ych , położonych nad brzegam i

■ | morza k ra jó w  pod ję ły  środki

P racow n icy  Państwowego | n ie  może się dowiedzieć m im o, tego rozszalał 'n a d  M orzem  zapob,iegaWCZ®’ gdyby w yasyg ', T, ,, r, - , u ■ • teg0 rozszaiai ndu , now a ły poważne sumy na um oc-
Przedsięb iorstw a H a nd lu  Z a - ze m am y juz  poza sobą m iesiąc : pó łnocnym  w ie lk i sztorm . Szyb- j nien ie system u zapór i tam.
granicznego „D a lspo“  n ie  mogą styczeń i  w y n ik i na pewno są ; kość w ia tru  na wybrzeżu A n g lii | D z ienn ik  ang ieis k i D a ily  H e-
doczekać się k ie d y  zostanie zwo- ju ż  znane d y re k c ji „D a lspo“ , ale i doszła do 100 km  na godzinę, j  : ODublikowa} w ” d n iu  3 lu -

, , — - - l j - -i»-- . --------- I — H o la n d ii — 1c;n

Zapomniany dobry zwyczaj

Z r  r  r  t W  tego ocenę ekspertów ,- w ed ługW icher b y ł . ta k i s ilny, ze np. w ; k g h na budowę umoCnień
B elgu w  pob liżu  Ostendy w y r -  ; wschodnim  w ybrzeżu A n g lii, 
w a l matce z rę k i 3-le tm e dziec- j u m o c n i e ń  k tó re  opa rłyby się
ko i  rz u c ił je  w  wodę, zab ija jąc  :

łana  narada p rodukcy jna , na ; do ogółu jeszcze nie  do ta rły , 
k tó re j będzie można om ów ić D aw n ie j w  „D a lspo“  b y ł zw y- 
■wykonanie zadań ro ku  1952. czaj organ izow ania narad p ro - 
W kracza jąc w  rea lizację  zadań ; dukcy jn ych  po zakończeniu każ- 
4 ro ku  p lanu  6-letniego o w ie - ; deg0 k w a rta łu , organizowane 
le  trudn ie jszych  n iż  dotychcza- j by}y  rów nież na rady w  poszcze- 
sowe na leżałoby przeana lizow ać! gó lnych działach. O sta tn ia  taka 
wwkonanie p lanu w  roku  ub ie - na rada odbyła się w  lip c u  1952 
g łym , osiągnięte w y n ik i i  pope ł- | roku , od tego czasu — cisza, 
n ione błędy. Można tego doko- Uważam , że dyrekc ja , podsta- 
nać je dyn ie  na naradzie p ro - ; WOwa organizacja p a rty jn a  i  ra - | m iastam i. W  H o land ii, całe wy 
d u k c y jn e j. da zakładowa pow in ny  się zająć i brzeże zachodnie znalazło się

K ażdy p ra cow n ik  „D a lspo“  tak ważną sprawą 1 przyw róc ić  S P°d wodą, k tó ra  w d a rła  się na
chc ia łby  dowiedzieć się ja k  p ro - dobry zwyczaj, 
centowo zosta ł w yko na ny p lan  | JA N U S Z  S K A L S K I
przedsiębiorstwa, tego je d n a k ! W arszawa

ną m ie jscu. Fale p rze rw a- naj eza}oby poświecić 122 m ilio -  
ły  zapory l  tam y przybrzeżnych 
re jonów  H o land ii, B e lg ii i  A n ­
g li i pó łnocno-w schodn ie j i' za­
to p iły  w ie lk ie  obszary w raz z 
w ioskam i, po lam i up raw nym i i.

czeme rea l izac j i  w ie lu  v ro je k -  
tów  prac ochronnych“ . D la rzą ­
du b ry ty jsk ie g o  te „ba rdz ie j na­
glące po trzeby“  —  to zbro jenia , 
to  a rm a ty , czołgi i  sam oloty.

Dulles nie popuszcza...
N ie inaczej zapa tru ją  się na 

tę sprawę i  inne rządy państw  
a tla n tyck ich . H o land ia  przezna­
cza na zbro jen ia  o fic ja ln ie ' po­
nad 1/3 swojego budżetu — na 
um ocnienia tam  idzie  ty ik o  n ie ­
w ie lk i procent asygnowań bu d ­
żetowych. Obciążenia zb ro jen io ­
we u tru d n ią  w  poważnym  stop­
n iu  dzieło odbudow y zniszczo­
nych terenów , ale szefowie z 
W aszyngtonu b yn a jm n ie j nie 
zam ierzają popuścić cug li swym  
podw ładnym . N a jba rdz ie j cha­
rakte rys tyczna  pod tym  w zg lę­
dem by ła  w izy ta  am erykańskie­
go sekretarza stanu Johna Fo- 
stera Dullesa w  H o land ii. D u l­
les, po p rzybyc iu  na lo tn isko  
w yg ło s ił przem ówienie, w  k tó ­
ry m  k ilk a  ogó ln ikow ych  zdań 
pośw ięcił nieszczęściu, ja k ie  na­
w iedz iło  Ho landię. Zaraz po­
tem  przeszedł je dn ak  do swe­
go głównego tem atu  i  ośw iad­
czył, że „pom im o na jw iększe j  
katastro fy w  dziejach Ho land i i“  
k ra j ten m usi „wnieść swój pe ł­

ny  fun tów . A  tymczasem bud- | w k ła d  w  am erykańskie 
żet zb ro jen iow y A n g lii na n a j- |  p lany wojenne, „ wypełn ić  wszy- 
bliższy ro k  w ynosi p raw ie  j stkie zobowiązania, dotyczące 
1.400 m ilio n ó w  fun tó w , czy li 10 j  zbro jenia i  ja k  najszybcie j ra -  
razy w ięcej. W nioski z te j k o n - | ty f ikow ać  uk ład  o europejskiej 
fro n ta ć ji nasuw ają się same. j wspólnocie obronnej . W  tym

ta k im  sztorm om  ja k  obecny,

ró w  ho lendersk ich ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem ka ta ­
s tro fy . N aw et obecnie p a rla ­
m ent ho lendersk i m ia ł „w a ż­
niejsze sp raw y“  na g łow ie niż 
debatę nad sku tk a m i powodzi: 
pierwszeństwo da ł p ro je k to w i o 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ . Prasa po­
stępowa podkreśla ła  wówczas, 
że z jednej s trony, w sku tek ka­
rygodnych zaniedbań, rząd o tw o­
rz y ł drogę fa lom , a z d rug ie j 
— nowej h itle ro w s k ie j in w az ji.

A m erykańscy p o lity k ie rz y  m a­
ją  pełne usta słów  o „s o lid a r­
ności a t la n ty c k ie j“ . W ypadki, 
ja k ie  się w  czasie powodzi ro ­
zegra ły raz jeszcze da iy  w ie le 
p rzyk ład ów  ow ej rzekom ej 
„so lida rnośc i“  Jeden z w ie lu  
dostatecznie w yraźnych  p rzy ­
k ła dó w : dowództwo am erykań ­
skich jednostek w o jskow ych 
spowodowało usunięcie s iłą  z 
nowoczesnych koszar w  Ossen- 
drecht w  H o land ii, m ieszkań­
ców m iasta K ra b b e n d ijk , k tó ­
rzy  szuka li w  n ich  schronienia, 
aby u lokow ać w  tych  kosza­
rach sw oich żołn ierzy.

Solidarność prostych 
ludzi

P raw dz iw ą  solidarność poka­
za li prości ludzie  różnych k ra ­
jó w  E uropy, k tó rzy  pospieszyli 
z pomocą, organ izu jąc zb ió rk i 
pieniędzy, odzieży, żywności dla 
do tkn ię tych  powodzią miesz­
kańców  H o lan d ii, B e lg ii czy 
A n g lii.

Do a k c ji pomocy, będącej 
p ięknym  prze jaw em  in te rn a c jo ­
na lizm u, w n ios ło  swój w k ład  
społeczeństwo polskie. P o lsk i 
K o m ite t O brońców  P oko ju 
przekazał 5.000 fu n tó w  sz te rlin - 
gów H olenderskiem u K om ite to ­
w i P oko ju , na rzecz' o fia r po­
wodzi.

, , , n r7VWró n f lP ™  wuuą, MU id  w uMW  11= Rząd angie lsk i me ma p ię ­
tak  ważną sprawą i  p rzyw ro  c ; km  w  g}ąb lądu 6 5 p ro a  z i e _  j niędzy na tam y. K iedy w  czerw -

m i o rne j —  i  to na jlepszych | cu ubiegłego roku , loka lne o r-

samym momencie, k iedy D u lles | py zachodniej, k iedy

g ru n tó w  — k tó re  w  ub ieg łym  
I roku  dostarczyły p roduk tów

flalelta ilroga
Parę dn i tem u jeden z m oich Pow iedzia ła m i rów nież, że w 

znajom ych m ieszkający w  O - | drodze w y ją tk u  można przesłać j 
sieczne.i (10 km  od Leszna W lkp) zam ówienia pocztą po czym 
popros ił m nie abym  k u p ił m u w PKS prześle gotow y b ile t, 
Poznaniu b ile t m iesięczny na j  p oru£zam tę sprawę, gdyż wy_ 
autobus PKS na lin ię  Osieczna daj e m i ze ma ona cha rak - 
—  Leszno — Osieczna. Na w y ra - te r ogólnie jszy, in te resu jący nie ; 
żonę przeze m n ie  zdziwńenie, że ty lk o  m ieszkańców Osiecznej, 
b ile ty  na tę trasę sprzedaje się j eś ii b ile ty  miesięczne sprzeda- 
w  Poznaniu odpow iedzia ł: „no  -g się ty j k'0 w  k asje b ile to w e j, a 
bo tam  jest kasa b ile to w a “ . j ta m ieści się w  odległości 09

Jak  się okazuje żeby zakupić 1 k m  0d „w ęzła kom un ikacy jne - 
b ile ty  - miesięczne, m ieszkańcy g0“  PKS, ja k im  jest Leszno, 
Osiecznej upow ażnia ją  jednego ; CZyż nie można by w  ta k im  ra - 
spośród siebie, k tó ry  zbiera za- z;e znów „w  drodze w y ją tk u 1 
m ów ien ia  i potrzebne zalączni- w prow adzić sprzedaż b ile tów  u 
k i,  jedzie z tym  do Poznania i | kondukto rów , względnie np. w 
dokonuje zakupu hurtem . A n i ; „O rb is ie “ , k tó ry  is tn ie je  w 
w  Osiecznej an i w  Lesznie b i-  Lesznie, 
le tó w  kup ić  n ie  można.

Zapytana przeze m nie w  tej 
sp raw ie  urzędniczka D y re kc ji 
O kręgowej PKS w  Poznaniu 
odpow iedziała, że tak ie  jest za­
rządzenie M in is te rs tw a T rans­
p o rtu  Drogowego i  Lotniczego

w artośc i 60 m ilio n ó w  do larów  
— zniszczyła powódź. We­
d ług o fic ja ln ych  danych zgi­
nęło w sku tek powodzi 1350

gana adm in is tracy jne  m iast i 
osiedli nadm orskich — m iędzy 
in n ym i i obecnej „w ysp y  śm ier­
c i“  Canvey Is land  — zw róc iły  
się do rządu z prośbą o prze­
prowadzenie koniecznych prac

przem aw ia ł na lo tn isku , o f ic ja l­
ny ko m u n ika t podawał liczbę 
o fia r  s trasz liw e j powodzi...

Rządy k ra jó w , do tkn ię tych  
powodzią lekcew ażyły wszyst­
k ie  ostrzeżenia i apele W tej 
sprawie. Do porządku dzienne­
go przeszedł pa rlam ent ho len-

Mnup trnklurv di» rnlnirlwa

W  S T O L I C Y
Nie tylko śnieg i ślizgawica 
są przyczynami wypadków

Porów nuiąc sta tystykę w ypad­
ków  w  ruchu ko łow ym  w  sto licy 
daje się zauważyć, że ilość ich 
w  styczniu b.r. w  porów naniu 
z analogicznym  m iesiącem ub. 
r. nieco wzrosła. Jest to fa k t n ie ­
pokojący ty m  bardzie j, że s ty ­
czeń ub. r. rów nież ob fitow a ł w  
opady i ślizgawice, a w ięc zw ię­
kszenia się w ypadków  na jezd­
niach nie można w  pe łn i w y ­
tłum aczyć sam ym i ty lk o  obiek-

rzające się, m im o zaostrzonej 
ko n tro li, b ra k i w  wyposażeniu 
technicznym  wozów.

Oczywiste, że sami kon ­
tro le rzy  w yd z ia łu  kom un ika­
c ji d rogow ej n ie  są w  sta­
nie ogarnąć w szystk ich  ku rsu ­
jących w  W arszaw ie samocho­
dów. Za wyposażenie wozów, 
za należyty ich stan są odpowie­
dz ia ln i i p o w in n i się czuć odpo­
w iedz ia ln i k ie ro w n icy  służb, . ry ,___• , 1 w iedz iam i k ie ro w n icy  służb

yw  ym i p iz je z y  c . .. . g •’ | transportow ych poszczególnych
t , ” !  przedsiębiorstw  ? i in s ty tu c ji. 

Żaden samochód posiadającyogól ilość w ypadków  na jezd 
niach sto licy  m im o stałego i 
znacznego wzrostu ilości po jaz­
dów mechanicznych, w ykazu je  
system atyczny spadek.

Przyczyn w ięc zwiększonej 
ilości w ypadków  należy doszu­
k iw ać się w  nieostrożnej jeździe 
k ie row ców , o m ijan iu  przepisów, 
a nawet, co jes t na szczęście 
z jaw isk iem  coraz rzadszym, nad­
używ aniu a lkoholu , szczególnie 
w  okresie św iąt. D rugą przyczy­
ną są w  dalszym ciągu pow ta-

ja k ie k o lw ie k  b ra k i techniczna 
nie może i nie pow in ien  opusz­
czać garażu,

Z d rug ie j strony k ie row cy po­
w in n i być stale pouczani i upo­
m in an i o obow iązku szczególnie 
ostrożnej jazdy w  obecnych w a­
runkach.

Również i przechodnie muszą 
stale pamiętać, że jezdnia to nie 
m iejsce do przechadzek i prze­
chodzić ją  prosto i szybko, (i)

Palacze k o t ło w n i 
oszczędzają w ę g ie l

Na pewno M in is te rs tw o  
T ransportu  Drogowego i L o tn i­
czego coś w  tym  w ypadku  po ra ­
dzi.

M A R IA N  W O JC IE C H O W S K I 
Poznań

Ślndprn l istóte nnszych czyte lń ików

„Upłynnić niszczejące gazogeneratory“
Pod powyższym  ty tu łe m  opu- 1 go i  Lotniczego dokonała w 

b likow a liám v  dn. 5.IV.52 r. ko - i K uźn i-U s tro ń  k la s y fik a c ji gazo- 
respondencję ob. Jana P io tro w -| generatorów, dzieląc je na na- 
skiego, k tó ry  pisał, że na teren ie \ dające się do uży tku  i  n ie  nada- 
Zak ładu  K użn ia -U s troń  w Ka- j jące się do użytku , 
tow icach leżą od k ilk u  la t na N ie nadające się do użytku  
w o lnym  pow ie trzu  i niszczeją posiadacz ma zlecone przekazać 
gazogeneratory w  ilości 2.300 na złom. Pozostałe gazogenera- 
sztuk . ! to ry  zostaną zabezpieczone, aż

Obecnie o trzym a liśm y z M in i-  do c h w ili powzięcia decyzji w 
sterstwa T ransportu  Drogowego ! spraw ie ich zużytkow ania przez 
i Lotniczego Departam ent Zao- , mające powstać Przedsiębior- 
patrzenia następującą odpo- j stwo P a liw  Zastępczych, w  ia -  
w iedz: | mach którego znajdzie swoje

„K o m is ja  powołana przez M i-  i rozw iązanie sprawa gażoge- 
n is te rs tw o T ransportu  D ro go w e-1 ne ra to rów “ .

Przed nowym  sezonem prac ro lnych został sprowadzony z Czechostoioacji dalszy transport  
t rak to rów  m a rk i  ,Zetor 25 K “ . Rozprowadzeniem trak to ró w  do PGR i POM na teren całej 
Polski za jm uje  się Techniczna Obsługa Ro ln ic twa w  Komprachcicach '(woj.  opolskie). Na 

zdjęc iu . *  t ra k to ry  na terenie TOR w  Komprachcicach
F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

...K iedy posłow ie kom u n i- 
| styczni w  parlam entach E uro- 

op in ia  pu­
bliczna tych k ra jó w  domagała i 
domaga się w yjaśn ień  w  spra­
w ie  przyczyn i sku tków  powo­
dzi — m in is tro w ie  rządów  b u r- 
żuazyjnych rozk ład a li ręce z 
gestem bezradności. „Cóż może­
m y  na to poradzić  — m ó w ili — 
To siła wyższa, to niezależne 
od w o l i  człowieka.“

„N iezależne od w o li człow ie­
ka“  b y ły  rów nież powodzie w 
carsk ie j R osji. „N iezależne od 
w o li cz łow ieka“  b y ły  rów nież 
w y le w y  rzek w Chinach kuo- 
m in tangow skich . „N iezależne od 
w o li cz łow ieka“  b y ły  rów nież 
powodzie w  okresie rządów 
bu rżuazy jnych w k ra jach  Eu­
ropy wschodnie j. A le  k iedy lud 
pracujący w z ią ł w  tych  k ra - 

| .jach w ładzę w  swe ręce, powo­
dzie i ka ta s tro fy  żyw io łow e zo­
sta ły zahamowane. W ięcej — 
niszczycielska siła żyw io łu  opa­
nowana ręką  człow ieka prze­
kszta łc iła  się w  siłę, służącą do­
b ru  i szczęściu ludzi. G igantycz­
ne budow le hyd ro  -  energetycz­
ne w  ZSRR, u ja rzm ien ie  n a j­
bardzie j niszczycie lskie j rzeki 
H ua i w  Chinach Ludow ych, 
w ie lk ie  . prace nad przebudową 
systemów wodnych w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j — oto do­
wody te j dob itne j p raw dy. No­
w ym  prze jaw em  skuteczności 
w a lk i z żyw io łem  w  naszych 
k ra jach  by ło  zapobieżenie po­
wodzi na po lsk ich Żuławach w 
roku  bieżącym dzięk i rozbudo­
w ie  przez rząd ludow y systemu 
w a łów  i  tam  ochronnych. Tę 
w ie lką  zasadniczą różnicę m ię ­
dzy św iatem  kap ita lizm u  a so­
c ja lizm u rów nież i w  te j dzie­
dzin ie unaoczniły raz jeszcze 
sk u tk i powodzi w  Europie za­
chodniej.

Coraz w ięcej palaczy k o tło w ­
n i M ie jsk ich  Zarządów B ud yn ­
ków  M ieszkalnych w  W arszawie 
odpowiada na wezwanie tow. 
Pieczyńskiego. Znaczna w ię k ­
szość k o tło w n i M Z B M -ó w  w łą ­
czyła się do współzaw odnictw a 
w  oszczędzaniu opału. Do 
współzaw odnictw a stanęły m. 
in. w szystkie  k o tło w n ie  M Z B M  
nr. 6.

W ie lu  palaczy, k tó rz y  ju ż  na 
początku sezonu opałowego 
p rzys tą p ili do w spółzaw odnic­
tw a  może poszczycić się po­
w ażnym i oszczędnościami.

I  tak  np. S tan is ław  W iączek 
z k o tło w n i p rzy  u l. P u ław sk ie j 
28 zaoszczędził dotychczas 17 
ton opału u trzym u ją c  p rzy  tym  
odpow iednią tem peraturę  w  po­
mieszczeniach. M ich a ł K oz łow ­
sk i z u l. N a rbu tta  7 zaoszczę­
dził 9,7 tony  opału, a S. Ja­
s ińsk i 9,5 tony.

W  p ierw szych dn iach lu tego 
palacze M Z B M -ó w  p rzys tą p ili 
do spalania śm ieci w  k o tło w ­
niach. Bardzo w ie lu  z n ich  po 
p ierw szych udanych próbach 
spala śm ieci u trzym u jąc  w ym a ­

ganą tem peraturę  w  m ieszka­
niach. Spalanie śm ieci zapocząt­
kowane w  d n iu  2 lu tego dało 
ju ż  poważne oszczędności w  o - 
pale. W edług n iepełnych danych 
w  czasie od 2 do 13 lu tego pa­
lacze k o tło w n i M ie jsk ich  Zarzą­
dów B ud ynkó w  M ieszkalnych 
zaoszczędzili przez spalanie 
śm ieci 84 ton y  koksu  i  21,5 ton y  
m ia łu  węglowego.

W ie lu  palaczy zachęconych 
ty m i w y n ik a m i pod ję ło  zobo­
w iązan ia dużych oszczędności 
do końca sezonu. Np. palacz M a­
c ie jew sk i z al. Jerozo lim skich  
101 zobow iązał się oszczędzać 
dziennie 300 kg. koksu .. Palacze 
z k o tło w n i p rzy  u l. L ite w sk ie j 
11 zobow iąza li się zaoszczędzić 
do końca sezonu 200 ton opału. 
Palacz N o w a ls k i'z  u l. Górczew- 
skie j 15, k tó ry  w  tym  ro ku  od 
24 stycznia zaoszczędził 48 ton 
opału zobow iązał się do końca 
sezonu zaoszczędzić przez spala­
nie  śm ieci 500 ton. Poważne- 
oszczędności osiągnęły brygada 
Zw ierzyńskiego z k o tło w n i M i­
rów  I  i  Kasprzaka z k o tło w n i 
C-49 na M uranow ie . (i)

Filmy radzieckie w kinach i świetlicach
Z oka z ji 35 roczn icy pow ­

stan ia A rm ii R adzieckie j w  
k in ie  Poloń ia w yśw ie tla n y  bę­
dzie f i lm  „B itw a  S ta lin g ra d z -, 

.ka “ . P ierwsza część tego f i l ­
mu w yśw ie tlana  będzie od 21 
do 24 lutego, druga —  od 25 
lu tego do 1 marca.

26 i  27 lu tego pierwszą 
część „B itw y  S ta ling radzk ie j“  
w yśw ie tlać  będzie także k ino  
Stolica. D rugą część f ilm u  k ino  
S tolica w yśw ie tla ć  będzie w 
dniach od 28 lu tego do 1 marca.

K in o  P a lla d iu m  do 26 bm. 
w yśw ie tlać  będzie f i lm  „D w a j 
żołnierze“ .

K ie ro w n icy  tych  k in  p rz y j­
m u ją  zam ówienia zbiorowe na 
b ile ty  ulgowe dla  m łodzieży 
oraz organ izu ją  specjalne po­
ra n k i zam knięte.

Na akadem iach organizow a­
nych przez zakłady pracy i  in ­
s ty tuc je , ruchom e kina, ś w ie tli­
cowe Okręgowego Zarządu K in  
w  W arszaw ie w yśw ie tlać  będą 
f ilm y : „ Opowieść o p ra w d z i­
w ym  cz łow ieku“ , „U padek B e r­
lin a “  i  „B itw a  S ta ling radzka“ .

Zgłoszenia na w yśw ie tlan ie  
f ilm ó w  w  św ie tlicach p rz y jm u ­
je , O kręgowy Zatząd K in  przy 
ul. Jag ie llońsk ie j 26.

Od 19ól roku „w remoncie

D w a  k o n k u rs y  na sztukę 
te a tra ln ą  pośw ięconą 

10-leciu P o lsk i Ludowe.}
(f) M in is te rs tw o  ‘ K u ltu ry  i 

Sztuką (C entra lny Zarząd Tea­
tró w ) 1 Zw iązek L ite ra tó w  Pol­
skich ogłaszają dwa konkursy 
—  zam kn ię ty i o tw a rty  — na 
sztukę tea tra lną pełnospektak- 
lową, poświęconą 10-leciu Pol­
ski Ludow ej.

V / k o n k u rs ie  o tw a r ty m  może 
b ra ć  u d z ia ł k a ż d y  n a d s y ła ją c  s z tu ­
k ę  te a tra ln ą , p e łn o s p e k ta k lo w ą , 
o rv ę !n a ln ą  ftz n . n ie  p u b lik o w a n ą  
d ru k ie m  i n ie  w y s ta w ia n ą  d o ty c h -  j  k re s ie  zg o d n y m  
czas w  ż a d n y m  te a trz e  z a w o d o ­
w y m ).

T e m a ty k a  n a d s y ła n y c h  p ra c  test 
d o w o ln a  w  za k re s ie  w spó łcze snych  
p ro b le m ó w  ży c ia  spo łecznego  w  
P o lsce  L u d o w e j i z a g ra n icą  (pożą­
dane  są s z tt ik i zw ią za n e  z p ro b le ­
m a ty k ą  p rz e m ia n  s p o łe czn ych , id e ­
o lo g ic z n y c h  i o b y c z a jo w y c h  e po k i 
b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  w 
P o lsce : z z a g a d n ie n ia m i p rze m ia n  
za cho d zą cych  na p o ls k ie j w s i 
w s p ó łc z e s n e j: z w a lk ą  o p o k ó j w  
P o lsce  i z a g ra n ic ą ; z z a g a d n ie n ia m i 
m ło d z ie ż o w y m i itp .) .

R o d za j u tw o ró w  je s t d o w o ln y  
(s z tu k a , ko m e d ia , w o d e w il) .

P rz e w id u je  się n a s tę p u ją c e  n a ­
g ro d y  dT* a u to ró w : I  — 8.000 zł,
IX _  6.000 z ł. I I I  — 4-008 z ł o raz 
3 w y ró ż n ie n ia  po 2.000 z ł, 6 w y ­
ró ż n ie ń  po 1.000 zi.

I lo ś ć  p ra c  n a d s y ła n y c h  p rzez  je d ­
n ego  a u to ra  n ie  je s t o g ra n iczon a .

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  na oba

k o ą k u rs y  u p ły w a  z d n ie m  30 paź­
d z ie rn ik a  1953 r.

U d z ia ł w  k o n k u rs ie  z a m k n ię ty m  
b io rą  p isa rze  na zasadzie zaprosze ­
n ia  w z g lę d n ie  zg łoszen ia . T e m a ty ­
ka p ra c  p o w in n a  b y ć  zw ią za n a  z 
d o k o n y w u ją c y m i się w  P o lsce  p rz e ­
m ia n a m i p rz y  czym  ro d z a j s z tu k i 
m oże b y ć  d o w o ln y  (d ra m a t h e ro i­
czn y , s z tu k a  k a m e ra ln a , k o m e d ia , 
sa ty ra  itp .) .

D o u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  p o w o łan e  
zostaną te a try ,  k tó re  z a pe w n ią  
a u to ro m  pe łną  w s p ó łp ra c ę  w  za- 

ic h  ż y c z e n ia m i 
p rzez c a ły  o k re s  p o w s ta w a n ia  sz tu ­
k i m a z  n a jle p s z ą  re a liz a c ję  s c e n i­
czną.

Za n a jle p sze  s z tu k i p rz y z n a n e  
zostaną n a s tę p u ją c e  n a g ro d y : I  —
9.000 z ł, I I  — 7.000 z ł. I I I  — 5.000 zł.

T e k s ty  s z tu k  p rz y ję te  p rzez
T e a tr  p o d le g a ją  w  n o rm a ln e j d ro ­
dze z a tw ie rd z e n iu  do re p e r tu a ru  
p rzez  C e n tra ln y  Z a rzą d  T e a tró w . 
Sąd k o n k u rs o w y  zo s ta n ie  m ia n o ­
w a n y  p rzez  M in is t ra  K u l t u r y  i 
S z tu k i na w n io s e k  Z w ią z k u  L i t e ­
ra tó w  P o ls k ic h  i  C e n tra ln e g o  Z a ­
rzą du  T e a tró w .

Za  n a jle p s z e  re a liz a c je  scen iczne  
s z tu k  k o n k u rs o w y c h  p rz y z n a n e  bę­
dą n a s tę p u ją c e  n a g ro d y : 3 n a g ro d y  
d la  re ż y s e ró w : I  — 9.000 z ł, I I  —
7.000 z ł, I I I  — 5.000 z ł, 2 n a g ro d y

P ł o m i e n n y  b o j o w n * k  o  w o l n o ś ć

(W 80 rocznicę śmierci bułgar§kiego rewolucjonisty — demokraty
Wasjla Lewskieęo)

Wśród w ie lu  bo jo w n ików  o 
wyzw olenie narodowe 1 społecz­
ne narodu bułgarskiego W asyl 
Lew sk i za jm u je  jedno z czoło­
wych m iejsc. Działalność Wasy­
la Lewskiego przypada na d ru ­
gą połowę 19 w ieku , na ostat­
nie la ta pozostawania narodu 
bułgarskiego w  ja rzm ie  tu rec­
k ich feudałów. W  okresie tym  
lud B u łg a rii odczuwał szczegól­
nie mocno po tw orny ucisk tu ­
reckich w ładców , k tó rzy  ode­
bra li na rodow i bu łgarskiem u 
wszelkie prawa polityczne, du­
s ili rozw ó j przem ysłu, w yzysk i­
w a li n ie ludzko chłopów,

Wąsy} Lew ski, urodzony 
6 czerwca 1837 roku przezna­
czony by! przez swego bogatego 
dziada, k tó ry  go w ychow yw ał, 
na popa. Jednak m łody  L e w ­
ski szybko porzuca perspektywę 
wygodnego życia, d la  w a lk i o 
w yzw olen ie  narodu. Szybko zro­
zum iał, że ty lko  wspólna w a lka  
całego ludu bułgarskiego w 
oparciu o pomoc ludów  innych 

d la  s c e n o g ra fó w : i  — s.noo z ł, u  — j K rajów  może doprowadzić do 
7.000 z ł o raz  d la  a k to ró w : 2 p ie r -  j• zdobycia przez B u łga rię  wolno- 
wsze n a g ro d y  po 8.000 z ł, 3 d ru g ie  _ .
n a g ro d y  po 8.000 z ł, 3 trz e c ie  na- Ści i niepodległości, 
g ro d y  'po 4.000 z ł, 4 w y ró ż n ie n ia  i  ,  '  .
a k to rs k ie  po z.ooo z ł. (P A P ). I W kw ie tn iu  1870 roku Lewsk,

w raz z towarzyszam i organizuje 
w  Bukareszcie B u łga rsk i cen­
tra ln y  rew o lu cy jn y  kom ite t, 
którego zadaniem jest zjedno­
czenie całej em ig rac ji bu łgar­
skie j i wszystk ich pa trio tów  w 
k ra ju  do w a lk i o wolność. 
Le w sk i zostaje w ysłany do k ra ­
ju  jako pe łnom ocn ik kom ite tu  
celem zorganizowania ruchu re­
w olucyjnego i przygotow ania 
powszechnego powstania

Narażając na każdym  kroku  
życie, Le w sk i jeździ po ca łym  
k ra ju , prowadzi akcję ag itacy j­
ną, o rgan izu je  m iejscowa ko m i­
te ty rew olucyjne, budzi w  m a­
sach w ia rę  w  ostateczne zw y­
cięstwo. W tym  czasie ca łko­
w ic ie  k rys ta lizu ją  się jego po­
glądy społeczne, wyrosłe  z idei 
rosy jsk ich  rew o lucy jnych  demo­
kra tów  i soc ja lis tów  u top ijnych .

W alkę o w yzw olen ie  narodo­
we spod ja rzm a tureckiego, L e w -

p raw dz iw e j w ładzy ludu Za p o - | okupu jąc je  śm iercią 200 tys ię- 
w iada, że w rogow ie  te j repu­
b lik i tra k to w a n i będą ja k  w ro ­
gowie o jczyzny i ka ran i śm ier­
cią. G łosi równość wszystkich 
narodów.

Lew ski p rzygotow uje organ i­
zacyjn ie lud  bu łgarsk i do w y ­
zwolenia. T w orzy  zwarte, zdy­
scyplinowane grupy zbrojne, 
grom adzi broń i pieniądze. Prze­
konu je  wszystk ich , że jarzm o 
tu reck ie  zrzucić można ty lk o  
drogą powszechnego powstania 
ludowego.

N ie zdążył jednak  Le w sk i do­
prowadzić swego dzieła do koń­
ca. Z dra jcy  odda li go w  ręce 
tu reck ich  m orderców. I w  dn iu  
19 lutego 1873 roku W asyl Lew ­
ski g in ie  stracony na szubieni­
cy.

A le  sprawa, o k tó rą  w a lczy ł 
n iestrudzenie Lew sk i, nie zginę­
ła. W  3 la ta  po boha te rsk ie j 

ski łączy z w a lką  przeciw  de- śm ierci Lewskiego z ia rno rzuco- 
spotycznemu u s tro jow i, będące- I ne przez niego w yda ło  owoce: 
mu narzędziem ucisku robo tn i- 1 lud bu łga rsk i pow sta ł zb ro jn ie  
ków , chłopów i rzem ieśln ików . |p rzec iw  tu reck im  zaborcom. A  
Jest on zw o lenn ik iem  „czyste j j  nied ługo po tym  w ojska ro - 
i św ię te j re p u b lik i“ , k tó rą  ; sy jsk ie  przyn ios ły  B u łg a rii w y - j tyzrnie".  
przedstaw ia sobie jako form ę i Zwolenie od ja rzm a tu reck iego ,!

cy swych żołnierzy.
W  k ilkadz ies ią t la t później w  

r. 1944 lu d  bu łg a rsk i dzięki roz­
g rom ien iu  w o jenne j m achiny 
h itle ro w s k ie j przez A rm ię  Ra­
dziecką, u ją ł w ładzę w  swe rę ­
ce, rea lizu jąc  m arzenia Le w ­
skiego o „czyste j i  św ięte j re ­
pub lice “ .

Naród bu łga rsk i głęboko czci 
pamięć Lewskiego, zachowuje 
w  sw ym  sercu jego nauki. 
„L e w sk i  — m ó w ił tow. W y łko  
Czerwenkow  —  przekazał nam  
jako  sztandar swoje um iłowanie  
ludzkości i  wskazał nam ja k  
mamy kochać swą Ojczyznę. 
Lewsk i by ł bezwzględny nie t y l ­
ko dla obcych ty ranów, ale i 
dla ich  agentów, dla zdrajców, 
dla szpiegów, dla n ich m ia ł  je d ­
ną ty lk o  karę  —  śmierć... P ra w ­
dz iwy obraz Lewskiego ukazał 
się dziś... by  ośw ietl ić  drogę 
powstającej, zdrowe j i  zdolnej 
do życia B u łga r i i  F ron tu  O j ­
czyźnianego, k tóra wprowadza  
teraz w  czyn głębokie m yś l i  
Lewskiego o ludowym  demokra-

R e m o n t 1 ro z b u d o w a  P a ń s tw o ­
w ego  D o m u  D z ie c k a  na  N o w y m  
M ieśc ie  m ia ły  p rz y n ie ś ć  p rz e b y ­
w a ją c e j tu  m ło d z ie ż y  znaczną  po­
p ra w ę  w a ru n k ó w  b y to w y c h . O 
re m o n c ie  W y d z ia ł O ś w ia ty  P re ­
z y d iu m  St. R N  p o m y ś la ł ju ż  d a w ­
no. B y ła  d o k u m e n ta c ja , k re d y ty ,  
b y ł  w y k o n a w c a . T rze b a  b y ło  t y l ­
k o  o p ró ż n ić  lo k a l.  D z ie c i w ię c  zo­
s ta ły  w y s ła n e  do in n y c h  p la c ó ­
w e k  jeszcze w  lis to p a d z ie  1931 
ro k u . M ia ły  one p o w ró c ić  po k i l ­
k u  m ies ią cach  do w y g o d n ie  p rze ­
b u d o w a n y c h  pom ieszczeń.

S k o ń c z y ł się ro k  1951 — re m o n ­
tu  n ie  ro zpo czę to . M in ę ło  12 m ie ­
s ię cy  1952 ro k u , ro zp o czą ł się ro k  
1953 — re m o n tu  jeszcze n ie  ro z ­
poczę to . N ad a l są k r e d y ty ,  d o k u ­
m e n ta c ja , w y k o n a w c y . B ra k  t y l ­
k o  e n e rg ii W y d z ia ło w i K w a te ru n ­
k o w e m u  S to łe c z n e j R a d y  N a ro d o r 
w e j; k tó r y  d o ty c h c z a s  n ie  p o t r a f i ł  
p rz e k w a te ro w a ć  m ie s z k a ń c ó w  8 
izb . T ym cza se m  70 d z ie c i w  d o ­
d a tk o w o  zagęszczonych  dom a ch  
m ło d z ie ż o w y c h  czeka  n a  p rz e n ie ­
s ie n ie  do d om u  na  N o w y m  M ie ­
śc ie , k tó r y  od  1951 ro k u  je s t w  
re m o n c ie . (k w )

T E A T R Y i G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  p o ra n n a , 
! 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y -

P o ls k l — „ L a lk a “  — g. 18.30. K a - | ka  p o ra n n a , 8.55 A u d . d la  k i .  V I,  
rn e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia “  — | 9.30 W szechn ica  R a d io w a . 9.50 P rz e r-
g 19. L u d o w y  — „ . . . I  k o ń  się p o ­
tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — „B o ­
b ro w e  fu t r o “  — g. 19. P a ń s tw ow a  
F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  - -  g. 19 (T e a tr  N o w y ). p o w ­
szechny  — „Z rz ę d n o ś ć  i  p rz e k o ra “ . 
„C u d z o z ie m c z y z n a “  — g. 19. S yrena
— „ W ie lk i  c y r k “  — g. 1S.15. W s p ó ł­
czesny — „D ro g a  do C z a rn o la s u "  — 
g. 19. D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 
..Wassa Z e le z n o w a " — g. 19. S a ty ­
r y k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w “  — g.
19.30. G u l iw e r  — „J a n e k  n ie  p a n e k “
— g- 17.

K I N A
M o s k w a  — „ K w ia t  m iło ś c i"  dod. 

..R a td  T a trz a ń s k i“  — g. 14, 16, 18, 20. 
P a lla d iu m  — „ D w a j ż o łn ie rz e “  dod. 
„P rz e g lą d  s p o r to w y  5/52“  — g. 14, 
16, 18, 20. P ra h a  — „Ś w ia t ła  w  
K o o rd i"  dod . „C z y  w ie c ie , że 4/52“
— g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk  — „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę "  dod. 
„P rz e g lą d  k u lt u r a ln y  4/52“  — g. 14, 
16, 18, 20. A t la n t ic  — „Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i"  — g. 14, 16, 18, 20. p o lo n ia
— „P rz e g lą d  s p o r to w y  5'52“ , „D ro g a  
ra c jo n a liz a to ra “ , „L u d o w e  zespo ły  
s p o r to w e "  — g. 15, 18.30 o raz  „Z e w  
jn o rz a “  — g. 16.30, 20. S to lic a  — 
..P anna  bez p o sa g u " dod. „W  k r a ­
ju  s o c ja liz m u “  — g. 14, 16, 18, 20. 
W -Z  — „W a w rz y ń c o w y  sa d ", 
„W s p ó ln y  d o m “  — g. 14, 15.30, 17,
18.30, 20. 1 M a j — „F a n fa n  T u l ip a n "  
dod . „K a n a t  W o łg a - D o n “  — g. 13, 
15, l i ,  19, 21. O ch o ta  — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie "  — g. 14, 16, 18, 20. S y re n a
— „ A  po  sobocie  je s t n ie d z ie la "  dod . 
„D ro g a  ra c jo n a liz a to ra “  — g. 16, 
18, 20. Tęcza  — „ N ie  m a p o k o ju  
pod  o liw k a m i“  — g. 14, 16, 18, 20. 
L o tn ik  — ..T a ras  ś z e w c z e n k o “  — 
g. 17.15, 19.30. O ls z ty n  (W ło c h y ) — 
..D z ie je  k o m p o z y to ra "  dod. „ Z a b y t ­
k i  s ta ro ż y tn e j b u d o w y "  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S y re n a  — „O p o w ie ś ć  le ś n a "  —

9.30 W szechn ica  R a d io w a , 9.50 P rz e r ­
w a , 10.55 A u d . d la  k i .  I I I  i  IV ,
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  
s w o js k ą  n u tę “  — g ra  Ze sp ó ł H a r -  
m o n lś tó w  T . W e so ło w sk ie g o , śp ie ­
w a  J , K o z u b s k i, 12.45 A u d . d la  w s i, 
13.00 M o ty w y  h is z p a ń s k ie  g ra  O rk . 
R ozg ł. B y d g o s k ie j PR . p . d. A . Rez­
le ra , 13.40 U tw o ry  na  k la rn e t* w  w -yk. 
M . P o d s ia d łe g o , 13.55 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 „ Z  naszych  
p ie ś n i" , 16.45 „S ta lo w y  k o ń "  ode. 7 
p ow . S. B anas ia , 17.05 „ Z im a  bez 
u b ra n ia "  pog. m g r . Z b ig n ie w a  W o ­
liń s k ie g o  z c y k lu :  „A g ro b io lo g ia “ ,
17.15 „S łu c h a c z e  p iszą “  — aud. B iu ­
ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t  r o z ry w ­
k o w y  w  w y k .  M a łe j O rk . R ozg ł. 
Ś lą s k ie j P R . p . d. J. L ie rs z a  z u dz . 
E. B ro n k o w s k ie g o , M . P rz y b y ły  i  K . 
M a tu s ik a , 18.00 M ik ro fo n e m  po  k r a ­
ju ,  18.15 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a ,
19.45 A u d . d la  w s i. 19.20 „N a  m u ­
zyczne j f a l i " ,  20.26 W ia d o m o ś c i s p o r­
tow e, 20.32 C h ło p s k ie  p ie ś n i b u n ­
to w n ic z e  i  re w o lu c y jn e  w  w y k .  
C hó ru  i  O rk . PR . p. d. J . K o ła c z ­
ko w sk ie g o , o p ra ć . H . S w o lk ie n ia , 
2(1.45 M u z y k a  ta n e czna  w  w y k .  O rk . 
PR. p . d. J , C a jm e ra , 21.25 R ep o rta ż ,
21.45 K o n c e r t  O rk . K r a k .  PR . p. d. 
J. G e rta , 22.25 „M u z y k a  d la  w s z y s t­
k ic h “ , 23.10 M u z y k a  na d o b ra n o c .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia d o ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
23,50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.00 G im ­
nastyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6/5 R a d z ie cka  m u z y k a  lu d o w a , 
6..0 K o n c e r t  p o ra n n y , 7.20 M u z y k a  
P6ranna. 8.00 P rz e rw a , 14.05 In to r -  
ń a c je , 14.10 A u d . d la  k i .  I  — n ,  
1(,30 W a lce  S traussa  w  w y k  d u e tu  
ń r te p . Z. S z a fra n o w a  i  P. Ł ob o z . 14.50 
Śpiewa C h ó r R ozg ł. P o z n a ń s k ie j PR. 
l i  d. L u b o m ira  S zo p iń sk ie g o , 15.10 
..Po b a lu "  o po w . L . T o łs to ja , 15.30 
/u d .  d ia  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  
i a d io w a  — k u rs  I ,  16.20 IH -c ia  aud.

j ' c y k lu :  „K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
g, i 4, | / i .  Ż e le ń s k i"  w  o p ra ć . H . S w o lk le -

P rze dsp rze d aż  b ile tó w  do k in :  ' la , 17.05 Z  c y k lu :  „O  A r m i i  R a- 
M o skw a , P ra h a . P a lla d iu m  i  Ś ląsk  ' z ie c k ie j — A r m i i  P o k o ju “  17.15 
p ro w a d z i „ O r b is "  a l. J e ro z o lim -  , /a ld e m a r  M ą e is z e w s k i: S u ita  W ie lk .  
sk ie  n r .  54. / v  w y k .  L u d o w 'e j K a p e li i  Zesp. W o -

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  wal. R ozg ł. W a rs z a w s k ie j PR . p . d. 
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - ¡¡>t. N a w ro ta , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W a rsza w a , u l a t a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu " ,  18.00 „G ło s

(S l.)

J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54).

R A D I O

S O B O T A  21 L U T E G O  

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .

\  la.ją  k o b ie ty “ , 18.15 K o n c e r t  s o li­
s tó w ,  18.30 „ C ich o  i  c ie p ło “  pog. in ż . 
¡(A W ie rz b ic k ie g o  z c y k lu :  „T e c h n i­
k a  w  p la n ie  6 - le tn im “ , 18.40 "Ra- 
• d z ie cka  m u z y k a  o p e re tk o w a , 19.00 

„M is t rz o w ie  sceny  p o ls k ie j“ , 19.30 
^M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ P r z y  
¿sobocie po ro b o c ie “ , 21.26 W ia d .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia d o -^  sp o rto w e , 21.32 „S zosa  W o ło k o ła m - 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 - s k a “  cz. I  s łuch , w g  p o w . A . B e ka , 
20.00, 23.00. ’ 22.27 B e e th o v e n : S onata  s k rz y p c o w a

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 Aucfy N r .  8 — G -d u r  w y k .Z a th u re c k y  — 
d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R a d ió w ... W ę g ry , c z ło n e k  J u r y  K o n k . Im . 

f — k u rs  I. 6.40 F ra s e r S im son : W ią,V W ie n ia w s k ie g o . 22.47 M u z y k a  ta n e cz- 
'■ za nka  z o p t. „D z ie w c z ę  z g ó r “ , 6.5 t  na. 23.10 M u z y k a  na d o b ra n o c .

A

o ,  R p d a s n ie  K o m ite t N a k ła d e m  RSW P ra sa " R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  U  T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-2ą. S e k re ta rz  R ii ia k c j!  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-D8-89.
en^ .a U ” P°lsl<ieJ K o m ite t . N a k ła d e m  R S ^  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji  3- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  noc  . 8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.

D z .a l z a g ia m c z n y  8-82-2» Ds a i e k o ń 0 , « „ >  . 34-in D zm t ro ln y  8 b4 r« p a l o w e  o ra *  lis ton o sze  -  cena p re n u m .: m ieś. -  5 z ł, k w a r t .  -  15 z ł, p ó łro c z n ie  -  30 z ł, ro c z n ie  -  89 z ł. Z a m ó w ie n ia  s e le ro w e  na  p re n u m e ra tę  za k ła c  wą p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e
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